Pytanie z dnia: 2006-07-31 23:38:25

Pytanie: Szczęść Boże!Moje pytanie dotyczy luteranizmy a właściwie samej osoby Marcina Lutra. Jakie jest stanowisko kościoła wobec tej postaci?Czy jest uznawany za heretyka? Czy uważa ksiądz że wystapienie Lutra było żłe dla kościoła? Czy nie myśli ksiądz że gdyby nie on długo jeszcze kwitł by handel odpustami i wtrącanie się papieża do spraw politycznych? Czy wystąpienie Lutra nie zaprzecza prawdze kościoła o nieomylności papieża?? Chciałbym jeszcze przprosić za pytanie które wysłałem a w którym znajdowały sie tylko dwie przypadkowo wciśnięte literki-to moje gapaostwo i pomyłka:)Z góry dziękuje i przeprasz lukas1990

Odpowiedz: Z okazji 500-lecia urodzin Marcina Lutra (w 1983 roku) Jan Paweł II napisał specjalny list. On chyba najlepiej oddaje stosunek Kościoła do tego reformatora. Zajrzyj więc TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-31 23:22:40

Pytanie: Czy osoba świecka, niebędąca szafarzem komunii św. może (za przyzwoleniem księdza) rozdawać komunię św.? Wiem, że na zachodzie jest to praktykowane.

Odpowiedz: W Polsce takich rzeczy się nie praktykuje... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-31 22:24:39

Pytanie: Szczęść Boże. Wiem które zakony są najcięższe, ale w których zakonach, zgromadzeniach siostry mają największą swobodę. Dziękuję za odpowiedzi.

Odpowiedz: Bardzo trudno to jednoznacznie ocenić. Bo wiele zależy od przełożonej. Jeśli chcesz w dużym zakresie uczestniczyć w życiu świeckim, to zajrzyj do informacji o instytutach świeckich (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-07-31 21:25:14

Pytanie: czy spanie z dziewczyną jest grzechem? dotykanie jej ciała i namietne całowanie, a jak nazwac ten grzech?

Odpowiedz: Wszelkie formy zachowania, które mają w człowieku lub jego partnerze wzbudzić podniecenie seksualne, są poza małżeństwem grzechem. Na spowiedzi mów tak, jak napisałeś w pytaniu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-31 21:04:44

Pytanie: Witam. Jak brzmi po łacinie sentencja "Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus"? Pozdrawiam.

Odpowiedz: Laudetur Iesus Christus. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-31 18:05:34

Pytanie: Cześć. Chciałabym wiedzieć czy miłość do księdza jest grzechem. Jestem zakochana w księdzu od dwóch lat. Niedawno został przeniesiony do innej parafi. On nie wie o moich uczuciach. Wiem, że to jest złe bo on ma powołanie i nie może być mój, ale myśle, że gdyby o tym wiedział poczułabym się lepiej ponieważ w tej chwili nie mogę myśleć o niczym innym jak tylko on nim. Jest mi bez niego bardzi źle. Dopóki był w naszej parafi zawsze mogła,m z nim porozmawiać np. o problemach i tak ogólnie o wszystkim. Rozmawialiśmy ze soba na wszystkie tematy. To bardzio mądry człowiek. Zawsze momagał mi duchowo poprzez nasze rozmowy. Przetrwać różne problemy. Nie wiem co mam teraz robić. Na początku myślałam, że to tylko zauroczenie bo jest bardzo przystojny. Ale minęło już dwa lata ja poznałam go lepiej i wiem że naprawde kocham go jak mężczyznę nie jak ks., który mi pomaga. Proszę o radę co mam zrobić? Powinnam mu powiedzieć o swoich uczuciach czy zatrzymać to dla siebie i cierpieć w samotnośći? Nie wiem też czy zebrałabym się na odwagę żeby mu o tym powoedzieć. Proszę o pomoc i radę!!!!! NIKI. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-07-31 11:22:48

Pytanie: Nie rozumiem dlaczego oglądanie pornografii ma być grzechem i to w dodatku ciężkim. Przecież pełni ona świetnie rolę edukacyjną. Z jej pomocą życie seksualne z żoną nigdy nie będzie skazane na porażkę. Ponadto można w niej podziwiać piękno ciała, to piękno, które nigdzie indziej nie jest możliwe do zachwytcania się. Jestem zwolennikiem pornografii - jest ona wyrazem odwiecznych dążeń człowieka do szczęścia i jak nic innego to szczęście sprawia. Dzięki niej można poznać też wspaniałe kobiety, z którymi w szczęściu spędzi się swoje dni. Wobec tych niewątpliwych zalet pornografii nie rozumiem stanowiska Kościoła. Czy to oznacza, że za poczucie szczęścia mam być skazany na piekło? Proszę o odpowiedź

Odpowiedz: O pornografii tak napisano w Katechizmie (2354): "Pornografia polega na wyrwaniu aktów płciowych, rzeczywistych lub symulowanych, z intymności partnerów, aby w sposób zamierzony pokazywać je innym. Znieważa ona czystość, ponieważ stanowi wynaturzenie aktu małżeńskiego, wzajemnego intymnego daru małżonków. Narusza poważnie godność tych, którzy jej się oddają (aktorzy, sprzedawcy, publiczność), ponieważ jedni stają się dla drugich przedmiotem prymitywnej przyjemności i niedozwolonego zarobku. Przenosi ona ich wszystkich w świat iluzoryczny. Pornografia jest ciężką winą. Władze cywilne powinny zabronić wytwarzania i rozpowszechniania materiałów pornograficznych". Kościół uczy więc, że zarówno tworzenie jak i korzystanie z pornografii jest grzechem cieżkim. Uzasadnienie znaleźć można choćby w takich słowach Jezusa: "Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa" (Mt 5, 27-28). Korzystanie z pornografii prawie zawsze wiązane jest z pożądliwym spojrzeniem. Prawie, gdyż może się zdarzyć, że ktoś z racji wykonywanej pracy jest zmuszony do zapoznania się z tego typu materiałem (prokurator czy sędzia). Jednak dobrowolne oglądanie tego typu materiałów na pewno jest grzechem ciężkim. Proszę zwrócić też uwagę, że także zgoda na nieczyste myśli jest grzechem. W sytuacji oglądania pornografii nie ma właściwie o czym mówić. A Pan Jezus zaraz po przytoczonych wyżej słowach powiedział: "Jeśli więc prawe twoje oko jest ci powodem do grzechu, wyłup je i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało być wrzucone do piekła. I jeśli prawa twoja ręka jest ci powodem do grzechu, odetnij ją i odrzuć od siebie. Lepiej bowiem jest dla ciebie, gdy zginie jeden z twoich członków, niż żeby całe twoje ciało miało iść do piekła" (Mt 5, 29-30). Przyjrzyjmy się kolejnym tezom zawartym w KKK... "Pornografia narusza poważnie godność tych, którzy jej się oddają". Żeby uzmysłowić sobie, że nie są to puste słowa, wystarczy odpowiedzieć na pytanie, czy jako mąż chcałbyś, żeby Twoja żona w tego rodzaju produkcjach występowała. Albo czy jako ojciec chciałbyś, żeby robiła to córka. Bo kiedy rzecz dotyczy jakiejś anonimowej kobiety, to się nie widzi problemu... Tymczasem nie od dziś wiadomo, że zarówno do prostytucji, jak i do pornografii kobiety bywają przymuszane. Niekoniecznie jest to przymus fizyczny. Wystarczy szantażować przyszłością. Obiecać karierę (modelki, aktorki) jeśli raz się w tego typu produkcji wystapi. Jeśli nie, o karierze nie ma co marzyć. A po pierwszym razie przychodzą kolejne. Czy oglądając materiały pornograficzne zdajesz sobie sprawę, ile za nimi stoi ludzkich dramatów, upodleń i łez? To tak jakbyś cieszył sie, że mogłeś okazyjnie kupić jakiś atrakcyjny towar przymykając oko na to, że wcześniej został zrabowany z jakiegoś transportu... Dalej w Katechizmie napisano: "Przenosi w świat iluzoryczny". To prawda. "Tej nocy kochaliśmy się jeszcze osiem razy" napisze ktoś w powieści, a młodemu człowiekowi wydaje się, że jeśli po dwóch razach ma dość, powinien pójść do lekarza. Pornografia nie pokazuje prawdy. Tę można wyczytać w rzetelnych podręcznikach. Pornografia to baśń, mit. Twoim zdaniem człowiek powinien na nich uczyś się prawdy o życiu? Tak rodzą się frustraci.... Bo z tysięcy zdjeć nawet najbrzydszej modelki można wybrać kilka, na których nie widać, że ma krzywe nogi, celulitis i parę fałdek tłuszczu za dużo. Kiedy spojrzysz na żonę, wszystkie te mankamenty zobaczysz. Zwłaszcza rano, kiedy nie bedzie miała makijażu, a oczy będą zapuchnięte od niewyspania. Zarażony pornograficzną wizją kobiecości pomyślisz, że trafiła Ci sie wyjątkowo brzydka kobieta... Zobacz co napisałeś. O szczęściu które możesz osiągnąć dzieki pornografii. O kobietach, które możesz dzięki niej poznać. Co to jest jeśli nie iluzja? Nie da Ci nic więcej, prócz frustracji... W katechizmie nie napisano o innych złych skutkach korzystania z pornografii. Możesz zajrzeć TUTAJ czy TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-31 10:49:56

Pytanie: Szczesc Boze Jestem osoba ktora kocha Boga. Mimo to wazny jest dla mnie drugi czlowiek, moje pytanie jest nastepujace: czy mozliwa jest przyjazn z kaplanem-tylko - przyjazn? kocham tylko czysta miloscia, nic wiecej ,moje zycie bylo i jest wielkim krzyzem i dlatego poszukuje takiego przyjaciela. Prosze o odpowiedz dziekuje z Bogiem

Odpowiedz: Przyjaźń nie jest grzechem. Zresztą zakochanie się też. Grzechem jest współżycie seksualne z kimś innym niż współmałżonek. Problem w tym, że człowiek nie powinien się też lekkomyślnie na grzech narażać. Nie powinien stwarzać okazji do grzechu. Proszę wybaczyć, ale taka przyjaźń może do grzechu doprowadzić. Bo tacy jesteśmy. Wystarczy chwila słabości... Najlepiej więc w owej przyjaźni nie przesadzać. Proszę traktować kapłana jak żonatego mężczyznę... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-31 07:22:22

Pytanie: Jesteśmy 20 lat po ślubie. Skutecznie stosujemy NPR. Mamy 4 dzieci. Uwielbiamy wyrażać swoją miłość poprzez seks. Mam w związku z tym pytanie. (...) Ciągle jesteśmy otwarci na przyjęcie kolejnego dziecka. Nie jest to też działanie nerwowe jak przy strachu przed dzieckiem. Ostatnio spotkałam się z opinią, że jet to grzech nieczystości. Nie rozumiem, jak pełne oddanie i doświadczanie z tego powodu radości może być grzeszne. Proszę o szybką i rzetelną odpowidź.

Odpowiedz: Pytanie nieco ocenzurowano... Z wiadomych względów... Zasada jest ciągle ta sama: stosowanie technik współżycia uniemożliwiajacych poczęcie jest grzeszne. Trudno zrozumieć, jak można stosując je być otwartym na życie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-30 22:14:55

Pytanie: czy wazektomia to grzech

Odpowiedz: Tak. To okaleczenie sie po to, by być niepłodnym. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-30 20:45:34

Pytanie: Szczęść Boże. Obudził się we mnie pewien problem. Było to dość dawno (6,7 lat temu). Byłem do spowiedzi, i wyznałem księdzu grzech, że miałem nieskromne myśli (chyb jakoś tak??) i spowiednik zapytał jakie konkretnie. Ja się wstydziłem wtedy (to była chyba 6 klasa podst.) i powiedziałem że chciałem komuś zrobić coś złego ( pobić kolegę, coś mu ukraść). Tak naprawdę chciałem wyznać grzech dotyczący wiadomo jakich nieskromnych myśli (chociaż teraz nie wiem czy je tak naprawde popełniłem, czy może chciałem być nadgorliwy i wyznałem grzech który był właściwie pokusą). Później wielokrotnie się z tego grzechy spowiadałem (byłem dojżalszy). Czy teraz muszę spowiadać się z tych siedmiu lat (trochę problem by był)? W sumie to nie była to tak ważna sprawa, ale problem mnie dręczy. Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Najlepiej będzie, jak po prostu powiesz o sprawie spowiednikowi. On zdecyduje... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-30 20:09:58

Pytanie: czy calowanie sie z chlopakiem/ dziewczyna jest grzechem? Jesli tak to jakim? Dziekuje z gory za odpowiedz, pozdrawiam :)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-30 19:05:48

Pytanie: Szczęść Boże. Mam problem. Bardzo głupi... Niedawno grałem w grę onlinę Tibia. Gra jest tak zbudowana, że potrafi pożreć całe życie, i staję się nałogiem człowieka. Na szczęście ja nie trafiłem w sidła tej gry. Ale pojawił się inny problem. Kiedy postanowiłem zakończyć już z tą grą, chciałem się jeszcze "zabawić". Razem z bratem (on też już skończył) zabijaliśmy postacie innych graczy. Ci zabici gracze tracili trochę swojej pracy i wysiłku (wysiłek besensu wg. mnie, zabierający tylko czas) bo ich postacie traciły część swojego poziomu i rzeczy z ich ekwipunku. Czy zatem takie działaie jest grzechem? Jest grzechem ciężkim? Jak się z takiego grzechu wyspowiadać, jak go "ująć" przy spowiedzi? Proszę o poważne potraktowanie problemu. Z góry Bóg zapłać.

Odpowiedz: Skoro jest to zabawa, to trudno uznać tę złośliwość za grzech ciężki... Jeśli chcesz o tym w spowiedzi mówić, to możesz opowiadzieć jak było. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-30 16:28:59

Pytanie: Wiatm! Jestem uczennicą LO, klasy o profilu humanistycznym i mam 18 lat. Po wakacjach czeka mnie ciężki rok szkolny - bo zakończy się on maturą. Już we wrześniu muszę podać przedmioty z których chcę ją zdawać, jednocześnie oznacza to że musze się zdecydowac na kierunek studiów na ktore mam zamiar pójść. I tu tkwi mój problem. Mam kompletną pustke w glowie. Zostalo tak niewiele czasu a ja nie wiem co chce w życiu robic. W codziennej modliwteie wlasnymi slowami prosze Boga żeby pomógl mi odkryć i spełnic moje marzenia. Myślę o studiach codziennie, i za kazdym razem nie do chodze do zadnych wnioskow, nie podejmuje zadnej decyzji co mnie bardzo doluje. Czuję ogromny lęk przed przyszloscią. Wiem ze Odpowiadający nie może podjąć żadnej decyzji za mnie, ani nawet mi doradzic nie znając mnie, a poza tym zdaję sobie sprawę, że nie takie sprawy rozstrzyga się na tym forum. Ale może istnieje jakaś specjalna modlitwa poprzez ktorą moglabym prosic Boga o pomoc w tej tak ważnej dla mnie sprawie. Z góry dziękuję za pomoc!:)

Odpowiedz: Spory wybór modlitw znajdziesz TUTAJ (albo "piętro wyżej, TUTAJ) Tylko nie traktuj ich przypadkiem jak zaklęcia, które wypowiedziane, natychmiast przyniosą pożądany skutek. Modlitwa to zawsze modlitwa. Czyli w tym wypadku prośba skierowana do Boga... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-30 11:23:28

Pytanie: ostatnio podczas kazania w mojej parafii ksiądz powiedział takie zdanie: "To my potrzebujemy Boga, a nie On nas". Czy to prawda?

Odpowiedz: Prawda. Bóg może istnieć bez nas. My bez Niego nie. Stworzył nas, bo chciał byśmy zaistnieli. Tak jak rodzice dzielący się swoim szczęściem z dziećmi, powołując je do życia. Gdyby nie Jego niezrozumiałam miłość do nas, wcale nie musielibyśmu istnieć... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-30 06:07:17

Pytanie: Niedawno tragicznie zginął mój narzeczony. To była wielka, prawdziwa miłość na całe życie. Nie mogę doczekać się własnej śmierci bo tylko ona daje mi jakąś nadzieje. Czy po śmierci, ludzie którzy bardzo się kochają będą znowu razem, czy jest jakaś nadzieja, że będę jeszcze szczęśliwa u jego boku?

Odpowiedz: Pan Jezus powiedział, że w niebie "nie będą sie żenić ani za mąż wydawać" (Mt 22, 30). Małżeństwo jako takie istnieć nie będzie, ale przecież na pewno tam się spotkamy. Przecież niebo to wspólnota nie tylko z Bogiem, ale - jak napisano w Katechizmie Kościoła katolickiego - także ze świętymi. Dodajmy, że świeci to nie tylko osoby kanonizowane, ale wielu, dla nas bezimienych, wyznawców Chrystusa. Zresztą coż by to było za szczęście, jeśli nigdy nie moglibyśmy spotkać kochanych przez nas ludzi? Bóg chyba musiałby nam odebrać pamięć... red.
Pytanie z dnia: 2006-07-30 01:09:23

Pytanie: Szczęść Boże! Przepraszam najmocniej, że zadaję to pytanie, ale trudno znaleźć mi jakiekolwiek informacje nt. burs dla studentek prowadzonych przez siostry zakonne w Gdańsku lub Bydgoszczy. Za pomoc z góry dziękuję. Pozdrawiam!

Odpowiedz: W Bydgoszczy jest bursa dla studentek prowadzona przez Siostry Elzbietanki 85-054 Bydgoszcz, ul. Obrońców Bydgoszczy 3, tel. 052-322-57-32. O Gdańsku trudno nam cokolwiek powiedzieć... Niczego, prócz tego, ze komuś coś tam się kojarzy, nie znaleźliśmy... red.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 19:37:25

Pytanie: Czy picie alkoholu w pracy to grzech? Przyjąłem się do pracy jakiś czas temu, przez to że nie wypiłem wódki z rana i nie postawiłem wpisowego mam poważne problemy. Traktują mnie jak dziwoląga. Nie chcę w tym uczestniczyć bo zauważyłem żę za tym idą liczne nadużycia. A nawet agitacje na wiarę i kościół. Tak jakby wódka miała mnie uczynić kolegą ale i zarazem kimś kto zachowa w tajemnicy różne wykroczenia a nawet drobne przestępstwa. Wiem żę w wielu firmach stosuje się wpisowe i odstępstwo od tego bywa przyczyną odejścia z pracy. Ciągłe chodzenie po pracy na piwo też ogłupia. Najbardziej zagrożeni są młodzi pracownicy gdzie od początku uczy się ich pijaństwa w pracy i uprzedza sie ich od niepijących jakby buli trędowaci. Skąd taki nędzny obyczaj w tym kraju? Czy na zachodzie też tak jest.

Odpowiedz: Picie alkoholu w pracy niekoniecznie jest grzechem, ale na pewno jest niezgodne z prawem. Nie przejmuj się ludzkim gadaniem. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 19:33:05

Pytanie: Szczęść Boże. Mam małe,ale bardzo wazne dla mnie pytanie. Jestem zakochany w pewnej dziewczynie ona chyba o tym nie wie a bardzo chciałbym byc z nia. Jaka modlitwe powinienem odmawiac bo wierze ze po przez modlitwe Bog moze mnie wysłuchac. Czy jest jaks modlitwa na miłość?Czy mozna wogle z ta prośbą zwracac do Boga? Moze to troche głupio zabrzmiało. Bardzo mi zalezy na odpowiedzi. Czy modlic sie mam do Marii o wstawiennictwo.Prosze o pomoc i szybka odpowiedz. Bardzo diekuje. Nie wiem czy ten teks nadaje sie na zamieszczenie na stronie. To jest moje osobiste pytanie. 

Odpowiedz: O dobrą żonę czy dobrego męża można, a nawet trzeba sie modlić. Bóg jednak niekoniecznie wysłucha tej modlitwy po naszej myśli. Bo wie lepiej, co dla nas dobre... Modląc się nie musisz używać gotowych formuł. Modlitwa to nie powtarzanie jakichś zaklęć, które mają zmusić Boga do wysłuchania nas, ale po prostu prośba, która możesz sformułować sam. Jeśli nic nie przychodzi Ci do głowy, to zajrzyj TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 19:19:57

Pytanie: Szczęść Boże, Mój problem polega na tym, że czuję się samotny, w takim sensie, że mam już 29 lat, a nie mam dziewczyny. W tym wieku myślę już o założeniu rodziny, ale nic nie wskazuje na zmianę mojego stanu cywilnego. Bardzo chciałbym Kogoś poznać. W zasadzie to nigdy "nie chodziłem" z dziewczyną, choć byłem na kilku randkach. Niestety moje serce nigdy nie zabiło mocniej. Spotykałem się także z dziewczynami z Internetu. Jestem mężczyzną który może się podobać kobietom. Modlę się od dłuższego czasu do Boga o dobrą żonę, ale do tej pory Bóg nie zadziałał w moim życiu, a może poprostu nie potrafię rozpoznać wskazówek których mi udziela. Chciałbym, aby Bóg zesłał mi kobietę, z którą mógłbym stworzyć szczęśliwą rodzinę. Doskwiera mi coraz bardziej to oczekiwanie, czasami czuję duzy dyskomfort psychiczny, a to negatywnie skutkuje w moim codziennym życiu, brakuje mi optymizmu i pogody ducha na codzień. Mam nadzieję, że dość sensownie wytłumaczyłem mój problem. Szukam odpowiedzi na tą sytuację, co mozna z tym zrobić, jak postępować, jak się modlić, jak szukać partnera na całe zycie ? Może trzeba wciąz modlić się i czekać na reakcję Boga. Może jest jakaś rada w tej sprawie, jeśli tak to z góry dziękuję za odpowiedź. Bóg zapłać. 

Odpowiedz: Naprawdę nie sposób udzielić sensownej odpowiedzi na pytanie jak znaleźć odpowiednią dziewczynę. Bo nie ma w tym względzie żadnego schematu, a wiele rzeczy dzieje się - dla nas - przyoadkowo. Może tylko tyle, że warto mieć oczy otwarte. No i modić się... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 18:56:28

Pytanie: szczęść Boże!czy korzystanie z usług różdżkarza jest grzechem?pozdrawiam serdecznie 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 16:55:25

Pytanie: Czy zawarcie ślubu kościelnego powoduje zawarcie ślubu cywilnego? tzn czy mozna po ślubie koscielnym nie być w cywilnym zwiazku małżeńskim? 

Odpowiedz: Można. Ale tego rodzaju sytuacje traktowane są jako wyjątek... Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 14:56:47

Pytanie: 1.Czy komentowanie czyjegoś zachowania np. rozmawiając z przyjaciółmi na jego temat i ocenianie jego postępowania można nazwać grzechem? 2.Czy to prawda że całowanie się na ulicy jest grzechem?

Odpowiedz: 1. To zależy. Jeśli są to oceny krzywdzące, to tak... 2. Całowanie się jest lub nie jest grzechem niezależnie od miejsca, w którym się to robi. No, może tylko czasem być zgorszeniem dla innych, jeśłi robić się to zbyt intensywnie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 14:53:08

Pytanie: Szczęść Boże! Jestem ciekaw czy któryś ze świętych patronuje alumnom? Szukałem ale żadnego patrona kleryków nie znalazłem.

Odpowiedz: Patronem kleryków jest święty Jan Kanty. Niektórzy uważaja też za patrona kleryków (nie tylko proboszczów) Jana Marię Vianneya. Miał w seminarium spore kłopoty... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 14:53:01

Pytanie: Czy oglądanie zdjęć modelek w bieliźnie lub w bikini (ze względu na to , że lubię patrzyć na piękne kobiety) nie wywołujących u mnie podniecenia i pożądania są grzechem?

Odpowiedz: Nie jest to grzech. Odpowiadajacy by się jednak poważnie zastanowił, czy nie jest to czasem szukanie okazji do grzechu. Bo gdyby były to niewinne spojrzenia, to pewnie by Ci do głowy nie przyszło, żeby pytać... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 14:18:45

Pytanie: Dzis znowu przeczytałem testament Jana Pawła II i On w nim wspomina testament Pawła VI. Czy można testament Pawła VI gdzieś znaleźć?

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie gdzie można znaleźć w internecie testament Pawła VI po polsku. Po angielsku - możesz zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 12:04:54

Pytanie: Szczęść Boże! Chodzi mi o małżeństwa mieszane pomiędzy Katoliczką a muzułmaninem. Próbowałam rozmawiać o tym z Księdzem, ale niewiele się dowiedziałam. Chciałabym prosić o informacje: jak to wygląda, czy się da itp. W wyszukiwarce znalazłam tylko problem dzieci ich wiary w takim związku..... Proszę o szybką odpowiedź Z góry dziękuje Karina

Odpowiedz: Katoliczka może zawrzeć małżeństwo z muzułmaninem, jeśli otrzyma stosowną dyspensę od biskupa. Więcej znajdziesz w VII rozdziale podręcznika prawa małżeńskiego zamieszczonego TUTAJ Warto też zajrzec TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 10:47:11

Pytanie: Na czym konkretnie polega post piątkowy? Wiem że się nie je mięsa, ale jak zdefiniować 'udział w zabawach'? Taniec? Piknik? Siedzenie i opowiadanie dowcipów? Dzieci bawiące się w piaskownicy? 'Posiadówa' przy ciastku i herbacie? Proszę mi nie mówić żebym sama to rostrzygnęła, proszę, bo ja chyba nie potrafię zobaczć granicy.

Odpowiedz: Jeden ze znanych "odpowiadaczy" cieszył się kiedyś, gdy w przykazaniu kościelnym "zabawy huczne" zamieniono na "zabawy". Miało być prościej. Cóż... Zdaniem piszącego te słowa w piątki należy powstrzymać się od zabaw tanecznych. Piaskownica, dowcipy, ciastko i herbata to nie jakaś zorganizowana zabawa, ale po prostu pogodne spędzanie wolnego czasu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-29 10:16:17

Pytanie: Kiedyś nie płaciłam abonamentu za TV, nieuczciwie zmniuejszałam wysokość płąconego podatku (np. wykorzystując zapis o darowiznach). Na spowiedzi generalnej wszystko to ująłam pod słowem : "nieuczciwość". Czy takie wyznanie tych grzechów było wystarczające? Czy tez powinnam to wyznac barzdiej szczegółowo i skoro wtedy tego nie zrobiłąm, to musze wrócić do tego na najbliższej spowiedzi? I drugie pytanie: Czy była to kradzież (oczywiście dobra współnego) i czy powinnam teraz (bo do tej pory tego nie zrobiłąm) jakoś tą szkodę wyrównać? Jeśli tak, to jak to zrobić? 

Odpowiedz: 1. Zasadniczo należy mówić co konkretnie sie zrobiło. Ale jeśli byłą to spowiedż generalna (siłą rzeczy grzechów było wiele), a ksiądz nie dopytywał, to można uznać, że wszystko jest w porządku. 2. Rzeczywiście, każdy kto ukradł, powinien wyrównać krzywdę. W sytuacji okradania państwa zadośćuczynienie niekoniecznie jednak musi polegać na wpłaceniu konkretnej sumy na rzecz tegoż państwa. Wystarczy przekazanie jakiejś sumy na innym dobry cel. Ale takie sprawy należy uzgadniać ze spowiednikiem, nie z odpowiadajacym w serwisie internetowym... Tyle że unikanie płacenia podatków niekoniecznie jest grzechem... Nie jest nim, jeśli podatek jest niesprawiedliwy. Bardzo trudno to jednoznacznie ocenić, ale gdyby np. zapłacenie podatków wpędzało kogoś w nędzę, to nie byłby on w sumieniu zobowiązany do ich płacenia. Bo przecież utrzymywanie bogatego i rozrzutnego państwa przez biedaka nie może być nakazem moralnym... Taki przykład, sprzed wielu już teraz lat. Firma pana X wykonała pracę na rzecz państwowej kopalni. Wyłożyła pieniądze na potrzebne materiały, opłaciła pracowników. Po wystawieniu faktury okazało sie, że kopalnia jest zadłużona i nie może zapłacić. Weszła w tzw. postępowanie układowe. Czyli pieniądze jakieś miały być, ale może za 2, 3 lata. Jednak według obowiązującego wówczas prawa właściciel firmy musiał zapłacić podatek. Od pieniędzy, których nie dostał. Państwo zachowało się tu gorzej niż najgorszy zbój: nie tylko nie zapłaciło za wykonaną usługę, ale jeszcze zażądało za to pieniędzy. Gdyby w takim wypadku ktoś postanowił jakoś uniknąć płacenia podatku, to w sumieniu na pewno byłby usprawiedliwiony.... Co do abonamentu radiowo-telewizyjnego... Odpowiadający dla świętego spokoju regularnie go opłaca. Ale trudno się oprzeć wrażeniu, że tu też państwo zachowuje się jak zbój. W Polsce istnieje kilka sieci telewizyjnych, a tylko jedna z nich ma takie państwowe wsparcie. Rzekomo po to, żeby wspierać deficytowe programy. Pytanie brzmi: dlaczego zwyczajny, szary człowiek ma finansować programy (np. filmy), których nie chce oglądać? Czy nie jest przypadkiem tak, że daje to możliwość pewnej grupie ludzi robić byle co i byle jak, bo i tak dostanie za to ogromne pieniądze? Dlaczego ktoś, komu brakuje pieniędzy np. na kino ma być zmuszany do wspierania tego typu działalności? Podobnych pytań odnośnie do abonamentu jest więcej... Tak więc w sprawie ewentualnego zadośćuczynienia prosze porozmawiać ze spowiednikiem... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 09:58:42

Pytanie: Jako dziecko,młoda dziewczyna popełniałam grzech nieczystych myśli, w ogóle nie mając świadomości, ze to jest grzech. Kilka lat temu odbyłam spowiedź genralną, na której wyznałąm wszystkie grzechy ciężkie, jakie pamiętałam. Wspomniany wyżej grzech nawet nie pzreszedł mi na myśl. Czy gdy w ostatnim czasie uświadomiłam sobie, że popełniałam ten grzech, powinnam go wyznać na najbliższej spowiedzi? Podobnie było z popełnieniem kilka razy trochę póżniej grzechu masturbacji. Też dopiero ostatnio uświadomiłąm sobie, ze coś takiego robiłam. Czy ten grzech też powinnam wyznać na spowiedzi?

Odpowiedz: Każdy grzech ciężki, który sobie człowiek po spowiedzi przypomniał, powinien być wyznany w następnej spowiedzi. Chyba że w konkretnej sytuacji spowiednik zdecydował inaczej... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 02:53:14

Pytanie: Jezeli starsza osoba zyje dzieki srodkom chemicznym, dzieki mocnym lekom,dzieki maszynom, kt podtrzymuja jej zycie, to czy przestanie jej dawania tych srodkow i odlaczenie od maszyn bedzie grzechem czy uczynkiem niemoralnym? moim zdaniem bedzie wowczas to smierc naturalna.. po co trzymac przy zyciu w sposob sztuczny starych ludzi ktorzy juz nie wiedza ze zyja? 

Odpowiedz: W takich granicznych sytuacjach decyduje rodzina i lekarz. Chodzi o to, żeby przez zaniedbanie terapii nie zabijać pacjenta, ale by z drugiej strony nie przedłużać niepotrzebnie agonii... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-29 02:48:29

Pytanie: Czy byla ewangelia wg Jezusa? czy w ogole odpowiadajacy spotakl sie z czyms takim? 

Odpowiedz: Jezus nie napisał sam Ewangelii. Swoją naukę przekazał ustnie. Odpowiadający nie spotkał sie także z apokryfem, który by taki tytuł nosił. O co więc może chodzić? 1. Święty Marek zaczyna swoje dzieło od słów "Początek Ewangelii o Jezusie Chrystusie, Synu Bożym". Biblia Gdańska, stare protestanckie tłumaczenie Pisma Świętego, oddawała to zdanie przez "Ten jest początek Ewangelii Jezusa Chrystusa, Syna Bożego". W sumie każda kanoniczna Ewangelia jest Ewangelią Jezusa Chrystusa. Tyle że nie przez Niego napisaną... 2. Istnieje książka (może jest takich więcej), napisana współcześnie, a pretendujaca do przedstawienia prawdziwej nauki Jezusa, która nosi ten właśnie tytuł... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-28 22:28:43

Pytanie: jeszcze jedno pytanie wygrałam bardzo dobre kremy na szkoleniu kosmetycznym, bardzo się ucieszyłam bo moge w końcu sobie dorabiać. ale przypomniał mi się tekst darmo dostaliście darmo dawajcie. czy to w każdym przypadku jest aktualne. czy mam za darmo dać kremy koleżankom.

Odpowiedz: "Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie" dotyczyło Ewangelii, nie kremów :-). Nie ma obowiązku podzielenia się wygranymi kremami z koleżankami. Choć jeśli tak zrobisz, to oczywiście postąpisz szlachetnie... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-28 22:10:32

Pytanie: mam pytanie czy mam dobra pracę mam wolną niedzielę zarabiam około 7oo na rękę pózniej na procent od zabiegu czyli jak na poczatek niewiele. wszyscy maja umowe szefowa nie spieszy się z umową. mam nadzieje ze będzie a jak jej nie dostanę czy praca na czarno będzie grzechem. czy iść do innej pracy ale pracować w niedzielę ale z umowe. co jest lepsze. W tych czasach życie jest chyba jednym wielkim grzechem. jest cięzkie. dylemt na dylemacie.

Odpowiedz: Praca na czarno jest złamaniem przepisów, ale niekoniecznie grzechem. A jeśli już, to obciążąjacym raczej pracodawcę, a nie tego, kto będąc w przymusowej sytuacji musi się takiej pracy podjąć. Bo to pracodawca zatrudniając na czarno pozbawia pracownika należnych mu świadczeń (urlop, emerytura itd). Masz sie więc o co martwić: o prawo do emerytury, ubezpieczenie itd. Ale na pewno nie o to, że popełniasz grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-28 21:07:27

Pytanie: Szczęść Boże, Mam bardzo ważny dla mnie problem. Wiele lat wstecz usuwałam kilka razy ciążę z różnych powodów ( były one wtedy dla mnie ważne-tak mi się przynajmniej wydawało ). Po jakimś czasie dręczące mnie sumienie nakazywało mi udać się do spowiedzi i wyznać ten straszny grzech. Za każdym razem naprawdę żałowałam tego czynu. Było i jest mi z tym do dziś źle. Mam pytanie. Otrzymywałam rozgrzeszenie. Byłam pewna , że mogę przystępować do Komunii Św. Dlaczego nigdy żaden spowiednik nie mówił mi o ekskomunice ? Pojęcie to było dla mnie obce. Dopiero teraz kiedy jest nieograniczony dostęp do prasy katolickiej i internetu , dowiedziałam się , że popełniając te grzechy popadałam w ekskomunikę. Czytałam m.in. , że moc zdejmowania ekskomuniki mają również księża spowiadający w kościołach katedralnych. Taki właśnie kościół jest moją parafią od dziecka i z wiadomych względów również i wszystkie moje spowiedzi miały miejsce w katedrze. Czy muszę jescze raz wyznać te grzechy na spowiedzi pomimo ich wcześniejszego odpuszczenia? Boję się czy nie ciąży na mnie kara ekskomuniki. Bardzo tego do dziś żałuję co uczyniłam gdy byłam młodą osobą (były to czasy komuny ). Co mam zrobić? Byłam przekonana, że grzechy te zostały mi odpuszczone. bo tak mi mówił spowiednik przed zadaniem pokuty. Bóg zapłać za odpowiedź Teresa

Odpowiedz: Skoro ksiądz udzielił rozgrzeszenia i o ciążącej ekskomunice nie wspomniał, to widać miał prawo zwalniania z niej. Więc nie ma problemu. Jest też inna możliwość. Zasada o ekskomunice za aborcję obowiązuje od nie tak dawna. Na pewno jest w nowym Kodeksie (1983), ale czy i na ile wcześniej została wprowadzona, tego odpowiadający dokładnie nie pamięta. Na pewno kilka lat wcześniej ta zasada nie obowiązywała. A że cywilizowane prawo nie działa wstecz, to i nie ma kary za czyny popełnione wcześniej... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-28 16:41:04

Pytanie: Pytanie moze ni z gruszki ni z pietruszki, ale juz od dluzszego czasu mnie nurtuje ... Jakie sa warunki do uzyskania uniewaznienia (chyba o to tutaj chodzi, ale nie jestem pewna) zakonnych slubow wieczystych. Kilka razy spotkalam sie z takim przypadkiem, iz zakonnica wystapila z zakonu (miala sluby wieczyste, i przebywala w zakonie od przeszlo 15 lat). Ale nie chodzi tutaj o zwykle wystapienie (bo i tak nikt nikogo na sile chyba tam nie trzyma) ... te osoby po kilku latach od wstapienia do zycia swieckiego spotkaly swoich mezczyzn i mogly ich poslubic w kosciele. Wiem, ze obie otrzymaly zgode papieża. 

Odpowiedz: Ślubów zasadniczo się nie unieważnia (chyba że ktoś złożył go pod wpływem "ciężkiej i niesprawiedliwej bojaźni" czy postępu - Kanon 1191 § 3 Kodeksu Prawa Kanonicznego). Można uzyskać zgodę na opuszczenie zakonu (KPK kanony 686-693 - kliknij TUTAJ) A jeśli dana osoba chce zawrzeć małżeństwo, to musi uzyskać stosowną dyspensę. Jeśli był to instytut na prawie papieskim (a nie diecezjalnym) to od papieża (Kodeks Prawa Kanonicznego 1078 § 2). J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-28 16:41:03

Pytanie: chciałam zapytać, czy popełniłam grzech jeśli usłyszałam kilka słów ze spowiedzi innej osoby? Z tego co usłyszałam mogłam wywnioskować jakiego grzechu dopuściła się ta osoba. Nie znam jej i nie zamierzam mówić nikomu, tego co usłyszałam. 

Odpowiedz: Jeśli nie było to celowe działanie, to grzechu nie ma. Ale - jak zauważyłaś - jesteś zobowiązana do zachowania tajemnicy... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-28 14:35:45

Pytanie: Ja mam takie pytanie odnośnie zjedzonego mięsa w piątek, które zostało ugotowane przed piątkiem a trzymanie go do soboty spowodowałoby jego zepsucie i wyrzucenie. Stąd nasuwa się pytanie czy jest w tym przypadku grzechem ciężkim zjedzenie mięsa w piątek. Jego niezjedzenie spowodowałoby zepsucie następnego dnia i wyrzucenie. Z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: W takim wypadku na pewno nie ma mowy o grzechu ciężkim... A czy lekki... Trudno to ocenić. Ostatecznie czlowiek gotując w czwartek wie, że następnego dnia jest piątek. Jeśli jednak np. coś niespodziewanie wypadło i mięso zostało, to rzeczywiście trudno mówić o czyjejś winie, że tak się stało. Więc zjedzenie owego mięsa, żeby się nie zmarnowało, na pewno nie będzie grzechem... Ogólnie rzecz biorąc w sprawie piątkowej wstrzemieźliwości bardzo ważne są intencje. Jeśli komuś opisana sytuacja zdarza się raz, a zasadniczo zachowuje wstrzemieźliwość, to nie ma problemu. Jeśli ciągle szuka pretekstu, by nie zachowywać, to gorzej... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-28 12:09:52

Pytanie: Witam! Kiedyś prosiłem o encyklikę "Tribus circiter" św. Piusa X. Odpowiadający znalazł mi tą encyklikę (i bardzo mu za to dziękuję), ale w wersji angielskiej... A czy Odpowiadający mógłby mi podać link, na której jest wersja w języku polskim?

Odpowiedz: Odpowiadający nie znalazł tej encykliki po polsku. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 18:19:09

Pytanie: Mineło 500 lat Gwardii Papieskiej /sa to ludzie większość ze Szwajcarii/, to dlaczego w Polsce trzeba przystąpić do spowiedzi i po odprawionej pokucie dopiero przystapic do Komunii Świetej a w Szwajcarii nie ma takiego obowiazku ? Wiem, że tak jest bo w 2004 roku wyszłam za mąż za Szwajcara, a że mamy tylko slub tzw.cywilny to w Polsce nie mogę przystapic do Komunii Sw. poniewaz nie dostanę rozgrzeszenia, a w Szwajcarii Komunie Św. przyjmuja wszyscy którzy uczestniczą we Mszy Św. To nie wszystko. Mszę Sw. odprawia /nie wiem jak napisać/ kobieta ksiądz ! Czy szwajcarów nie obowiązuje Katechizm jak również przykazania i Sakramenty Świete ? Oboje z mężem jestesmy katolikami ale dla mnie jest to duży problem. Dlaczego we wszystkich państwach tej samej WIARY nie obowiązują te same zasady ? W Szwajcarii przyjmuję Komunię Świeta a w Polsce nie. Jak to jest ? Z tym pytaniem zwracałam sie do kilku księży i nikt nie umiał mi odpowiedzieć. Liczę że teraz otrzymam odpowiedź.

Odpowiedz: Czy pani jest pewna, że chodzi do katolickiego Kościoła? Bo na pewno w Kościele katolickim nie święci się kobiet. Nie mogą więc odprawiać Mszy. Najwyżej mogą prowadzić jakieś nabożeństwa czy rozdawać Komunię... Co do spowiedzi... Nauczanie Kościoła wszędzie jest to samo: "Jeśli ktoś ma świadomość grzechu ciężkiego, przed przyjęciem Komunii powinien przystąpić do sakramentu pojednania" (Katechizm Kościoła katolickiego 1385). Postępowanie inaczej to nadużycie. A św. Paweł nauczał: "Kto spożywa chleb lub pije kielich Pański niegodnie, winny będzie Ciała i Krwi Pańskiej. Niech przeto człowiek baczy na siebie samego, spożywając ten chleb i pijąc z tego kielicha. Kto bowiem spożywa i pije, nie zważając na Ciało Pańskie, wyrok sobie spożywa i pije" (1 Kor 11, 27-29). Co do rozgrzeszenia osób rozwiedzionych, żyjących w innych związkach... Pan Jezus wyraźnie powiedział, że małzonkowie staja się jednym ciałem. Złączeni przez Boga nie moga byc rołączeni przez ludzi (Mk 10). Usprawiedliwianie takiej sytuacji to sprzeniewierzanie się nauce Jezusa... Tu chodzi o wierność Ewangelii. Jeśli niektórzy wszystko usprawiedliwiają, i twierdzą, że grzech to jakaś fikcja, na pewno zdradzają Ewangelię. Pierwsi chrześcijanie za swoją wiare umierali. A nam sie wydaje, ze wymagania moralne to za dużo... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 18:03:04

Pytanie: mam pytanie. jeśli kobieta chce stosować naturalne metody antykoncepcji, bierze slub i akurat w dniu slubu ma dzień płodny, to ma zrezygnować z nocy poślubnej? 

Odpowiedz: Nie musi. Małżonkowie mogą zdecydować się na poczęcie. Dziecko to w małżeństwie wielki skarb. Ale można noc poślubną przełożyć na bardziej dogodny czas. Tak zdaje się robi sporo par. Choćby z tego powodu, że nie zawsze mają zaraz po ślubie możliwość bycia sam na sam, a i zmęczenie może dawać się we znaki... Noc poślubna parę dni później to chyba żaden problem... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 17:26:22

Pytanie: Od dwóch lat jestem zakochana w księdzu. Kilaka tygodni odszedł do innej parafii. Co prawda nie daleko ale już nie mogę go widzieć i rozmawiać z min kiedy chce. On nie wie, że go kocham. Nie wiem co mam ze sobą zrobić nie mogę przestać o nim myśleć. Wiem, że jest powołany do kapłaństwa ale ja nie mogę bez niego normalnie funkcjonować. Jest bardzo mądrym człowiekiem umie poradzić w każdej sytuacji, wesprzeć. takich ludzi jak on jest bardzo bardzo mało. Nie wiem co zrobić . Ale wiem, że on nigdy nie będzie tylko mój. Nie wiem czy on powinien o tym wiedzieć. Proszę o poradę.

Odpowiedz: Hmm... To on o tym wie czy nie? Bo jakoś raz piszesz tak, raz inaczej... Potraktuj to jako znak od Boga, że czas stanać na własnych nogach. Skoro nie możesz z tym człowiekiem przeżyć swojego życia, to ucz się żyć samodzielnie. To chyba najlepsze, co możesz zrobić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 16:54:42

Pytanie: Czy seks oralny, bez pełnego stosunku można zaliczyć do pettingu. Jak sie z tego spowiadac?

Odpowiedz: W spowiedzi zawsze należy mówić co się konkretnie zrobiło. Choćby tak, jak robisz to w tym pytaniu. Tyle że akurat odnośnie do grzechów przeciwko 6 przykazaniu takie szczegółowe wyznanie nie jest koniecznie wymagane (bywa krępujce dla obu stron). Stąd wystarczą bardziej ogólne stwierdzenia (np. o czynach nieskromnych z chłopakiem). Byle nie tak ogólne że zaciemniają istotę sprawy. Jak w tym kawale, gdy dziewczyna spowiada się, że "okazywała szczególne względy swojemu koledze"... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-27 15:03:35

Pytanie: Szczęść Boże.Kilka lat temu, obecnie mam 17 miałam nieczyste myśli i popełniałam masturbacje o której wtedy nie wiedziałam (nie wiedziałam też, że nieczyste myśli są grzechem tylko czułam podświadomie że są złe). Myślałam, że mając nieczyste myśli moge zostać za nie ukarana i zajść w ciążę (wyłącznie przez te nieczyste myśli, nie miałam wtedy chłopaka). Bałam się wtedy, że może jestem w ciąży i tej ciąży nie chciałam. Niedawno dowiedziałam się o masturbacji i wyspowiadałam się z tego i z nieczystych myśli o których bałam się mówić przy spowiedziach. Czy spowiadając się z masturbacji wyspowiadałam się też z tych urojeń dotyczących ciąży? Były one z nią związane i pewnie wynikały z poczucia winy .Ta ostatnia spowiedź była dla mnie bardzo ciężka, ale wreszcie się zebrałam i szczerze wyspowiadałam. Bardzo chciałam wyrzucić z siebie wszystko jednak jak widać chociaż by po tym co wyżej napisałam ciągle wracam do przeszłości, a w zasadzie do dzieciństwa bo wtedy te wydarzenia miały miejsce. Czy mogę nie wracać już do tych spraw na następnych spowiedziach .Być może odpowiadający napisze mi bym dla spokoju sumienia wróciła do tego na następnej spowiedzi, ale jest mi naprawdę ciężko do tego wracać. Bóg zapłać za odpowiedzi.

Odpowiedz: W tym wypadku odpowiadajacy nie widzi powodu, żeby wracać do tamtych spraw. Bo urojenia nie są grzechem. Tak więc nie musisz o nich przy spowiedzi mówić. A skoro wyznałaś grzechy, to wszystko jest w porządku. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 13:42:06

Pytanie: czy jeśli w moim domu znajduje się kilka książek o medycynie niekonwencjonalnej, jodze etc., ale nie używają ich moi domowicy, a nie pozwalają ich wyrzucić, czy zniszczyc, to, co mam zrobić, zniszczyć mimo to, czy powierzyć tę sprawę Bogu??

Odpowiedz: Powierz te sprawę Bogu. Odpowiadający ma jakoś awersję do niszczenia książek... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 11:07:31

Pytanie: Szczęść Boże. Czy wstępując do zakonu żenskiego zajmującego się nauczaniem, prowadzącego szkoły, można jednocześnie studiować np. teologię. Jeżeli tak to w których. Bóg zapłać za odpowiedzi.

Odpowiedz: Wszystko zależy od przełożonych tego zakonu. Proszę więc skontaktować sie z konkretnym zakonem... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 11:05:32

Pytanie: Co to jest hapaks legomena i czy możecie podać przykłady z Biblii?

Odpowiedz: Hapax legomena to słowa występujące w Biblii tylko jeden raz. Jeśli chcesz znaleźć przykłady takich słow wpisz w googlach zwrot "hapax legomenon" J.
Pytanie z dnia: 2006-07-27 10:44:10

Pytanie: Jaki jest sens istnienia świata? Błagam o jakąś mądrą, filozoficzno-psychologiczną odpowiedź... 

Odpowiedz: Psychologiczną? Hmmm... Wydaje się, ze odpowiedź jest prosta. Świat istnieje po to, żebyś istniał/a. Żebyś między innymi mógł/mogła zadawać pytanie o jego sens, mógł/mogła odkrywać ukrytą w nim mądrość Boga... Istnienie jest po prostu nieskończenie lepsze od nieistnienia. Bóg chciał, żeby nie tylko on mógł się nim cieszyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 22:39:43

Pytanie: Witam. Odpowiadający napisał tu o dziewictwie kobiet http://zapytaj.wiara.pl/index.php?grupa=8&art=1151533957; stracenie dziewictwa przez kobiety [przed ślubem] było karane śmiercią. To grzech. A co z mężczyznami? Kiedyś i DZISIAJ? Pozdrawiam.

Odpowiedz: Jak jest dzisiaj powszechnie wiadomo. Chyba nie trzeba o tym mówić. Co do czasów Starego Testamentu... Dziewictwo mężczyzny dość trudnio sprawdzić. Poza tym inna była w tamtym społedzeństwie pozycja kobiety, inna mężczyzny. A szczegółowe przepisy znajdziesz w 22 rozdziale Księgi Powtórzonego prawa... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 22:36:56

Pytanie: Witam. Czyli w tym wypadku http://zapytaj.wiara.pl/index.php?grupa=8&art=1150442574 decyzję o tym, czy ktoś grzeczy czy nie, podejmuje ksiądz?

Odpowiedz: Ksiądz nie podejmuje decyzji czy ktoś grzeszy czy nie, ale ocenia, czy ktoś popełnia grzech czy nie. Odpowiadajacy wskazał na zasadę ogólną i swoje ocenę sytuacji. Wskazanie na możliwość spytania spowiednika miało na celu uzmysłowienie, że oceny konkretnej sytuacji mogą być różne. I odpowiedź spowiednika będzie wiążąca. Tym bardziej, że rozmawiając będzie miał możliwość dokładniejszego zbadania sytuacji. Nie wnikjając w szczegółowe rozważnia odpowiadający np. nie rozumie, dlaczego wbrew wynikom badań osoba pytająca uważa prezerwatywę za środek lepszy niż metody naturalne. Może po prostu trzeba ją do nich przekonać, bo nie ma odpowiedniej wiedzy na ich temat. Może też trzeba rozmowy o wartości życia osoby upośledzonej... Tego się odpowiadając na konkretne pytanie nie zrobi... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 22:34:17

Pytanie: Witam. Mam pytanie, otóż dlaczego kiedy w małżeństwie mężczyzna potrzebuje współżycia, żona natomiast ma potrzeby o wiele mniejsze (http://zapytaj.wiara.pl/index.php?grupa=8&art=1143054800), winą "pchnięcia" męża do cudzołóstwa obarcza się żonę, podczas gdy kiedy żona chce wspólżycia, a mąż nie chce jej tego dać (http://zapytaj.wiara.pl/index.php?grupa=8&art=1139151483), mają się wzajemnie docierać? Dlaczego w tym wypadku winy za pchnięcie żony do ewentualnego cudzołóstwa nie ponosi mąż? Pozdrawiam.

Odpowiedz: Kontekst obu odpowiedzi był nieco inny. W pierwszym chodziło o normalne, kochajace się małżeństwo, w którym zadajaca pytanie żona zastanawiała się jak znaleźć złoty środek między potrzebami męża a swoimi odczuciami. W drugim chodziło o małżeństwo, które zeszło się po dłuższym rozstaniu, a problemy wynikały nie z niechęci do współżycia seksualnego w ogóle, ale jakichś urazów. Obie rady (czego nie raczyłeś/aś zauważyć) były w istocie takie same: trzeba znaleźć kompromis, zrozumieć nie tylko siebie, ale i współmałżonka. Różnica polegała na tym, że w obu przypadkach radzono osobie pytajacej, a nie mówiono o grzechach drugiej strony. Stąd w pierwszym przypadku napisanie o grzechu zaniedbywania współmałżonka było ważne, w drugim, jako pisanie o grzechu współmałżonka nie bardzo miało sens. Bo służyłoby tylko podjudzaniu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-26 18:33:17

Pytanie: Czy gdy małżonkowie pieszczą sobie nawzajem swoje narządy płciowe w wyniku czego dochodzi do wytrysku i orgazmu, czyn ten jest grzechem? A jak jest to jest to grzech ciężki czy lekki po którym mogę przyjąć Komunię św.? z góry dziękuję za odpowiedz.

Odpowiedz: Jeśli taki przebieg wypadków był zamierzony, to jest to grzech ciężki. Jeśli nastąpił wbrew intencjom małżonków, to nie ma żadnego grzechu, tylko na przyszłość trzeba bardziej uważać... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 16:23:25

Pytanie: Mam pytanie. Czy jeżeli oglądam pornografię, ale czuję do tego wstręt i staram się nie pobudzać mojego organizmu do podniecenia, ale jednak to oglądam, to czy to jest grzech?

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego jest to grzech. Bo nie ma najmniejszego racjonalnego powodu, by zmuszać się do oglądania nagości. Coś po prostu kręcisz... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 16:18:52

Pytanie: Czy jeśli jakaś osoba była u spowiedzi a potem przypowniał się jej grzech z przeszłości to MUSI go wyznać przy następnej spowiedzi ?

Odpowiedz: Jeśli był to grzech ciężki, to trzeba o nim powiedzieć. Chyba że spowiednik w odniesieniu do konkretnej osoby zdecydował inaczej... Bo np. skrupulatowi mogą się przypominac różne grzechy, co do których nie pamięta, czy je wyznał albo nawet czy rzeczywiście je popełnił. Jeśli rzecz dotyczy osoby nieobciążonej skrupulanctwem, to powinna o owym ciężkim grzechu powiedzieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 16:08:28

Pytanie: 1) Czy powtarzanie opinii niesprawdzonych jest grzechem, jeśli w momencie mówienia tego nie informujemy osoby, której te informacje przekazujemy, że mogą być nieprawdziwe, niesprawdzone ? 2) Na czy polega grzech plotkowania, jeśli w ogóle to jest grzech ? 3) Na czym polega różnica pomięcy grzechem chciwości, łakomsta, łapczywości, skąpstwa ? 4) Na czym polega grzech, że ktoś jest obłudny wobec bliźniego ? 5) Rozumien, że grzech obmowy polega na niepotrzebnym mówieniu komuś złej prawdy o innej osbie. Czyli, jak dobrze rozumiem, ta inna osoba musiała popełnić jakieś zło, grzech ? Bo jeśli ta inna osoba grzechu nie popełniła to wtedy to nie jest obmowa.

Odpowiedz: 1. Wszystko zależy przede wszystkim od tego, jakiego rodzaju są to opinie czy informacje. To znaczy jak wielkie zło można przez ich rozpowszechnianie wyrządzić. I zależy też od tego, z jak wiarygodnego źródła ktoś miał swoje informacje. Bo zazwyczaj nie jesteśmy w stanie wszystkiego dokładnie sprawdzić, więc i tak powtarzamy za kimś. Jeśli powtarzamy to, co mówiły osoby mało wiarygodne, niechętnie wobec kogoś nastawione, to chyba powinno się o tym powiedzieć. 2. Plotkowanie niekoniecznie jest grzechem. Wszystko zależy od treści owych rozmów. Jeśli wspominamy starych znajomych, przypominamy śmieszne sytuacje, opowiadamy co teraz w życiu robią, to nie jest to grzechem. Ale że ludzie którzy dużo mówią o innych, mówią też często o rzeczach złych, stąd plotkowanie, zamieniajace się w powtarzanie złych, niesprawdzonych informacji, zamienia się czasem w obmowę czy oszczerstwo... Znów, podobnie jak poprzednim razem, trzeba sie zastanowić, jaką krzywdę można wyrządzić komuś tym, co się mówi... 3. Chciwość dotyczy zasadniczo rzeczy materialnych, gdy np. ktoś w sposób nieumiarkowany, niepowściągliwy pragnie bogactwa. I by je osiągnąć gotów jest łamać obowiązujące prawo moralne czy zwykłą ludzką przyzwoitość (np. wypłacanie niskich pensji, gdy można dużo większe). Skąpstwo dotyczy bogactwa, które już się ma. Czyli jest to sytuacja, w której człowiek w sposób przesadny (np. za cenę niepotrzebnych wyrzeczeń rodziny) dba o to, by nic z owego bogactwa nie uszczknąć. Łakomstwo polega na braku umiarkowania w jedzeniu. Nie jest tożsame z obżarstwem. Zazwyczaj objawia się w zamiłowaniu do wykwintnych potraw, lepszych kawałków ze stołu itd. Łapczywość... To właściwie nie grzech, a sposób jedzenia. Trochę podobny do łakomstwa, tyle że łapczywie jedzą często ludzie bardzo głodni (albo cukrzycy) i trudno się im dziwić. Ich zachowanie może być grzechem, jeśli jedząc przy wspólnym stole nie dbają o to, by dla sąsiadów wolniej jedzącycych też coś zostało. Ale wtedy mówi się raczej o łakomstwie... 4. Obłuda to kłamanie czynami. To np. udawanie przyjaciela, gdy jest się komuś niechętnym, oburzanie się na grzechy innych, gdy samemu się robi się dokładnie to samo... 5. Obmowa polega na niepotrzebnym mówieniu złej prawdy o drugim człowieku (podkreślmy raz jeszcze: niepotrzebnym). Owa zła prawda to niekoniecznie grzechy. To rozpowiadanie czegoś, co jest dla tego człowieka w jakiś sposób bolesne czy wstydliwe, a o czym inni wiedzieć nie muszą. Nie musza np. wiedzieć, że dukał na egzaminie, że ośmieszył się w towarzystwie swoim gapiostwem albo że leczy się z alkoholizmu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-26 16:00:29

Pytanie: Czy gdy jakaś osoba popełniła grzech kłastwa w stosunku do np. mamy (kłamstwo - nie oszczerstwo ) to po spowiedzi MUSI to kłamstwo sprostować ?

Odpowiedz: Nie ma takiego ścisłego obowiązku. Ale prawda zawsze jest lepsza od kłamstwa. Zwłaszcza gdy chodzi o sprawy poważne... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 15:14:32

Pytanie: Szczęść Boże. Jakie zakony żeńskie stawiają sobie za główny cel nauczanie młodzież? Czy zaliczają się do nich natywitanki? Czy jest jakaś strona na temat sióstr natywitanek? Bóg zapłać za odpowiedzi.

Odpowiedz: Takimi zgromadzeniami są np. urszulanki czy prezentki. Ale oczywiście jest ich więcej. Najlepiej zobacz na stronie, gdzie jest spis wszystkich zakonów i zgromadzeń żeńskich i zobacz czym się zajmują... Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 12:15:48

Pytanie: calowanie nie jest grzechem jesli nie wywoluje podniecenia to ja mam takie pytanie czy jesli ksiadz albo siostra by sie calowali ale by sie nie podniecili to nie grzesza??

Odpowiedz: Problem w tym, że chyba nie rozumiesz istoty sprawy. W pocałunku liczą się intencje... Wyjaśnijmy to na innym przykładzie. Czy posługiwanie się nożem jest grzechem? Nie, jeśli kroisz chleb. Tak, jeśli wbijasz go komuś w brzuch. Podobnie jest z pocałunkiem. Kiedy ktoś całuje się z kimś na powitanie czy z okazji składania życzeń, ma zazwyczaj czyste intencje. Nie ma najmniejszego powodu, by takie pocałunki traktować jak grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-26 08:50:14

Pytanie: Jak mam reagować ,gdy słysze : Urodziłeś sie w rodzinie katolickiej i w takiej tradycji zostałes wychowywany. Gdybyś urodził sie np. buddysta też było by w porzadku, bo do małego rósłbyś jako buddysta. Więc to tylko kwestia urodzenia i tradycji,tak cię nauczono itd.itd. Co mam odpowiedzieć wtedy, jak przekonać,że to nie prawda ??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 23:21:24

Pytanie: Mam takie pytanie a mianowicie ostatnio w zakrysti rozmawiałem z naszym kościelnym o stanie puszki w tabernakulum czy jest dośc pełna, a on niewiedział wienc podszedł do ołtarza otwarł tabernakulum i zobaczył jaki jest stan puszki ! moje pytanie brzmi czy wolno to robić bez wcześniejszego skonsultownania z ks probosczem tego ?????

Odpowiedz: Kościelny nie powinien tak robić. Chyba że równocześnie jest szafarzem Komunii (jako osoba świecka rozdaje komunię w kościele)... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 21:21:14

Pytanie: Witam! Może zadam głupie pytanie, ale zadam mimo wszystko... Mam lat 17 i moim problemem, choć nie wiem czy to poważny problem jest to, ze nie zbyt umiem spiewać, co gorsza słabo mi wchodza do głowy pieśni i jak widzę w kościele babcie i troche starszych ode mnie ludzi, którzy śpiewają z pamięci to głupio mi się robi..., że ja nie śpiewam Czy popełniam grzech? I czy jest jakaś rada, by łatwo nauczyć się pieśni religijnych śpiewać? Przepraszam za fatygę... Popzdrawiam

Odpowiedz: Nie jest żadnym grzechem, że ktoś nie ma talentu do śpiewu. Ale jest na to jedna prosta rada: trzeba śpiewać. Głos naprawdę można wyćwiczyć. Oczywiście ktoś kto fałszuje powinien śpiewać cicho, ale za jakiś czas na pewno wszystko będzie wychodziło lepiej... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 19:21:33

Pytanie: 1. Czy w czasie mszy gdy powinno się stać można w zamian klęczeć ? 2. Czy na sądzie ostatecznym wyznawcy innych religii (chociaż byliby bardzo dobrymi jej wyznawcami a nie byłaby to żadna sekta ) będą na gorszej pozycji niż chrześcijanie ?

Odpowiedz: 1. Zasadniczo podczas Mszy powinno sią przyjmować taką postawę, jak przewidują przepisy albo lokalny obyczaj (najlepiej, gdy jest do tych przepisów dostosowany). Bo dziwnie wygląda, gdy we wspólnocie każdy postępuje według swojego chciejstwa... 2. Co znaczy w gorszej pozycji? Bóg wie wszystko. Zna serce człowieka i zna powody, dla których ktoś nie został chrześcijaninem. Wie, że X nigdy o Jezusie nie słyszał, a Y nie chciał przyjąć wiary w Jezusa, bo wygodniej mu było żyć w grzechu. Na pewno owe okoliczności na sądzie uwzględni... Chrześcijanie będą o tyle w lepszej pozycji, że zbawienie przez wiarę w Jezusa Chrystusa jest normalną drogą do zbawienia. Tą, którą sam Jezus wskazał. Na pewno nikt, kto wyborem tej drogi wzgardził, nie będzie mógł na sądzie czuć się spokojnie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 16:42:01

Pytanie: Ja mam pytanie odnośnie danego fragmentu bibli. Mt 18:15-17 Gdy brat twój zgrzeszy , idź i upomnij go w cztery oczy. Jeśli cię usłucha, pozyskasz swego brata. Jeśli zaś nie usłucha, weź z sobą jeszcze jednego albo dwóch, żeby na słowie dwóch albo trzech świadków oparła się cała sprawa. Jeśli i tych nie usłucha, donieś Kościołowi! A jeśli nawet Kościoła nie usłucha, niech ci będzie jak poganin i celnik! Prosze mi wyjaśnieć ten fragment kogo się tyczy i czego konkretnie bo jehowi chyba źle to odczytuja bo wykluczają każdego kogo upomną 3 razy. Gdyby chodziło o grzech to kościoły były by puste bo każdy grzeszy i to wiele razy. Prosze mi wytłumaczyć o co chodzi w tym fragmęcie i do kogo on się tyczy. Pozdrawiam Tomasz 

Odpowiedz: Pan Jezus kazał wybaczać nawet 77 razy, więc trudno z przytoczonych przez Ciebie słów tegoż Jezusa wnioskować, że koniecznie trzeba po trzecim upomnieniu wyrzucać ludzi z Kościoła. To raczej norma dotycząca pewnej powściągliwości w sądzeniu i ujawnianiu zła... Przykład. Dajmy na to ktoś odkrył, że jest okradany przez wspólnika. Nie musi zaraz robić afery, a powinien porozmawiać z nim w cztery oczy. Taka rozmowa może w zupełności wystarczyć, by naprawić zło. Jeśli wspólnik pieniędzy nie zwróci, można za jakiś czas zwrócić mu uwagę przy świadkach. Jeśli i to nie pomoże, można się zwrócić do sądu... Jak bardzo potrzebny jest umiar i powściągliwość w poszukiwaniu sprawiedliwości pokazuje nam wojna w Libanie. Zasada "oko za oko i ząb za ząb" wydaje się niektórym okrutna. Ale to znacznie lepsze niż stosowanie zasady "za jednego porwanego żołnierza 50 zabitych Palestyńczyków, a za jedną wystrzeloną rakietę 100 naszych bomb... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 15:26:09

Pytanie: witam chcialbym sie dowiedziec co za sens maja te wszystkie reguly typu ze nie mozna sie tak zachowywac zeby nie wzbudzac podniecenia ze nie wolno rozmawiac z dziewczyna o sexie , ze nie mozna wspolzyc przed slubem. Czy to sa przpisy na miare 2006 roku??? Przeciez takie zachowania sa na porzadku dziennym zawsze i wszedzie wiec po co w ogole o to pytac. Niech zyje sex i kobiety, pozdrawiam

Odpowiedz: Norm moralnych nie wyznacza się na podstawie obowiązującego obyczaju. W takim wypadku w środowiskach mafijnych można by przyjąć za zasadę, że wolno zabijać czy kraść. Przecież wielu tak robi... Co do roku 2006... Czy myślisz, że ludzie są dziś bardziej światli, niż w np. roku 206? To zobacz co się dziś wprawia w wielu krajach świata. Mordy, gwałty, handel ludźmi. Tam gdzie odrzucane są normy moralne, zawsze powstaje zło. Tak było w roku 206 i tak jest w roku 2006... O sensie czystości przedmałżeńskiej możesz przeczytać TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 14:25:53

Pytanie: czy w niedziele po ślubie i weselu nie uczestniczenie w Eucharystii jest grzechem? czasem kapłan mówi, że udziela dyspensy, ale gdy tego nie mówi? POZDRAWIAM

Odpowiedz: Katolik ma obowiązek uczestniczyć w niedzielę (lub w sobotę wieczorem) w Eucharystii. Wesele na pewno nie jest powodem do zwolnienia się z tego obowiązku. Poza tym... Dyspensa od niedzielnej Mszy? A nie od zachowania postu? Niby w imię czego miałaby być gościom weselnym udzielana? Że byli zmęczeni całonocną zabawą? J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 14:05:19

Pytanie: może to pytanie nie na miejscu... Czy nastolatek może zachorować na chorobę parkinsona, jeśli zauważył, że czasami drżą mu ręce?

Odpowiedz: Ręce mogą drżeć z wielu różnych powodów. Np. zawsze drżą, kiedy człowiek je zmęczy. Więc nie wpadaj w panikę. Jeśli Cię to niepokoi, to skonsultuj się z lekarzem. Na temat objawów choroby Parkinsona u dzieci możesz przeczytać TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-25 13:17:30

Pytanie: Jeśli podczas spowiedzi zamiast powiedzieć wprost o grzechu masturbacji powiedziałam że "wolą i czynem poddawałam się myślom nieczystym" a ksiądz o nic nie dopytywał to czy to jest wystarczające?

Odpowiedz: Skoro ksiądz się nie dopytywał, to widać uznał, że to wystarczy... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 13:10:04

Pytanie: Ga 3, 6 "Wszyscy bowiem dzięki tej wierze jesteście synami Bożymi - w Chrystusie Jezusie." Czy w Chrystusie kobiety dla Boga też są synami? czy raczej św Paweł nie ma tu na myśli kobiet? 

Odpowiedz: Parę wierszy dalej św. Paweł napisał (Ga 3, 28) "Nie ma już Żyda ani poganina, nie ma już niewolnika ani człowieka wolnego, nie ma już mężczyzny ani kobiety, wszyscy bowiem jesteście kimś jednym w Chrystusie Jezusie". Odpowiedź narzuca się sama... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 01:35:30

Pytanie: co oznaczaja 3 krzyzyki na czole , ustach i na sercu robione przed ewangelia

Odpowiedz: Zazwyczaj ów potrójny krzyż interpretuje się jako znak majacy uświadomić, że Jezus (Ewangelia) ma być w ludzkim umyśla, na ustach i w sercu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 00:28:46

Pytanie: Mam takie pytanie:otóz w Ewangelii wg Jana czytamy że Jan Chrzciciel na pytania Starszych oznajmił iż nie jest Eliaszem z kolei na innym miejscu Jezus powiedzial (w domysle,w oparciu o nasza wiedze z Ml) o Janie ze "Eliasz juz przyszedł". Prosze powiedziec jak to nieporozumienie zapewne pozorne rozumiec. Z Bogiem!

Odpowiedz: Odpowiadający rozumie to tak: Jan był człowiekiem pokornym. Nie chciał uchodzić za kogoś wielkiego. Uważał się za "głos wołajacego na pustyni". I rzeczywiście, w sensie fizycznym nie był Eliaszem. To znaczy nie był kolejnym wcieleniem Eliasza. Jezus natomiast widział w Janie Chrzcicielu tego, który wypełnia proroctwa o przyjściu Eliasza w czasach ostatecznych. Nie Eliasza w sensie dosłownym, ale tego, który był tak mocny jak Eliasz... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-25 00:23:41

Pytanie: WITAM! MAM GORĄCĄ PROŚBĘ O PODANIE-JEŻELI TO MOŻLIWE,STRONY Z JAK NAJOBRZERNIJSZYM KOMENTARZEM DO POSZCZEGÓLNYCH KSIĄG BIBLII CHODZI MI O COŚ W RODZAJU SERII KOMENTARZY WYDAWANYCH PRZEZ KUL. W TYM MIEJSCU PROGNĘ POWIEDZIEĆ IŻ MOŻE TO BYĆ RÓWNIEŻ STRONA OBCOJĘZYCZNA LUB POLSKA. BĘDĘ BARDZO WDZIĘCZNY ZA POZYTYWNĄ ODPOWIEDŹ! SEDECZNIE POZDRAWIAM! SZCZĘŚĆ BOŻE!

Odpowiedz: Nie ma w Polsce strony z tak obszernym komentarzem do Biblii. O ile też odpowiadającemu wiadomo, tak dokładnego komentarza biblijnego nie ma również w internecie w językach obcych... Może ktoś z czytelników zna taką stronę? J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 23:33:54

Pytanie: Moi znajomi wzięli ślub- dostałam zdjęcia. Na zdjęciu zobaczyłam żę mają srebrne obrączki /zamiast złotych/ i nałożone na lewych rękach-/ zamiast tradycyjnie na prawych/ wstyd mi zapytać , ale to chyba coś nie tak! Czy można tak dowolnie w czasie ślubu zakładać obrączki gdzie sie chce?

Odpowiedz: Nie ma to większego znaczenia. Obrączki mogą być ze srebra. Mogą być też założone na lewej ręce (nie włożyli ich sobie do ucha). To zależy od zwyczajów... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 23:11:10

Pytanie: Czy osoba świecka (np. kościelny) może otwierać tabernakulum, czy jest to świętokradztwo?

Odpowiedz: Tabernakulum powinien otwierać tylko ten, kto może rozdzielać komunię. Zwykły kościelny nie powinien tego robić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 19:48:31

Pytanie: jezeli mam powodzenie i o tym komus opowiadam ono sie konczy... czy wierzenie w tego typu rzeczy jest grzechem czy to zbieg okolicznosci 20 razy z rzedu dziekuje

Odpowiedz: Grzechem jest wierzyć, że światem kieruje ślepy automatyzm. Że np. przejście przez drogę czarnego kota spowoduje nieszczęście, jeśli się nie zmieni biegu rzeczy spluwając trzy razy przez lewe ramię... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 19:15:27

Pytanie: Encyklika Humani Generis Piusa XII Jeśli zaś chodzi o inna hipotezę, mianowicie poligenizm, to synowie Kościoła wcale już nie mają podobnej wolności. Nie wolno bowiem wiernym przyjmować opinii, której zwolennicy twierdzą, że po Adamie istnieli na ziemi ludzie nie pochodzący od niego, jako prarodzica, drogą naturalnego rozmnażania się, lub że Adam oznacza pewną liczbę prarodziców. Okaże się bowiem całkiem niemożliwe, jakby się dało pogodzić taką teorię z nauką źródeł prawdy Objawionej i dokumentów Kościoła Nauczającego o grzechu pierworodnym, który pochodzi z grzechu rzeczywiście popełnionego przez jednego Adama i przeszczepiany rodzeniem na wszystkich jest zarazem wrodzonym grzechem własnym każdego człowieka (Rz 5, 12 –19, Sobór Trydencki, seria V, kan. 1-4). Sobór Trydencki wypowiada się o grzechu pierworodnym i jego naturze, nie o poligenizmie. Pada tam stwierdzenie: "Jeśli ktoś twierdzi że ten grzech Adama - mający jeden początek i przekazany wszystkim ludziom przez rodzenie, a nie przez naśladowanie, który obciąża osobiście każdego jako jego własny grzech - można zgładzić czy to siłami natury [...]" Kontekst jest oczywisty - chodzi o to, że człowiek rodzi się obciążony grzechem pierworodnym, że grzech jednego obciążył wszystkich i że tylko przez Chrystusa został pokonany. Tylko to jest dogmatem wiary? A stwierdzenie Piusa XII można uważać tylko za hipotezę teologiczną? Skoro obecne poglądy biblistów są inne? 

Odpowiedz: Pius XII w swojej encyklice stwierdził, że nie da się pogodzić poligenizmu z nauką o grzechu pierworodnym. Prawda o tym grzechu jest prawdą wiary. Nie jest nią natomiast taka czy inna koncepcja antropogenezy. To znaczy nie jest kwestią wiary, czy człowiek powstał z jednej ludzkiej pary (monogenizm), z jednej ludzkiej grupy (poligenizm) czy wielu różnych, rozwijających się niezależnie od siebie w jednen gatunek ludzki grup przedludzkich (polifiletyzm). To domena nauk przyrodniczych. Dziś zresztą teologowie godzą już - lepiej czy gorzej - poligenizm z nauką o grzechu pierworodnym... Cały problem sporu między nauką a wiarą to historia wychodzenia (zarówno przedstawicieli nauk przyrodniczych jak i teologii) poza swoje kompetencje. Widać niewielką wagą przykładano wtedy do metodologii nauk. Albo, co wydaje się odpowiadającemu znacznie bardziej prawdopodobne, próbowano uczynić z nauki oręż do walki z wiarą. Stąd nerwowa i nieadekwatna do sytuacji reakcja niektórych teologów. Do dziś widać to w kwestii podejścia do sprawy Galileusza, Darwina czy - może trochę mniej - Freuda. Dokładniej: z przesłanek natury przyrodniczej (ziemia krąży wokół słońca, człowiek powstał w wyniku ewolucji) czy psychologicznej, próbowano wyciągać wnioski teologiczne (człowiek nie jest najważniejszym stworzeniem na Ziemi, człowiek nie został stworzony przez Boga); filozoficzną refleksję nad wynikami dociekań nauk przyrodniczych przestawiano jako jedyną naukową interpretację owych odkryć... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 16:13:58

Pytanie: Szczęś Boże!Chcialam zaczac czytac Pismo św ale niebardzo wiem jak zaczac.Czy wybrac sobie dowolna ewangelie albo ksiege i czytac od poczatku do konca?od czego najlepiej zaczac?I mniej wiecej jak dlugie fragmenty czytac na jeden raz?zaczac od starego czy nowego Testamentu?Wiem, ze pewnie nie ma jekiejs reguly jak czytac, ale prosilabym o jakies wskazowki zeby moj kontakt z Pismem św byl uporzadkowany i przyniosl jakies owoce.A chcialabym czytac pismo zeby poznac Boga i Go zrozumiec. Kolejna kwestia tez zwiazana jest z Pismem św.Katecheta powiedzial kolezance, ze mozemy prosic Boga o odpowiedz w jakiejs konkretnej sprawie poprzez przypadkowe otwarcie Pisma św i przeczytanie fragmentu na ktory w ten sposob sie natrafi. Kilka razy tak robilam i natrafialam na zdania, ktore mogly byc jakas wskazowka od Boga w danej sprawie.nie wiem tylko czy rzeczywiscie byl to glos Boga czy zwykly przypadek i ja tak to sobie zinterpretowalam.Czy mozna tak w ogole robic?czy nie jest to jakims zabobonem,czyms zlym? Otwierajac tak pismo mialam wrazenie ze wymuszam na Bogu odpowiedz. I prosilabym tez o wskazowki jak rozpoznac Boze znaki i uslyszec to co Bog chce nam przekazac. Pozdrawiam:)

Odpowiedz: 1. Odpowiadajacy jest zdania, że najlepiej zacząć lekturę Pisma Świętego od Nowego Testamentu. Można np. codziennie czytać po jednym rozdziale. Warto zatrzymywać się w tych miejscach, które jakoś szczególnie nas uderzyły i o nich chwilę porozmyślać. Lektury Starego Testament chyba lepiej nie zaczynać od ksiąg historycznych. Może na początek lepiej przeczytać którąś z ksiąg mądrościowych, choćby Psalmy. Wprowadza to w klimat Starego Testamentu. Potem pozostaje cierpliwie czytać i rozmyślać. Im więcej czytamy, tym więcej rozumiemy. Zawsze warto też przeczytać wyjaśnienia, jakie w każdym katolickim tekście Pisma Świętego można znaleźć... Na pewno warto też zapoznać się ze wstępem do każdej z ksiąg... Po lekturze Starego testamentu warto jeszcz raz przeczytać Nowy. Nabiera on wtedy zupełnie nowej perspektywy... 2. Odpowiadajacy podziela Twoje wątpliwości odnośnie do szukania Bożej odpowiedzi w przypadkowo otwartych fragmentach Pisma Świętego. To rzeczywiście wygląda na wymuszanie. Co więcej, takie czy inne otwarcie Pisma Świętego może być dziełem przypadku. Jeśli więc ktoś tak robi, to powinien do czytanych tekstów podejść z największą pokorą. To znaczy odczytywć je jako uniwersalne Słowo Boga, a nie jako odpowiedź na konkretne pytanie. Choć może się zdarzyć, że w czasem przeczytany fragment Pisma komuś rozjaśni problem, o który pytał... 3. Jak rozpoznać, co naprawdę Bóg do nas mówi? Na podobne pytanie Jezus kiedyś bogatemu człowiekowi powiedział, że ma zachowywać przykazania. A jeśłi chce być doskonały, ma sprzedać wszystko, rozdać ubogim i pójść za Nim... Wolą Boża jest zawsze to, co dobre. A co konkretnie w danym przypadku, to już trzeba rozstrzygnąć w sumieniu. Zdarza się, że jedna i druga sprawa są dobre. Wtedy nie trzeba się martwić. Cokolwiek zrobisz będzie dobrze... Można więc spokojnie całe Pismo Święte traktować jako Boże słowo. Bo przecież jest nim w istocie. Dostosowując do jego wskazań swoje życie (oczywiście zwłaszcza do Nowego Testamentu) pełnimy wolę Bożą... A jeśli w jakiejś chwili życia będzie Ci się wydawało, że właśnie w tej chwili Bóg przemówił do Ciebie w jakiś specjalny sposób (np. przez jakieś natchnienie), to zawsze skonfrontuj to z tym, co wiesz o woli Bożej z Pisma, nauczania Kościoła.... i własnego sumienia... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 16:06:11

Pytanie: Czy oglądanie programu: "Nie do wiary" emitowanego w telewizji tvn jest zagrożeniem dla wiary? Oglądam ten program już kilka lat, ale zastanawiam się, czy słusznie robię. Czy jest grzechem oglądanie tego typu programów?

Odpowiedz: Czy oglądanie tego typu programów może być zagrożeniem dla wiary... W sumie może. Kiedy człowiek do przedstawionych tam treści przykłada zbyt wielką wagę. Powinno się umieć skonfrontować pewne wypowiadane w tym programie opinie ze swoją wiarą. Ale jeśli ktoś potrafi to zrobić, to raczej nie ma problemu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 14:56:12

Pytanie: Szczęść Boże, Czy dusza przebywająca w czyśćcu w intencji której odprawiono odpust zupełny, automatycznie "awansuje" do nieba? Czy byłoby niemoralne lub może grzechem aby dwoje żyjących ludzi umówiło się iż po śmierci jednego z nich ten drugi ofiaruje za jego duszę odpust zupełny a wtedy ten pierwszy odwdzięczy mu sie (w miarę możliwości) wstawiennictwem u Boga?

Odpowiedz: 1. Ofiarowanie za osobę przebywająca w czyśćcu odpustu zupełnego daje jej łaskę osiągnięcia nieba. Ale nie dzieje się to "automatycznie", tylko dzięki Bożej łasce... 2. Odpowiadający nie widzi nic niemoralnego w takiej umowie. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 14:15:38

Pytanie: Czy są jacyś święci narodowości arabskiej? Chciałbym modlić się za ich wstawiennictwem o pokój na Bliskim Wschodzie. 

Odpowiedz: A może być Syryjczyk? Jeśi tak, to zaglądnij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 13:07:44

Pytanie: mam problem: wiem ze pierścień atlantów jest w rękach diabła (chyba wiem) bo uczyliśmy sie o nim na religii. Katechetka podawała nam przykłdy ludzi kórzy przez pierścień odwróili sie od Boga i spotykały ich nieszczęścia! chce wiedzieć czy to prawda czy zabobon. To bardzo ważne i pilne bo w mojej rodzinie sa az dwa pierscienie Atlantów! Jestem niepełnoletnia i nikt mi nie wierzy. Wszyscy sie ze mnie smieją to dla mnie bardzo ważne i sama już nie wiem czy w to wierzyć czy nie i czy dalej mam walczyć z pierścieniem i próbowac przekonac moja rodzine do prawdy. Blagam napiszcie mi prawde! czekam!

Odpowiedz: Przez używanie przedmiotów służących praktykom magicznym naprawdę można oddalić się od prawdziwego Boga. Przynajmniej przez to,m że jest to grzechem przeciwko I przykazaniu. Ale przykładów podawanych przez katechetkę nie możemy potwierdzić, bo ich nie znamy... M Możesz zajrzeć TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.egzorcyzmy.katolik.pl/index.php?option=com_content&task=view&id=460&Itemid=27" TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 10:28:03

Pytanie: Mam dylemat życiowy. Jestem wprawdzie dopiero 16-latką, a już nie wiem co mam robić. Otóż jestem osobą głęboko wierzącą. Uczęszczam także na wspólnote gdzie uczę się coraz bardziej - lepiej rozmawiać z Panem Bogiem. Mój problem polega na tym, że zakochałam się w pewnym chłopaku, który w tym roku pisał egzaminy na księdza i zamierza nim zostać. Jednak on czuje to samo co ja do niego. Co mam zrobić w takim razie?? Może mam iść do zakonu - też czuję się tam dobrze. Czy można zrezygnować ze święceń kapłańskich?? 

Odpowiedz: Zanim Twój ukochany zostanie księdzem minie 6 lat. Bo tyle trwa nauka w seminarium. Jeszcze więc wiele się może zdarzyć. Ale jeśli Cię kocha i wie, że Ty też go kochasz, to chyba nie powinien iść do seminarium. Bo kapłaństwo to wybór miłości, a nie cierpiętnictwa... I na pewno po otrzymaniu świeceń nikt nie powinien z kapłaństwa rezygnować. Bo otrzymał sakrament, który jest znakiem jego powołania. Na zawsze. Czy ty powinnaś pójść do zakonu? Jeśli powodem miałoby być to, ze straciłaś chłopaka, to na pewno nie. Chyba że odkrywasz w sobie takie powołanie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-24 03:12:16

Pytanie: Szczęść Boże! Zaskoczyła mnie niezmiernie odpowiedź dla osoby o pseudo Cebulka z dn. 10.07.2006, która pisała o jakiś problemach w małżeństwie i konieczności uzywania prezerwatywy. List Cebulki wydał mi się niejasny, nie wiadomo dlaczego akurat trzeba było stosować prezerwatywę, było coś o jakiejś przerwie i zaleceniu lekarza, ale nie wiadomo o co chodziło, natomiast w odpowiedzi była rada, by zwrócić się do spowiednika, który ewentualnie może wydać zgodę na w/w. Jestem bardzo zdziwiona, ze taka opcja mogła by wchodzić w grę, Kościół jest w tych sprawach nieubłagany i o ile mi wiadomo nie zakłada żadnych wyjątków, nawet jeśli chodzi o sprawy tak poważne jak zakażenie HIV. Proszę o wyjaśnienie czy naprawdę spowiednik może wyrazić zgodę jeśli sytuacja jest trudna? Jestem bardzo zainteresowana gdyż sama jestem w podobnej sytuacji (bardzo poważne problemy zdrowotne) i na dzień dzisiejszy nie mam rozgrzeszenia. Czy jest sens szukać spowiednika który mógłby mnie rozgrzeszyć?

Odpowiedz: Spowiednik może wydać taką zgodę, jeśli współmałżonek wymusza współżycie, a nie dba o poczęte w ten sposób potomstwo. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-23 22:39:20

Pytanie: Szczęść Boże, proszę o odpowiedź na pytanie czy mogą zawrzeć kościelny związek małzenski osoby spokrewnione w taki sposób że tata dziewczyny i babcia chłopaka to rodzeństwo. Nie umiem obliczyć stopnia pokrewieństwa tej relacji i proszę o pomoc. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Pokrewieństwo w takim wypadku to piąty stopień linii bocznej (liczy się ilość dzielących krewnych zrodzeń - dziewczyna, tata, dziadkowie będący w drugim wypadku pradziadkami oraz chłopak, rodzic, babcia, owi pradziadkowie. Jak policzysz przecinki, będzie ich 5). Nie ma więc przeszkody do zawarcia małżeństwa. J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-23 22:10:38

Pytanie: Szczęść Boże! Ostatnio, po wielu próbach, udało mi się zerwać z okropnym nałogiem masturbacji. Powiedziałam spowiednikowi, ze byłam nieczysta w myślach i czynach. Czy to wystarczy?? Czy miałam powiedzieć dokładnie, ze chodzi o masturbację?? Z rozmowy ze spowiednikiem domyśliłam się, ze ksiądz rozumiał mój problem, doradzał mi, jak mam z tym zerwać. Drugie moje pytanie dotyczy komunii św. Gdy byłam młodsza przyjmowałam komunię św., mimo ze wczesniej miewałam nieczyste myśli. Nie rozumiałam powagi sprawy i ze wczesniej z tego należy się wyspowiadać. Na jednej z ostatnich spowiedzi powiedziałam rownież, ze przyjmowalam niegodnie komunię św., ale zapomnialam powiedzieć, ze wczesniej zatajałam grzech na spowiedzi. Czy muszę znów spowiednikowi wspominać o tych grzechach i mówić, ze zataiłam wczesniej ten konkretny grzech?? Dodam, ze wolałabym już zostawić przeszłość za sobą, bo i tak było mi cięzko przy ostatniej spowiedzi wyjawić te grzechy. Bóg zapłać! 

Odpowiedz: 1. Skoro ksiądz nie pytał, to znaczy że zrozumiał. Tym bardziej, że tak wywnioskowałaś z tego co mówił. Nie ma więc powodów do obaw o nieważność spowiedzi. 2. Odpowiadajacy by o tym wspomniał. Krótko. Dla spokoju na przyszłość. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-23 22:09:08

Pytanie: WITAM! Chciałbym sie dowiedziec, czy ksieża zarabiają i jeśli tak to ile, nie chodzi mi tu o pieniadze za prowadzenie katechezy w szkołach bo to jest oczywiste

Odpowiedz: Poza pensją za prowadzenie katechezy (jeśli katechizują) książa otrzymują pieniądze z ofiar za odprawiane msze, chrzty, śluby i pogrzeby. Podanie tu jakiejś liczby nie ma sensu, bo wysokość tego dochodu zależy od zamożności danej parafii... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-23 21:33:14

Pytanie: Jeśli Bóg jest doskonałym Stwórcą to dlaczego stworzone przez Niego siły przyrody (z przyczyn wogóle niezależnych od cżłowieka) czyli np żywiołów które mogą spowodować pożar lub powódź czy prawa grawitacji (które może spowodować śmierć w wyniku upadku) mogą okazać się bardzo niszczycielskie dla człowieka powodując kataklizmy, wypadki i być dla człowieka tragedią.

Odpowiedz: Człowiek dopiero po grzechu pierworodnym został wydany na pastwę tych żywiołów. Wcześniej Bóg go jakoś przed nimi chronił... Czy fakt istnienia takich żywiołów czy praw przyrody świadczy o niedoskonałości stworzenia? Zdaniem odpowiadającego nie. Uświadamiają nam raczej potęgę Boga oraz kruchość naszego istnienia. I to, że nie jesteśmy w stanie wszystkiego do końca przewidzieć. Może zabrzmi to nieco przewrotnie, ale żywioły same w sobie nie są niebezpieczne. Stają sie takimi dopiero wtedy, gdy człowiek się z nimi styka. Np. górskie śniegi same z siebie nie są krwiożercze. Mogą być, gdy ktoś w nie wchodzi próbując sforsować jakiś lodowiec czy wspiąć się ośnieżonym stokiem. Żywioły mogą więc istnieć nie szkodząc człowiekowi... I tak zapewne było w raju... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-23 16:45:54

Pytanie: jestem z Ciechanowa, szukam osoby,która zna się na prowadzeniu spraw w sądzie biskupim w temacie unieważnień ślubów kościelnych, interesują mnie podstawy do złożenia prośby, cała procedura i jej koszty

Odpowiedz: Najlepiej najpierw samodzielnie zapoznać się z podstawami. Warto zajrzeć TUTAJ i TUTAJ Potem dobrze jest poprosić o radę własnego duszpasterza, który może w sprawie pomóc czy doradzić. No a potem trzeba zwrócić się do swojego sądu biskupiego. W tym wypadku do Płocka... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-23 11:53:34

Pytanie: Witam Moje pytanie brzmi: Dlaczego wiernych KK księża nazywają laikatem? Według słownika laik to: «człowiek nie znający się na danej rzeczy, niekompetentny w jakiejś dziedzinie; dyletant» Przecież Pan Jezus powiedział, że jesteśmy braćmi i siostrami i do tego wśród wiernych KK jest wielu ludzi, którzy nie gorzej od Kapłanów rozumieją i znają Pismo Święte. pozdrawiam

Odpowiedz: Znaczenie słów z biegiem czasu się zmienia. Słowo "laik" to z łaciny "świecki". Czyli nieduchowny. Inna rzecz, że rzeczywiście często świeccy mało się znają na sprawach wiary... Chyba warto, odnosząc się do definicji słownika dodać coś jeszcze. Bo chyba pomieszano tu dwa pojęcia. Otóż czym innym jest brak wiedzy w jakiejś dziedzinie kogoś, kto na sprawie znać sie nie musi (np. lekarza na temat budowy telewizora) a czym innym niekompetencja kogoś, kto wiedzieć powinien (np. tego samego lekarza na temat objawów jakiejś choroby). W pierwszym przypadku mówimy, że ktoś jest laikiem. Słowo "dyletant" "ignorant" rezerwujemy raczej dla drugiego przypadku... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-23 10:56:28

Pytanie: 1) Czy nakłanienie kogoś do grzechu lekkiego jest grzechem ciężkim ? 2) Jeśli osoba chce przystąpić do spowiedzi i wykonała pierwsze trzy warunki dobrej spowiedzi a później popełniła grzech lekki to musi te warunki powtarzać , bo gdyby popełnia grzech ciężki to myślę, że tak, ale jak to jest w przypadku popełnienia grzechu lekkiego ?

Odpowiedz: 1. Nie wydaje się, by osoba namawiajaca do popełnienia grzechu lekkiego popełniała grzech ciężki. Chyba że jest to element jakiejś większej strategii, mającej na celu doprowadzenia małymi krokami do czyjejś demoralizacji. Bez konkretów trudno jednoznacznie sprawę oceniać. 2. Rachunku sumienia na pewno powtarzać nie trzeba. Ale warto i za ten grzech wzbudzić żal. Trudno jednak stawiać takie wymaganie. Zwłaszcza osobie, która ma skrupulatne sumienie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-22 21:54:14

Pytanie: Czy każdy chrześcijanin może być zbawiony? Według Kościoła katolickiego tylko sami katolicy mogą być zbawieni, no więc co z pozostałymi chrześcijanami?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-22 14:45:07

Pytanie: Witam! Szukam i nie umiem znaleźć odpowiedzi na pytanie: jaki święty jest patronem ludzi, którzy poruszają sie po górach - taki patron wędrówek górskich. Czy wogóle istnieje taki patron? Dziękuje za odpowiedź, pozdrawiam. MICHAŁ

Odpowiedz: Patronem ludzi gór jest święty Bernard z Aosty (Bernard z Menthon). Więcej znajdziesz TUTAJ czy TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-22 11:40:10

Pytanie: Szczęść Boże 1.Czy zakochanie się, to powołanie przez Boga dla dwojga osób, czy raczej uczucie wynikające z NATURY człowieka? 2. Jeśli ktoś jest powołany do życia w małżeństwie, to jest jednocześnie powołany do konkretnej(tylko jemu/jej przeznaczonej) osoby? Dziękuję i Pozdrawiam!!!

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie potrafi rozróżnić między naturą a łaską Bożą. Bóg zazwyczaj posługuje się naturą, stąd owa trudność. Na pewno jednak o prawdziwym powołaniu można mówić dopiero po ślubie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-22 04:10:41

Pytanie: Szczesc Boze! mam dwa pytania. 1) co to jest prywatny ślub zlozony Panu Bogu? 2) "...Sens końca świata... W tym dniu ludzie mają zmartwychwstać (ci, którzy dożyli tego czasu zostaną przemienieni)" - jak mam rozumiec slowo - "przemienieni" ? Dziekuje Z Bogiem!:) 

Odpowiedz: 1. Kliknij TUTAJ 2. Chodzi o to, że ciała po zmartwychwstaniu nie będą takie, jak posiadamy w tej chwili, a będa podobne do ciała uwielbionego Chrystusa. On przychodził do uczniów mimo zamkniętych drzwi, potrafił nagle się pojawić i zniknąć, choć ze swoimi uczniami rozmawiał, dotykali Go a nawet z Nim jedli. Ciała tych którzy doczekają dnia powszechnego zmartwychwstania muszą więc być też w ten sposób przemienione. A jak to dokładnie będzie wyglądało, tego nie wiemy... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-22 00:12:03

Pytanie: w jakim wieku można odmawiać modlitwy z "Brewiarza dla świeckich"? Czy są jakieś ograniczenia? Kiedy należy je odmawiać? Czy przez czytanie brewiarza można wzmocnić swoje relacje z Bogiem?

Odpowiedz: 1. Nie ma żadnych ograniczeń wiekowych dotyczących odmawiania brewiarza. 2. Jutrznię domawia się rano, nieszpory - późnym popołudniem lub wieczorem, modlitwę w ciągu dnia między jutrznią a nieszporami, kompletę przed snem. Godzinę czytań zasadniczo powinno odmawiać sie w nocy, przed jutrznią, ale właściwie można wybrać dowolny inny, dogodny termin... 3. Modlitwa zawsze pomaga w nawiązywaniu dobrych relacji z Bogiem. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 20:08:52

Pytanie: Mam pytanie - jak się ma sprawa chrztu dziecka poczętego w małżeństwie niesakramentalnym lub w wyniku zdrady męża z panną

Odpowiedz: Dziecku udziela sie chrztu ze względu na wiarę rodziców (lub w wypadku matki samotnej jej wiary). Jeśli ludzie żyją ze sobą w związku niesakramentalnym, to pokazuj, ze z zasad religii niewiele sobie robią. Trwają w swoim złym postępowaniu. Panna która urodziła dziecko może być religijnie obojętna, ale może i być głęboko wierząca. Popełniła grzech, ale w nim nie trwa. Dlatego samo to, że urodziła nieślubne dziecko nie przeszkadza, by po chrześcijańsku to dziecko wychowała. Można więc takiemu dziecku udzielić chrztu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 19:25:41

Pytanie: co to jest ślub złożony Bogu? to jakaś przysięga?

Odpowiedz: Tak, to swoista przysięga. Dokładnie, według definicji Kodeksu Prawa Kanonicznego, ślub jest świadomą i dobrowolną obietnicę uczynioną Bogu mającą za przedmiot dobro możliwe i lepsze... Możesz też zajrzeć TUTAJ Oczywiście nie każda obietnica jest ślubem. Jesli ktoś postanawia poprawę w spowiedzi, to nie jest to ślub... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 17:18:34

Pytanie: Szczęść Boże 1. Jeżeli pójdę do kościoła ewangelicko-augsburskiego na spowiedź powszechną(zbiorową), czy wtedy będę to miał zaliczone jako odbyta spowiedź? Ja jestem wyznania rzymskokatolickiego. 2.Czy mogę pójść ja, jako katolik, na Mszę Św. do kościoła prawosławnego? 3.Ostatnio ktoś się pytał o Kościół Mariawitów. Moim zdaniem (...) proszę mi wytłumaczyć mi ten fenomen, że jedna kobieta i jeden mężczyzna, który był księdzem w Kościele Rzymskokatolickim, może przyciągnąć do siebie masę ludzi i zmienić kierunek myślenia... 

Odpowiedz: 1. Nie. Luteranie nie mają sakramentu pokuty. Dla nich to obrzęd nie będący sakramentem. Dlatego Kościół katolicki nie zezwala na spowiedź u luteran nawet w szczegółnych okolicznościach. 2. Pójść na Mszę możesz. Zwłaszcza jeśli jest ku temu jakiś ważny powód (np. ślub w rodzinie). Jednak pójścia w niedzielę do cerkwi nie można traktować jako spełnienia obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Mszy. Więcej znajdziesz TUTAJ 3. Odpowiadający nie potrafi wytłumaczyć tego zjawiska. Zapewne osoby o których mowa były osobowościami przyciągającymi innych do swoich przekonań. A może byli tylko sztandarami ruchu ludzi o podobnych poglądach... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 14:44:59

Pytanie: Witam Odpowiadającego i całą ekipę portalu www.wiara.pl Mam taką prośbę. Chciałbym przeczytać encyklikę Ojca Św., św. Piusa X, pt. "Tribus circiter". I jest problem, bo szukam wszędzie i nie mogę znaleźć. A jak już znajdę, to trzeba specjalnie zamawiać. A ja chcę po prostu poczytać na internecie, a potem ewentualnie wydrukować. Z góry dziękuję, gdyby Odpowiadający znalazł mi to i owo.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 14:39:17

Pytanie: mam pytanie jak kazdy mam marzenia, problemy, potrzeby lecz kiedy się modle nie potrafie o tym powiedziec w modlitwie boje sie że Bóg mnie nie wysłucha jesli mu tym nie powiem Dziekuje za odpowiedz

Odpowiedz: Hmm... Własciwie o co chciałeś zapytać? Co zrobić w takim wypadku? Przedstawiaj Bogu swoje sprawy. Po prostu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 13:17:31

Pytanie: Witam serdecznie, Mam problem... od pół roku spotykam się z mężczyzną i w chwili obecnej zastanawim się nad tym czy nasz związek ma sens. Zależy mi na nim. Nie mogę chyba napisać, że go kocham, bo chcę go zmienić (...) Pojawiło się kilka przeciwności / wahań z którymi nie wiem jak sobie poradzić. 1. Wiara On jest osobą, która nie chodzi do Koscioła. Nie ma bierzmowania. Uważa, że wierzy, że jest coś/Bóg, bo innaczej świat nie miałby sensu... Uważa, że jest dobrym człowiekiem, ma zasady z kórymi należy iść przez życie. Ostatnio, za moją namową chodzimy razem do Kościoła, jednak ja też nie chce by on coś robił dla mnie, bo to na dłuższą metę chyba nie ma sensu i szybko może się skończyć... chciałabym żeby robił to dla Boga, dla siebie... Zastanawiam się, czy w tym przypadku związek, wspólna przyszłość ma sens? Czy jego postawa/poglądy nie odbiją się na ewentualnym potomstwie. Czy wiązanie się z taką osobą (skutki związania się z taką osobą) jest grzechem (mogą być grzechem)? 2. Rodzice Moi rodzice są do niego bardzo sceptycznie nastawieni. Stawiają mi warunki... chcą bym przerwała tę znajomość. Nawet grożą, że jeśli nie przerwę tej znajomości to mam się wyprowadzić. Nastawienie rodziców wynika m. in. z faktu, iż osoba ta ma prawie 30 lat - nie pracuje i tak naprawdę do tej pory jeśli pracowała, były to krótkie ogresy zatrudnienia. Posiada wykształcenie wyższe, jednak nie ma doświadczenia zawodowego. (...) On twierdzi, że zdaje sobie sprawę z tego, że jeśli chce ze mną być to i tak będzie musiał pracować... Jednak nie chce bym go naciskała... Sytuację skomplikował fakt, iż miesiąc temu niespodziewanie zmarła mu mama z którą był bardzo związany i nie za bardzo potrafi się po tym wszystkim pozbierac. Ma anemię i teraz troche musi pod reperować swoje zdrowie. Kolejna rzecz... pochodzi on z rodziny w której był problem alkoholowy (jego mama dla tego odeczła z tego świata). Ojciec jest sparaliżowany i też lubi sobie wypić. Fakt ten troche "wykorzystkuje" w celu usprawiedliwienia się... Łączę pozdrowienia i z góry dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Nie traktuj tej rady zbyt poważnie, bo choć opisałaś sprawę szczegółowo, to przecież trudno radzić komuś, kogo się nie zna i oceniac osobę, której się nie zna... Doświadczenie odpowiadajacego uczy, że ludzie rzadko się zmieniają pod wpływem tych, którzy ich kochają. Jeśli ta zmiana nie nastąpiła natychmiast, jeśli musisz sie o nią targować, a nie wypłynęła ona w sposób spontaniczny, to raczej gruntownych zmian nie masz co oczekiwać. Bo człowiek nie zmienia się wbrew swej woli. Musi chcieć. A w tym wypadku wydaje się, ze jego chcenie jest mocno wątpliwe... Szczególnie niebezpieczne dla waszego przyszłego związku wydaje się to, że Twój chłopak nie pracuje. I wynika z tego co piszesz, że nie bardzo chce pracować. To naprawdę coś niepokojącego. Jest dość prawdopodobne, że będziesz musiała go utrzymywać. Co do jego wiary... Rzeczywiście nie ma sensu naciskać. Tylko jeśli on sam nie chce chodzić do Kościoła, dla niego sprawy religii są nieważne, to rzeczywiście mało prawdopodobne, że po ślubie się zmieni. Może uda Ci się dzieci wychować po chrześcijańsku, ale on zawsze będzie przeszkodą. Choćby przez to, że nie da im przykładu swojej wiary... Alkoholizm... Tu nie ma jakiegoś nieuchronnego fatum. Osoba żyjąca w takiej rodzinie może, ale nie musi powielać schematy zachowań swoich rodziców. Tylko jeśli nie będzie pracował, sięgniecie po kieliszek może być tylko kwestią czasu... Czy masz za niego wychodzić? Odpowiadajacemu wydaje się, że to niezbyt dobry kandydat na męża. Podobnie wydaje się Twoim rodzicom. Jeśli zdecydujesz inaczej musisz wiedzieć, że być może czeka Cię wiele trudności. Musisz być zdecydowana, że chcesz je podjąć. Ale pamiętaj, że jak jest ich zbyt dużo, może to być ponad siły człowieka... Bo małżeństwo nie trwa miesiaca, dwóch, ale całe życie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 12:41:05

Pytanie: Szczesc Boze! Problem, ktory ostatnio mnie nurtuje i w zasadzie spedza mi sen z powiek i jednoczesnie przy tym nie daje w spokoju zyc, bo bardzo dreczy, jest natretny, to problem zwiazany z seksem, a mianowicie ze stosunkiem przerywanym. Jako osoba wierzaca pragne bowiem zyc zgodnie z zasadami, ktore obowiazuja w Kosciele katolickim. Najwiekszy jednak problem jest w tym, ze moj maz, jako zatwardzialy bardzo ateista, nie akceptuje, nie toleruje praw, zakazow moralnych, jakie mnie przeciez obowiazuja. Kocham Pana Boga, jak rowniez kocham swojego meza i jezeli nie bede spelniala jego obowiazkow malzenskich, boje sie, ze strace meza. Pozwolilam Panu Bogu kierowac swoim zyciem i zaufalam Mu calkowicie. Wyspowiadalam sie kiedys, z grzechow o uzywaniu tabletek antykoncepcyjnych i cieszylam sie, ze ze spokojnym sumieniem moge przystepowac do Komuni swietej, praktykujac stosunek przerywany, o ktorym nie wiedzialam, ze jest grzechem i to ciezkim, tym bardziej w malzenstwie, gdzie wiele katolikow stosuje sie do niego i mimo tego przystepuje do Komuni swietej. Wiadomym jest, ze niewiedza nie usprawiedliwia. Ale ja zylam caly czas w nieswiadomosci mojej grzesznosci, myslalam, ze wszystko robie dobrze i nawet wtedy kiedy zaufalam Bogu bezgranicznie, czulam Jego opieke i nawet przed kazdym stosunkiem seksualnym powiedzialam sobie w myslach" Panie, uchron mnie od grzechu i wszelkiego zla" i zawsze bylam spokojna i radosna, ze nie zgrzeszylam i , ze Pan mnie wysluchal. Zylam w zgodzie, ze swoim sumieniem, a co sie z tym wiaze, to chyba fakt, ze jezeli ktos ma pokoj w sobie, zyje w Bogu, a Bog w nim. Sprawa sie bardzo skaplikowala i czuje sie bardzo okropnie, tak jakbym byla oszukana i wystawiona na probe, ale przez kogo? Poniewaz przystapilam do spowiedzi sw., wyznajac swoje przewinienia zapytalam ksiedza wprost, czy stosunek przerywany jest grzechem, a ksiadz mi odpowiedzial, ze tak, ale kazal mi sie z tym skierowac do Poradni malzenskiej, ja mu odpowiedzialam, ze skorzystalam z internetowej poradni i tam kazano mi udac sie z tym do spowiednika, a ksiac odparl, tak, ze to jest grzech, tak nas uczono i to wszystko co mial mi w tej sprawie do powiedzenia. Ja powiedzialam ksiedzu, ze moj maz jest ateista, a on mi tylko odparl, ze maz powinienen to uszanowac. I w zasadzie zostalam postawiona w sytuacji bez wyjscia, bo moj maz tego nie uszanuje, on nie rozumie mojej wiary, religii i tego wszystkiego co sie z nia wiaze. Chyba, ze moja modlitwa sprawi,ze maz zacznie szanowac moje prawa moralne jakie mnie obowiazuja. Ja juz nie wiem co mam zrobic, boje sie, nerwy daja mi znac o sobie i boje sie, ze jeszcze wpadne w jakas depresje, bo ja chce zyc zgodnie z nauka Kosciola, a takze zgodnie zyc z mezem. W tych nerwach, ktore odezwaly sie we mnie w czasie spowiedzi, zapomnialam zupelnie, ze skoro zgrzeszylam grzechem stosunku przerywanego, a przystepowalam do Komuni Sw, to poppelnilam dodatkowy grzech ciezki, jakim jest swietokradztwo. Czy ja moge nadal przystepowac do Komuni sw.? Ja w nerwach zapomnialam juz po tem o wszystkim. Przeciez ja chcialam dobrze, bylam szczera, jesli w stosunku do ksiedza, to przeciez do Pana Boga. Ja tak bardzo nie chce Pana Boga zranic, ze stalo sie to juz dla mnie obsesja. Jestem przewrazliwiona i czasem wydaje mi sie, ze spowiadam sie z rzeczy, ktore sa grzechem lekkim, lub nie sa grzechem wcale, tak poprostu solidnie pracuje nad swoim sumieniem, nad tym, aby dazyc do swietosci. Ale czy mi sie to udaje? Co ja mam teraz poczac? Do czego to juz doszlo, zebym ja czula lek przed stosunkiem seksualnym, z tego tylko powodu, by nie popelnic grzechu. Bardzo serdecznie prosze o pomoc w tej sprawie, bo ja wlasciwie nie wiedzialam gdzie moglabym sie z tym problemem udac. Z gory serdecznie dziekuje i mam gleboka nadzieje, ze osoba odpowiadajaca pomoze mi w tej sprawie. 

Odpowiedz: Zacznijmy od tego, że stosunek przerywany to bardzo nieskuteczny środek antykoncepcyjny. Więc jeśli taki jest cel waszych zachowań, to możecie się bardzo zdziwić... Ksiądz powiedział prawdę. Stosunek przerywany jest uważany przez Kościół za postępowanie niewłaściwe. I nic innego "internetowa poradnia" powiedzieć Ci nie może. Może natomiast przypomnieć, że istnieją naturalne metody planowania rodziny, do których zawsze możecie dostosować swoje małżeńskie współżycie. Chyba warto o tym z mężem porozmawiać... Piszesz, ze go kochasz i nie chcesz stracić. Słusznie. Należy bronić swojego małżeństwa. Tylko czy Twój mąż jest przy Tobie tylko dla tego, że świadczysz dla niego "usługi seksualne"? Trudno w to uwierzyć. Na pewno też Cię kocha. I może mógłby dla Ciebie też coś zrobić. Spróbuj z nim sprawę wyjaśnić. Jeśli to nie pomoże, przedstaw sprawę innemu spowiednikowi. Aby zainstniał grzech ciężki musza być jednocześnie spełnione trzy warunki: ciężka materia, świadomość i dobrowolność czynu. Skoro kochasz Boga, chcesz żyć według Jego przykazań, to Twoje postępowanie trudno uznać za w pełni dobrowolne. Ale odpowiadajacy w serwisie niczego tu rozstrzygać nie może. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-21 09:15:05

Pytanie: 1. Czy to prawda że z 10 przykazań jedno zostało usuniete przez władze kosciła a jedno podzielone tak aby liczba nadal się zgadzała. 2. Nie będziesz miał cudzych bogów obok Mnie! Czyżby istnieli inni równie potężni bogowie ? Z góry dziękuje za odpowiedz i rozwianie moich wątpliwości .Pozdrawiam

Odpowiedz: 1. Zobacz TUTAJ 2. Zwrot "obok mnie" (i inne, podobne, które możemy odnaleźć na kartach Starego Testamentu) uświadamia nam, że w tamtych czasach ludy ościenne czciły wielu bogów. Izraelici mieli czcić tego Boga, który ich wyprowadził z Egiptu. Na ile od początku, zaraz po zawarciu przymierza (czy w czasach wcześniejszych), mieli świadomość, że poza Jahwe nie ma innego Boga, a na ile traktowali go jako swojego 'klanowego" Boga obok wielu innych mniej lub bardziej potężnych bóstw, trudno z całą pewnością powiedzieć. Prorocy ostro przeciwstawiali się bałwochwalstwu. I jasno przestawiali, że "bogowie pogan są tylko ułudą, Pan zaś uczynił niebiosa" (1 Kronik, 16, 26)... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-20 19:09:45

Pytanie: Witam! Chciałam się zapytać czy jest możliwe, że Bóg nie odpuści człowiekowi jego win np. jeśli przyjmował komunię św. na każdej Mszy Św. mimo że wiedział, że nie powinien, bo się ciął. Czy bierzmowanie przyjete bez pełnej spowiedzi się liczy. Czy to prawda, że niektóre grzechy może odpuścić tylko proboszcz jeśli tak to jakie czy np. próbe samobójczą. Czy jeśli życzymy komuś śmierci to grzech. Byłabym bardzo wdzięczna za odpowiedz ponieważ jak na razie boje sie wejść do kościoła.

Odpowiedz: 1. Jeśli człowiek popełnił grzech ciężki (a za taki raczej należy uważać targnięcie się na swoje życie czy okaleczanie się), to powinien przed przyjęciem Komunii pójść do spowiedzi. Taka jest zasada. Czy temu, kto tego nie zrobił, Bóg wybaczy czy nie (bez spowiedzi), to już wie tylko jeden Bóg, który zna serce człowieka... 2. Spowiedź albo jest, albo jej nie ma. To znaczy albo odpuszczono penitentowi grzechy albo nie. Jeśli zataił jakiś ciężki grzech, spowiedź jest nieważna. Ważny jest natomiast przyęty w takim stanie sakrament bierzmowania, tyle że został on przyjęty niegodnie. Wyjsciem jest po prostu pójście do spowiedzi i wyznanie wszystkich swoich win. Od czasu ostatniej ważnej spowiedzi. 3. Tylko proboszcz... Niektóre grzechy są zastrzeżone dla biskupa. Biskup może proboszczowi udzielić delegacji do ich odpuszczania. Akurat próby samobójcze do grupy grzechów zastrzeżonych dla biskupa nie należą. Należy natomiast np. aborcja... 4. Czy życzyć komuś śmierci, to grzech... Zasadniczo życzenie komuś zła jest grzechem. Tyle że w pewnych sytuacjach, np. w sytuacji ofiary i oporawcy, taka postawa jest zrozumiała i w pewnym sensie usprawiedliwiona. Najlepiej porozmawia o problemie ze spowiednikiem... 5. Pan Jezus często przyjmował ludzi pokaleczonych przez życie. Więc się nie bój. Na pewno nie wyrzuci Cię z kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-20 17:06:19

Pytanie: Mam pytanie w związku z fragmentem Ewangelii Łk 5, 12-16. Oto on: "Gdy przebywał w jednym z miast, zjawił się człowiek cały pokryty trądem. Gdy ujrzał Jezusa, upadł na twarz i prosił Go: «Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić». Jezus wyciągnął rękę i dotknął go, mówiąc: «Chcę, bądź oczyszczony». I natychmiast trąd z niego ustąpił. A On mu przykazał, żeby nikomu nie mówił: «Ale idź, pokaż się kapłanowi i złóż ofiarę za swe oczyszczenie, jak przepisał Mojżesz, na świadectwo dla nich». Lecz tym szerzej rozchodziła się Jego sława, a liczne tłumy zbierały się, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze swych niedomagań. On jednak usuwał się na miejsca pustynne i modlił się." Dlaczego Pan Jezus "usuwał się na miejsca pustynne i modlił się" gdy "liczne tłumy zbierały się, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze swych niedomagań"? Czy może jest tu położony akcent na to, że modlił się On raczej niż na to, że oddalał się od tłumów? Bo przecież i tak pomagał wielu ludziom (uzdrawiał, wskrzeszał, wypędzał złe duchy). Czy może chodzi o coś innego? Dziękuję z góry za odpowiedź i pozdrawiam :)

Odpowiedz: Można chyba mówić o kilku powodach, dla których Jezus szukał samotności. Po pierwsze rzeczywiście chodziło Mu o to, by w wirze pracy znaleźć czas na to, co bardzo ważne - modlitwę, rozmowę z Ojcem. Nie trzeba dodawać, że to także dla nas ważny przykład do naśladownia. Po drugie zapewne chodziło o to, żeby czasem też odpocząć, pozbierać myśli. Widać to zwłaszcza, gdy Jezus troszczy się o uczniów (Mk 6,21). A po trzecie chodziło też chyba o ostudzenie nieco atmosfery gorączki, która towarzyszyła działalności Jezusa. Dokładniej, Jezus nie chciał wzbudzić takiego entuzjazmu, by nie dopatrywano się w nim oczekiwanego Mesjasza. To nieco zadziwiające twierdzenie wymaga pewnego wyjaśnienia. Otóż Jezus często prosił, nakazywał, by o zdziałanych przez Niego cudach nie opowiadać innym. Oczywiście ludzie niewiele sobie z tego robili, ale Jezus pokazywał przez to, że głównym celem jego działalności nie jest uzdrawianie, wypędzanie złych duchów czy wskrzeszanie zmarłych. On przyszedł, żeby wziąć krzyż i na nim dokonać odkupienia. Ludzie nie mieli zobaczyć w nim Mesjasza Cudotwórcę, który przepędzi Rzymian i ustanowi nowe królestwo. Mieli nie zgorszyć się, gdy umrze na krzyżu, gdy okaże się, ze Jego droga to droga uniżenia, służby i haniebnej śmierci. Śmierci, która rzeczywiscie przyniesie królestwo, ale "nie z tego świata"... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-20 16:03:36

Pytanie: '1. Ciocia opowiadała mi niedawno o tym, zę niecałe sto lat temu jeden z papieży ( Leon ale nie wiem który ) podczas mszy słyszał głosy rozmowy Boga z szatanem, z których wynikało, ze Bóg na sto lat przekazuje władze nad światem szatanowi. Czy to była prawda? jeśli tak to czy mógłby ksiądź napisać mi więcej na ten temat Odpowiedź: 1. To by Leon XIII. Na ile szczegóły wizji tego papieża są dziś trudne do zweryfikowania, to możemy być pewni, że rzeczywiście coś takiego miało miejsce. Najlepszym dowodem tego jest fakt, że zalecił on kapłanom po każdej Mszy odmawiać modlitwę do św. Michała Archanioła... ' Jejku... to ja żyję w czasach panowania szatana...? Trochę mnie to przestraszyło... To przez ten czas szatan jest mocniejszy od Boga, czyli najmocnijszy jest szatan...? Bóg nie jest Panem? Przecież nadzieję pokładam w Bogu dlatego że to On jest najmocniejszy, tymczasem okazuje się ze w tym czasie nie jest najmocniejszy, bo władzę oddał szatanowi... O co tu chodzi? 

Odpowiedz: Po pierwsze, mamy już wiek XXI, nie XX. Po drugie była to wizja, w którą nikt wierzyć nie musi. Nie jest to żadna prawda wiary. I po trzecie trzeba powiedzieć, że nie jest tak, że Bóg w XX wieku przestał być Panem świata, mocniejszym od szatana. Po prostu według tej wizji szatan miał w XX wieku szczególnie dużo do powiedzenia. Patrząc na zbrodnie XX wieku, na dramaty które rozegrały się w imię błędnych ideologii, trudno nie oprzeć się wrażeniu, że tak było rzeczywiście... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-20 13:31:06

Pytanie: Poniewaz meszkam poza granicami PL, napotykam na pewne trudnosi z dostępem do literatury. Czy jest osiagala elektronizna wersja (zamieszzony w interecie pelny tekst) "Milosc i odowiedzialnsc", "Osoba i czyn" K. Wojtyly? pozdrawm i prsze o odp droga mailowa. bede wdzieczny za jakis link pozdrawiam rafal

Odpowiedz: "Miłość i odpowiedzialność" znajdziesz TUTAJ . Drugiej ksiązki odpowiadajacy w internecie nie znalazł... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-20 13:30:15

Pytanie: Chciałabym dowiedzieć się w którym Kościele w Warszawie mogę znaleźć księdza egzorcystę?

Odpowiedz: Po informacje należy zwrócić się do jakiegoś kapłana, najlepiej spowiednika. Chodzi o to, żeby jakoś wstępnie zweryfikowac problemy tych, którzy pomocy egzorcysty szukają. Można też zadzwonić do kurii. Adresy znajdziesz na przykład TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2006-07-20 11:47:50

Pytanie: Witam. Mam pytanie dotyczące zakonu Karmelitów. Czym dokładnie się zajmują? Czy można porównać ich życie do tego jakie prowadzą Kameduli? Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Kameduli prowadzą życie bardziej zamknięte... Poza takim ogólnym stwierdzeniem porównywanie jest dość trudne. Zwłaszcza dla kogoś, kto ani w jednym ani w drugim zakonie nie był. Najlepiej będzie, jeśli zapoznasz się z tym co na temat swojej duchowości i życia codziennego piszą sami karmelici TUTAJ raz co napisano o kamedułach (TUTAJ) J.
Pytanie z dnia: 2006-07-20 10:25:12

Pytanie: Jestem kosmetyczką wykonuję zabiegi różne. Ostatnio nasza pani szefowa chciałaby aby było dużo klientów i znalazła zabieg z kamieniami które stawia sie na czakramy myslę że jest to sprzeczne z naszą wiarą a pracy nie chciałabym stracić. Co robić, co powiedzieć?

Odpowiedz: Zasada jest taka, że kiedy człowiek z ważnego powodu (a utrzymanie pracy takim ważnym powodem jest) jest zmuszony brać udział w rzeczach złych, to powinien starać sę robić tylko to, co musi. Nie może akceptować, pochwalać tego stanu rzeczy. Tak jest np. z pracą w niedzielę czy udziałem wierzącej pielęgniarki w zabiegu aborcji.. W praktyce w Twoim przypadku warto porozmawiać z szefową (delikatnie), zwrócić uwagę. Bo być może też jest osobą wierzącą. Delikatne zwrócenie uwagi, delikatne świadectwo, może spowodować, że się zawstydzi i odstapi od pomysłu. Może też zrozumieć Twoje opory i nie domagać się od Ciebie, żebyś w tego typu zabiegach uczestniczyła. No i raczej z własnej inicjatywy z propozycją "zabiegu" nie wychodź. A gdy już trzeba, okaż jakoś, że tego nie akceptujesz. Niekoniecznie ostentacyjnie... Jeśli uważasz, że tak się nie da, jeśłi konflikt sumienia będzie zbyt wielki, to nie porzucając jednej rozejrzyj się za drugą pracą... Zawsze też możesz jeszcze porozmawiać ze spowiednikiem. W konkretnych sprawach jego rada znaczy więcej niż to, co niezobowiązująco napisano w internetowym serwisie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-20 09:49:38

Pytanie: czy jeśli przypomniałam sobie o grzechu, który popełniłam przed pierwszą komunią świętą i nie wyspowiadałam się z niego, to czy moja pierwsza komunia święta jest ważna?

Odpowiedz: Jeśli ktoś zapomniał o jakimś grzechu ciężkim (!) a potem sobie o nim przypomniał, to zarówno spowiedź, jak i przyjęte po niej sakramenty są ważne i przyjęte godziwie. Po prostu przy najbliższej spowiedzi należy grzech wyznać mówiąc, że przypomniał się grzech sprzed lat. Trzeba tylko uważać, żeby nie popaść w skrupuły. Człowiek wtedy zamiast żyć, grzebie w dalekiej przeszłości zastanawiajac się czy popełnił taki czy inny grzech, czy go wyznał itd... Dla uzypełnienia. Gdyby ktoś przyjął Komunię w stanie grzechu ciężkiego (będąc oczywiście świadomym, że żyje w grzechu), to robi to niegodziwie. Nie otrzymuje błogosławionych skutków przyjęcia Ciała Chrystusa, a wręcz spożywa je na swoje potępienie. Jeśli natomiast przyjął sakrament bierzmowania, kapłaństwa czy małżeństwa, to zrobił to niegodziwie, ale ważnie. Nie może powtarzać przyjęcia tych sakramentów. Powinien szczerze wyznać swoje grzechy w spowiedzi. Dzięki niej odżywa także łaska pozostałych sakramentów... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-19 21:47:57

Pytanie: Chcialam zapytac o to czy Bóg mnie słucha, kiedy bardzo mocno Go o cos prosze...w tym wypadku o milosc osoby ktora kocham od trzech lat... czy moja modlitwa ma sens? zaczelam tracic wiare... dlaczego akurat na mnie spadlo takie cierpienie? przeciez milosc to najpiekniejsze z uczuc... dlaczego Bóg wystawia mnie na taka próbe? 

Odpowiedz: Bóg na pewno Cię słucha. Ale niekoniecznie chce wysłuchać. On naprawdę wie co dla nas dobre. Warto mu ufać, gdy sprawy nie toczą się po naszej myśli... Dlaczego akurat na Ciebie to spadło? Zabrzmi to może dość cynicznie, ale takich sytuacji jest wiele. Nie jesteś wyjątkiem. Co więcej, są ludzie, którzy cierpią znacznie bardziej. Porzucone żony, mężowie. Często także ci, którym przyszło w życiu nieść krzyż choroby czy kalectwa. Pomyśl o nich i zastanów się jak dobrze żyć mimo niespełnionych marzeń... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-19 17:36:43

Pytanie: 1) Wiem, że za grzech oszczerstwa (mówienie złej nieprawdy) trzeba przeprosić wprost (przez odwołanie oszczerstwa). Ale czy za grzech obgadywania (niepotrzebnego mówienia złej prawdy) również trzeba wprost przeprosić? Jeśli tak to w jaki sposób ? 2) Jeżeli ktoś popełnił grzech kradzieży lub oszczerstwa, ale był to grzech lekki (np. nieświadomie) to MUSI jako zadośćuczynienie wprost przeprosić za te grzechy czy może np. pomodlić się za osoby, przeciw którym się dopuścił grzechu (jeśli grzech był lekki) ?

Odpowiedz: 1. W przypadku obmowy nie ma obowiązku naprawienia krzywdy wprost. Bo rzeczywiście, nie bardzo jest jak. Nie trzeba też za obmowę przepraszać (to znaczy nie ma takiego obowiązku). Ten grzech naprawia się przez mówienie o kimś dobrze. Oczywiście rzeczy prawdziwych... 2. Nieświadome oszczerwstwo? Jeśłi człowiek mówił coś, co potem okazało się nieprawdą, nie mamy do czynienia z oszczerstwem, ale błędem, powtarzaniem niesprawdzonych opinii. Przeproszenie, sprostowanie nie powinno być chyba kłopotliwe. Natomiast ukraść coś nieświadomie.. Hmmm... to chyba trochę nieprawdopodobne... W konkretnym przypadku, gdy sprawa była drobna, najlepiej spytać spowiednika... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-19 16:13:19

Pytanie: Szczęśc Boże! Czy katolik może poddac sie hipnozie i czy to będzie zgodne z jego wiara. Bo w sumie w takim przypadku poddaje sie kierowaniu innej osoby, a nic nas przecież nie może zniewalac. Hipnotyzer czy hipnotyzerka ma wpływ na nasze uczucia, nasza psychikę i wpływa często na gruntowna zmianę człowieka. Wiadomo,że Bóg ma większe możliwości i zakres działania, bo wpływa na nasza duszę i serce, a nie tylko na psychikę ..... Ale czy chodząc do hipnotyzera,który odkrył by w nas przyczyny naszych problemów, czy zachownia popełniamy grzech. W końcu to zawód mający pomóc człowiekowi zrozumiec siebie. Z góry dziękuję za odpowiedź !!! Pozdrawiam serdeczniec! - Dotka 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-19 13:15:23

Pytanie: Czy Odpowiadający czytał "Pielgrzyma" Paula Coehlo? Ta książka wzbudziła bowiem we mnie pewne wątpliwości. Narrator (czyli sam autor, katolik) opowiada autentyczną historię swojej pielgrzymki do pewnego miasta. W jej trakcie uczy się tak zwanych praktyk RAM. Najbardziej zagadkowa była dla mnie ta z demonem. Otóż narrator mówi, że każdy z nas ma oprócz swojego anioła demona. Nie jest on ani dobry, ani zły, ale jeśli nim zawładniemy, to może nam pomagać. W książce jest opisany rytuał poznania swojego demona. Czy to prawda? Narazie w to nie wierzę, chcę żyć w zgodzie z nauką Kościoła, ale najpierw muszę ją poznać.

Odpowiedz: Kiedyś na podobne pytanie już odpowiadaliśmy. Ktoś zapytał: Czy treści zawarte w "Pielgrzymie" Coelho są zgodne z wiarą katolicką? Czy na prawdę istnieje demon, którego imię powinniśmy poznac i który pomoże rozwiązać nasze problemy na ziemi? Odpowiedź brzmiała: Chrześcijanie, w tym katolicy, swoją nadzieję pokładają w Bogu, a nie demonach. To do niego się modlimy, prosząc czasem o wstawiennictwo Aniołów i świętych. Twierdzenie, że jakiś demon może nam pomóc rozwiązać ziemskie problemy tchnie satanizmem, a nie wiarą w Boga... Jeśli ktoś takie rzeczy, o których piszesz, przedstawia jako naukę Kościoła katolickiego, to sama powinnaś wyciągnąć odpowiednie wnioski... Dziś odpowiadajacy doda: Paulo Coehlo należy raczej uznać za pisarza z kręgu New Age, niż pisarza katolickiego. Deklaracje niczego nie zmieniają. Na pewno nie należy traktować książek tego autora jako prawdy o nauczaniu Kościoła... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 23:30:30

Pytanie: Jak nalezy walczyc z natrectwami religijnymi?! Co robic by mimo wszystko nie oddalac sie od Boga? 

Odpowiedz: Chyba najlepiej udać się do jakiegoś specjalisty zajmującego się natręctwami lub bardziej szczegółowo porozmawiać o sprawie z jakąś kompetentną osobą. Np. można zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-32-2530-500). Odpowiadajacy nie zna natury tych natręctw, ale kiedyś, na podobne pytanie, dotyczące bluźnierczych czy nieczystych myśli podczas modlitwy w tym dziale napisano: Proponujemy dwie rzeczy, które najlepiej zastosować łącznie 1. Przede wszystkim modlitwa. Zwłaszcza, gdy owe myśli stają sie intensywne próbuj polecać tę sytuację Bogu i świętym, choćby tylko w krótkich aktach strzelistych. Powtarzaj np. słowa: "Jezu, ufam Tobie", "Maryjo, bez grzechu poczęta, módl się za nami, którzy sie do Ciebie uciekamy". Możesz też prosić innych świętych o wstawiennictwo, a zwłaszcza Archanioła Michała... 2. Spróbuj nie przejmować się tymi myślami. Nie chcesz ich, nie akceptujesz. Nie są więc Twoim grzechem, ale jakimś swoistym złym doświadczeniem. Wcale nie jesteś przez nie gorsza. A nawet więcej: opierając się pokusie jesteś jakby bliższa Jezusowi, też przecież doświadczanemu pokusami na pustyni. Nie musisz się tych złych mysli bać. Po prostu spokojnie, bez strachu, że popełniasz grzech, odsuwaj je od siebie. Zaznaczmy to raz jeszcze: bez strachu, że odsuwając je zbyt wolno, już popełniasz grzech. Bóg nie jest drobiazgowy i na pewno w takim przypadku nie liczą sie sekundy... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-18 22:31:53

Pytanie: gdzieś na tej stronie wyczytałam że rozmawianie na erotyczne tematy z osobą, która nie jest naszym małżonkiem to grzech. To był dla mnie szok. Nie pomyślałabym że już sama rozmowa na intymne tematy może być grzechem. Czyli w takim razie nie mogę rozmawiać o tym ani z moimi przyjaciółmi czy z rodziną? Rozumiem np. oglądanie nieskromnych filmów czy nieprzyzwoite myśli, bo wszystko to ma służyć podnieceniu, ale co złego jest w zwykłej rozmowie? A może po prostu coś nie tak zrozumiałam?

Odpowiedz: W odpowiedzi chodziło o rozmowy nieskromne, nie o rozmowy mające wyjaśnić czyjeś wątpliwości czy rozwiązać problemy. Warto jednak pamiętać, że zawsze należy zachować w nich ostrożność. Łatwo bowiem przekroczyć granicę przyzwoitości... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 19:33:58

Pytanie: Co powinnam zrobić? Mój syn zakochał się w córce mojego brata. Żadne tłumaczenia nie wchodzą do głowy że to kazirodztwo. Pomóżcie

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie zna dobrego sposobu na "odkochanie się". Jeśli postanowienie syna będzie trwałe, istnieje możliwość ubiegania się o dyspensę dla ważnego zawarcia takiego związku. Może jej udzielić ordynariusz miejsca (czyli miejscowy biskup)... Informację tę można sprawdzic w podręczniku prawa małżeńskiego (TUTAJ), punk 9. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 18:35:08

Pytanie: Czy świadek przy ślubie kościelnym musi być osobą pelnoletnią?

Odpowiedz: W podręczniku prawa małżeńskiego tak sprawę wyjaśniono: "Prawo kodeksowe nie precyzuje wymogów dotyczących osób, które mają być świadkami. W oparciu o normy ogólne funkcję świadka zwykłego ważnie wypełnia osoba ochrzczona lub nieochrzczona, nawet niepełnoletnia, byleby w razie potrzeby mogła zaświadczyć o zawarciu danego związku małżeńskiego. A więc funkcji tej nie mogą wypełniać dzieci, które nie mają używania rozumu, ludzie umysłowo chorzy i aktualnie nieprzytomni oraz osoby jednocześnie głuche i niewidome. Wymogi te odnoszą się do ważności pełnienia funkcji świadka. Do godziwości, biorąc równocześnie pod uwagę wzgląd duszpasterski, wymaga się (wypada), aby świadkami były osoby dorosłe, bez zarzutów natury moralnej. Na ogół stawia się im mniejsze wymagania niż świadkom do chrztu świętego, ponieważ i obowiązki świadków ślubu są mniejsze. Jednak świętość związku sakramentalnego domaga się, by za świadków ślubu były osoby o odpowiednich kwalifikacjach moralnych. Zgodnie z Dyrektorium Ekumenicznym bracia wschodni odłączeni - z Kościołów prawosławnych nie powinni być wykluczani od pełnienia funkcji drużby lub świadka przy zawieraniu małżeństwa w Kościele katolickim. Zezwala się, by (inni) bracia odłączeni wykonywali funkcję oficjalnych świadków przy zawieraniu małżeństwa katolickiego. Zwykłych świadków powinno być dwóch i muszą być obecni przy zawieraniu małżeństwa (kan. 1108 § 1). Nie wymaga się, by byli wyznaczeni przez nupturientów lub przez świadka urzędowego, wystarczy ich faktyczna obecność nawet przypadkowa. Ich nazwiska zapisuje się w księdze zawieranych małżeństw, składają również podpisy w Protokole kanonicznego badania narzeczonych. Zgodnie z wymaganiami KRO (art. 8 § 2) zaświadczenie o zawarciu małżeństwa „konkordatowego" „podpisują: duchowny, małżonkowie i dwaj pełnoletni świadkowie (...)" Czyli wypadałoby, aby świadek był pełnoletni. Domaga sie tego polskie prawo... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 14:54:29

Pytanie: Szczęść Boże!od wczesnego dzieciństwa borykałam się z problemem masturbacji. nie uważałam tego za grzech i nie wspominałam o tym przy spowiedzi. jednak w wieku 16 lat zrozumiałam swój grzech, wyspowiadałam się z z tego grzechu i zerwałam z nałogiem. jednak po prawie 10 miesiącach pojawiła się u mnie wielka pokusa, już prawie doszło do tego złego czynu, w porę jednak sie opamiętałam. podniecenie jedbnak zostało po części wywołane. w czasie spowiedzi u księdza, który jest dobrym znajomym naszej rodziny, często u nas bywa, bardzo sie wstydziłam.powiedziałam, że "zdarzyło mi sie robić rzeczy nieskromne"ksiądz nie pytał o szczegóły i udzielił mi rozgrzeszenia.1.czy nazywając w ten uładzony sposób masturbacją, popełniłam grzech i spowiedź jest nieważna?n ie wiem,czy ksiądz mnie dobrze zrozumiał...2.jestem Ksmo-wiczka po przyrzeczeniu. czy przez to, co zrobiłam przyrzeczenie zostało naruszone? dziękuję z góry za odpowiedź

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego określiłaś grzech wystarczająco dokładnie. A gdyby ksiądz nie rozumiał, to by się dopytał. Zresztą... Jak inaczej miałaś sprawę nazwać? Przecież do masturbacji nie doszlo, bo - jak piszesz - w porę się opamiętałaś... Uwaga natury ogólnej. Grzechy przeciwko szóstemu (i dziewiątemu) przykazaniu to sprawy szczególnie wstydliwe. W dodatku trzeba pamiętać że kapłan też jest człowiekiem i spowiedź z tych grzechów może być także dla niego krępująca. Dlatego w przypadku grzechów przeciwko 6 i 9 przykazaniu nie wymaga się szczegółowego opowiadania co i jak. Jeśli ktoś np. spowiada się, że zdradzał żonę, to jest istotne np. ile razy to zrobił i czy osoba ta była zamężna, ale nie jak wyglądało to w szczegółach. Jeśli przychodzi do spowiedzi prostytutka, to nikt nie domaga się wyliczenia dokładnie ile razy i jak, ale jak długo się tym procederem zajmowała. Tyle wystarczy... Co do złamania przyrzeczenia... Odpowiadajacemu wydaje się, że nie złamałaś przyrzeczenia. Przyrzekałaś pracować nad sobą. Twoja historia pokazuje, że tak właśnie robisz... Zresztą złożenie przyrzeczenia, że nigdy nie popełnisz żadnego grzechu, byłoby zdecydowanie obietnicą na wyrost... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 14:51:09

Pytanie: Witam, Ostatnio miałam wątpliwości co do mojego żalu za grzechy np. mimo starań i modlitwy nie wiem czy odważyłabym się przyznać przed znajomymi że chce iść do kościoła i tam pójść gdyby taka sytuacja się powtórzyła (bo raz już stchórzyłam). Albo kiedy oszukałam urząd skarbowy żałowałam bardzo za to że dałam się na samym początku w to wciągnąć i nigdy więcej tego nie zrobię, ale nie potrafie żałować za to że już potem kiedy własciwie nie było odwrotu podpisałam sie pod nieprawdziwym dokumentem, ponieważ gdybym sie nie podpisała musiałambym ja albo moi rodzice płacić duże kary, poza tym rodzice nigdy by sie nie zgodzili zebym tego nie podpisała więc nie miałam odwagi tego nie podpisać. Inne moje niedociągnięcia w żalu też wynikają z braku odwagi więc nie chciałam o nich wszystkich mówić spowiednikowi tylko powiedziałam że nie wiem czy dobrze żałuje za grzechy, podałam ten pierwszy przykład który tu opisuje i potem powiedziałam ogólnie że chce się poprawić ale brakuje mi odwagi. Spowiednik dał mi naukę i rozgrzeszenie. Czy dobrze to wszystko powiedziałam na spowiedzi?

Odpowiedz: Skoro spowiednik uznał, że Twój żal jest szczery, to tego się trzymaj. I nie szukaj potwierdzenia u kogoś innego. Tym sposobem możesz się nad sprawą zastanawiać do końca życia... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 14:23:37

Pytanie: Witam, Mieszkaliśmy z bratem razem w domku bliźniaku, obaj się ożeniliśmy. Niestety niedawno brat zmarł (bezdzietnie) i teraz bratowa zmusza mnie do współżycia. Czy odmawiając jej współżycia popełniam grzech ciężki? (Ks. Powt. Prawa 25:5)

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale piszesz o prawie Starego Testamentu, które w nowym nie obowiązuje. Odmawiając jej współżycia nie popełniasz najmniejszego grzechu. Co więcej, współżycie bez ślubu jest grzechem... Może warto jeszcze dodać, że zasada Starego Testamentu byłą związana z sytuacją społeczną kobiety, która nie miała "męskiego" obrońcy - męża, ojca, brata albo syna. Dziś ten powód dawno już nie istnieje... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-18 14:10:25

Pytanie: MAm pytanie; Czy można zobaczyć swojego Anioła Stróża??? Czytałą że jest to możliwe wtedy tylko, kiedy czlowiek w spokoju zastanowi się nad trzema pytaniami::: 1)Kim jest dla niego Bóg; 2)Kim jest on sam; 3)Dlaczego chciałby zobaczyć swojego Aniołka. Bóg zapłać

Odpowiedz: Anioł jest duchem. Nie można go więc zobaczyć. Jeśli zdarzy się inaczej, to będzie to niezależne od tego, czy ktoś chcem, czy nie, ale będzie wolą Boga. Nie można na Boga czy Anioła znaleźć "sposób". "Ja zrobie tak a tak, a Ty będziesz musiał to i to". To myślenie magiczne, obce prawdziwej wierze... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 13:54:42

Pytanie: Dzień dobry, szczęść Boże, Jak dobrze, że jest taki serwis! Wydaje mi się, że tego typu pytania nie znalazłem. Bo mam taki problem (mam 17 lat)- parę dni temu uległem pokusie, robiłem i oglądałem b. nieprzyzwoite rzeczy (też strony w Internecie) itp.(wiadomo, o co chodzi...). Czuję się podle, bo - chociaż wiem, że chyba większość ludzi w tym wieku to robi - udało mi się do tej właśnie pory powstrzymać od tego przez jakieś 8 miesięcy (a wcześniej jeszcze więcej, prawie rok) i jestem wściekły na siebie, że jednak znowu przydarzyło mi się to, po tak długim okresie "sukcesu". Byłem u spowiedzi, pokutę odmówiłem i wiem przecież że to powinno wystarczyć, ale wciąż uważam że jest to niewystarczające. To okropne uczucie. I stąd moje pytanie, które kieruję do Was przez internet ze zrozumiałych względów - co mam zrobić, aby poczuć się znów "duchowo dobrze"?! Jaka dobrowolna pokuta byłaby najwłaściwszym zadośćuczynieniem? Bardzo prosiłbym o odpowiedź, bo wciąż "gryzie" mnie to! Dziękuję i pozdrawiam! jasio

Odpowiedz: Kiedy Bóg przebaczył grzechy, nie trzeba do nich wracać. Wręcz się nie powinno, bo jest to jakiś przejaw ... może nie niewiary w Boże miłosierdzie, ale na pewno pychy: chcę być dobry a boli mnie urażona ambicja. Warto pomyśleć jak jest w Twoim przypadku... Kiedy człowiek ma duże poczucie winy mimo spowiedzi, wtedy receptą jest pokuta. Taka, by w odczuciu pokutującego była uciążliwa. Żeby zabolała, wymagała wysiłku... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-18 12:50:00

Pytanie: Dlaczego Duch Święty nie uchronił Kościoła przed błędem wprowadzeniem inkwizycji???

Odpowiedz: Chyba z tego samego powodu, z jakiego nie chroni człowieka przed grzechem. Po prostu szanuje ludzką wolność. Bóg chroni Kościół przed błędem, nie przed grzechem... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-18 12:19:46

Pytanie: Witam! Być może te pytania wydadzą się głupie, dziecinne itp. jednak dla mnie są one problemem. 1) Z powodu grzechów z przeszłości przeciwko 6 przykazaniu, pojawiają się teraz różne pytania, wątpliwości odnośnie tego co w swoim życiu zauważam. Niektóre być może (?) są zwykłymi reakcjami organizmu ale dla pewności wolę spytać czy nie są one grzechem, a jeśli niestety są to jakim (rozróżnianie ich przez niejasny dla mnie często podpunkt "materia ciężka" jest czasem niemałym problemem). Mianowicie zauważyłam u siebie coś dziwnego co mnie denerwuje bo nie chcę tego, jednak często np. i najczęściej siedząc odczuwam dziwną przyjemność seksualną (??) "/ Gdy się na tym łapię natychmiast staram się zmienić pozycję. Nie wiem czy jest to grzech? Czy się z tego mam spowiadać? (A jeśli tak to Ałć! JAK??) A może jestem przeczulona na coś zupełnie normalnego czego inni nie zauważają a ja wskutek różnych rzeczy i wrażliwego sumienia jednak zauważam? 2) Oglądałam ostatnio komedię. W filmie tym jak w większości :/ pojawiają się tzw. "sceny łóżkowe" i dialogi na temat seksu itp. przedstawiane w sposób śmieszny (akurat w tym filmie). Czy fakt że obejrzałam coś takiego (niewiedziałam co bede oglądać tylko ze komedię, w czasie filmu naszly mnie wątpliwości czy powinnam to oglądać ale powiedziałam sobie "bez przesady" bo przeciez nie byla to zadna pornografia czy cos takiego i sceny te nie stanowiły calosci filmu) jest grzechem? Byl to film na kompie więc nie bylo "trojkata z wiekiem" w rogu ekranu. A moze zalezy to od wieku (pod koniec sierpnia skończę 16 lat)? Wydaje mi się że uważając to za grzech trzeba by przestac oglądać telewizję albo żyć samymi wiadomościami:/ Czy coś takiego trzeba uznać za grzech? 3) Czy zgrywanie płyt z grami czy muzyką (piractwo?) jest grzechem? Ostatnio zgrałam sobie po wcześniejszej rozmowie ze starszą siostrą która należy do Odnowy w D.Ś. więc czesto sie jej radze. Moja siostra stwierdzila ze nie, ze jesliktos mialby miec przez niezgrywanie np. tylko 1plyte to bez przesady, ze zna ksiedza ktory tez ma cos tam zgrane i ze "spoko" napewno nie. 4) Czy fakt, że czasem po spowiedzi mówię komuś (np. najbliższym kolezankom czy siostrze) na serio to w żarcie, o przebiegu spowiedzi to coś złego? Może nie powinno się zdradzac tej "czesci zycia" i zostawić ją dla siebie? A jęśli tak zdarzało mi się robić to czy należy się z tegio wyspowiadać? --------- Ksiądz u którego zwykle się spowiadam powiedzial mi ze mam wrazliwe sumienie i ze powinnam sie z tego cieszyc. Mnie za to srednio sie podoba fakt ze ciagle mnie coś męczy.. :/ Z góry dziękuję za (wyczerpującą ^^ ) odpowiedź i przepraszam za (wyczerpujące^^ ) pytania.. :)

Odpowiedz: 1. Coś, co powstaje mimo woli, czego człowiek nie akceptuje (mniejsza o to, czy można to rzeczywiście nazwać podnieceniem seksualnym, czy jest to Twoje przewrażliwienie) nie jest grzechem. Na pewno nie cieżkim... 2. Jeśli nie był to film pornograficzny, to wszystko zależy od Twojej dojrzałości. Po prostu nie powinno się oglądać takich, które powodują jakieś niemoralne myśli, pragnienia itp... 3. Jeśli nagrywasz na własny użytek, to raczej nie jest to grzech, zwłaszcza ciężki. Bo trzeba się zastanowić, jaką rzeczywistą krzywdę czynisz właścicielowi utworu... 4. O spowiedzi nie powinno się mówić. Penitenta też w pewnym sensie obowiązuje tajemnica. Na pewno bez ważnej przyczyny, np. wyjaśnienia jakiegoś problemu, nie powinno się o niej mówić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 23:57:27

Pytanie: Czy jest ktoś w stanie podac mi adres lub cała homilie papieza Jana Pawla II wygłoszona podczas wizyty w Loudres w sierpniu 1983 roku do chorych. Jest to mi bardzo potrzebne do pracy magisterskiej. Bede wdzieczny:)

Odpowiedz: Niestety, nie jest nam znany adres mailowy takiej strony...
Pytanie z dnia: 2006-07-17 23:35:13

Pytanie: Witam, Spowiednik zasugerowal mi, ze powinnam udac sie do psychologa, sama juz dawno odczuwalam taka potrzebe. Nie chce jednak isc do pierwszego lepszego lekarza, najchetniej chcialbym porozmawiac z psychologiem chrzescijanskim (katolickim).Gdzie moge znalezdz namiary na takie osoby. 

Odpowiedz: A może warto byłoby podać, jakie miejscowości wchodzą w grę? J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 23:30:49

Pytanie: Stosuję w małżeństwie od kilku lat naturalne metody planowania rodziny Lekarz zalecił mi terapię hormonalną na leczenie problemów ginekologicznych. Jest to równocześnie tabletka antykoncepcyjna. Jak wiadomo nie zawsze zapobiega ona owulacji może więc dojść do zapłodnienia i wydalenia jajeczka ponieważ tabletka zapobieże jego zagnieżdżeniu. Rozumiem że byłoby to pozbawienie życia nienarodzonego dziecka. W jaki sposób mam uniknąć takiej sytauacji? Nie chcemy oboje z mężem popełnienia takiego grzechu ciężkiego. Gdzie mogę znaleźć informacje na temat jak stosować NPR przy konieczności kuracji hormonalnej? Przeszukałam wszystkie strony z opisem NPR i nic Bardzo prosze o odpowiedz

Odpowiedz: Działanie środków hormonalnych może być różne. Niekoniecznie muszą mieć działanie wczesnoporonne. Więc lepiej byłoby się tego dowiedzieć, np. czytając ulotkę. Bo jeśli jest to środek mający działanie antykoncepcyjne, to bez przeszkód można go używać w celach terapeutycznych... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-17 23:03:41

Pytanie: Chciałbym się zapytać, czemu masturbacja jest grzechem ciężkim czy tak ustalił Kościół, czyli inni księża i jak rozumieć to, że przez masturbacje mam grzech ciężki to znaczy, że jestem strasznie potępiony? (jeśli można poproszę o definicję grzechu ciężkiego i lekkiego). Jeśli staram się masturbować jak najrzadziej (mniej więcej raz na tydzień), bo trudno jest mi wytrzymać po dłuższym czasie i rozmowy o amo kontroli są na nic, ponieważ jest to strasznie silne. Jeśli można tak to nazwać staram się zachować umiar w tym, co robię, żeby z tym nie przesadzać. Z góry dziękuje za odpowiedź.

Odpowiedz: 1. Wyjaśnienie kiedy człowiek popełnia grzech ciężki znajdziesz TUTAJ 2. Grzech ciężki powoduje, że człowiek nie może bez wcześniejszego wyznania go w spowiedzi przystępować do sakramentów. Gdyby umarł w tym stanie, może liczyć się z wiecznym potępieniem... 3. Co jest, a co nie jest grzechem ciężkim rzeczywiście ustalił Kościół, kierując sie wskazaniami Pisma Świętego i Tradycji... 4. W kwestii oceny swojego postępowania powinieneś się zwrócić do spowiednika. Normalnie masturbacja jest grzechem ciężkim. To znaczy materia tego czynu jest ciężka. Świadomości czy dobrowolności Twojego czynu nie sposób poza sakramentem pokuty ocenić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 22:56:34

Pytanie: Szczęść Boże!proszę o podanie linków do stron, na których migę znaleźć altualna modlitwę wiernych na każdy dzień roku. Bóg zapłać.

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie zna strony, na której byłaby modlitwa wiernych na każdy dzień. Na niedziele znaleźć można na stronie Gościa Niedzielnego. Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 20:59:34

Pytanie: Witam, Proszę o wskazania nam artykułów, stron i tym podobnych tekstów, które uzasadniaja, tłumaczą idee czystość przed ałżeńskiej. Znaleźliśmy już kilka takch artykulow za posrednictwem Waszej strony. Chodzi nam o zrozumienie tego przykazania, zobaczenia konsekwencji jego nieprzestrzegania dla naszego zwiaku, dla naszej przyszlej rodziny. Im wiecej linkow tym lepiej. Z góry dzękujemy za pomoc 

Odpowiedz: W tym serwisie jest artykuł "Nie przed ślubem" Na jego końcu znajdują się linki do trzech artykułów... Więcej znajdziecie używając wyszukiwarki. Np. wpisując w nią zwrot "sens czystości"... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 19:43:52

Pytanie: Dlaczego znak przynależności do narodu wybranego (obrzezanie) Bóg obmyślił tak że stosował się on tylko do mężczyzn? Kobiety nie stanowiły narodu wybranego w oczach Boga? 

Odpowiedz: Proszę zwrócić uwagę, że w każdej społeczności, jeśli chce się rozwijać, potrzeba i mężczyzn i kobiet. Przypuszcznie że kobiety nie należały do Narodu Wybranego przypomina nieco spór o to, czy kobieta jest człowiekiem. Ktoś kiedyś wysunął argument, że niemożliwym jest, by nieczłowiek dawał życie człowiekowi. Innymi słowy, gdyby kobieta nie była człowiekiem, nie mogłaby wydawać na świat człowieka (mężczyzny). Podobnie jest i w tym wypadku. Kogo niby rodziłyby kobiety-Izraelitki? Kuszytów? Dlaczego Bóg chciał tego znaku tylko dla mężczyzn? Tego odpowiadający nie wie. Być może chodziło o rolę, jaką w dawnych społeczeństwach odgrywały kobiety. Głową rodziny był mężczyzna... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 17:26:33

Pytanie: Witam Ja jeszcze raz z uporem maniaka- 1) Czy bliska osoba, która zmarła wie, że nie żyje? 2) Czy ma świadomość, że ktoś w głębi serca nie pogodził się z jej śmiercią? 3) W jaki sposób pozbyć się tęsknoty?(modlitwa pomaga na trochę i znów pojawia się to uczucie) 4) W jaki sposób wytłumaczyć sobie dziwne zdarzenia w mieszkaniu gdzie żył zmarły za życia np.spadające przedmioty itp Pozdrawiam serdecznie Barbara

Odpowiedz: 1. Zmarły wie, ze opuścił ten świat... Bo katolicy wierzą w nieśmiertelność duszy, a nie w to, że człowiek po śmierci zapada w sen... 2. Zapewne zmarli mają taką świadomość. Tyle że zapewne patrzą na sprawę z perspektywy dalszego czy bliższego spotkania, a nie rozpamiętywania żalu... 3. Odpowiadajacy nie zna dobrej recepty na pozbycie się tęsknoty za zmarłym. Może po prostu trzeba mocno wierzyc w życie wieczne... 4. Odpowiadający nie zna odpowiedzi na to pytanie. Ale jeśli ktoś podejrzewa, że to wynik działania zmarłego, to najlepiej się za niego modlić. Może w te sposób zmarły chce zwrócić na siebie uwagę i prosi o modlitwę... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 14:25:13

Pytanie: Szczesc Boże! Czy kupienie dzieciom loda i potrzebnego mleka albo chleba bez robienia duzych zakupów w niedziele jest grzechem?

Odpowiedz: Nie. Zakupy sporadyczne, drobne, trudno uznać za grzech. Zwłaszcza poważny... Proszę zwrócić uwagę, że cała istota dzisiejszego sporu o niedzielę nie leży w tym, żeby wyznaczać ostrą granicę między praca konieczną a niekonieczną. Bardziej chodzi chyba o to, by nie robić z niedzieli normalnego dnia pracy... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 13:24:16

Pytanie: Moja wiara jest mniejsza od ziarenka grochu. Jak w niej wytrwać? Jak ją umocnić? 

Odpowiedz: Nie znając powodu, dla którego uważasz, że Twoja wiara jest słaba, nie sposób sensownie radzić. Ogólnie rzecz ujmując by wzmocnić wiarę czasem trzeba pogłębienia wiedzy religijnej, czasem rozwiania jakichś wątpliwości. Innym razem trzeba zatroszczyś się o modlitwę i przystępowanie do sakramentów. Chyba najczęściej trzeba zdecydowanie porzucić grzech... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 11:51:29

Pytanie: czy transkomunikacja jest grzechem? Jak przeprowadzić transkomunikację? 

Odpowiedz: Chodzi o kontakty z zaświatami? Jeśli ma to polegać na wywoływaniu duchów czy posługiwaniu się w tym celu jakimś medioum, to mamy do czynienia z grzechem. Przeciwko I przykazaniu. Tak wyjaśniono to w Katechizmie Kościoła katolickiego (2116): "Należy odrzucić wszystkie formy wróżbiarstwa: odwoływanie się do Szatana lub demonów, przywoływanie zmarłych lub inne praktyki mające rzekomo odsłaniać przyszłość. Korzystanie z horoskopów, astrologia, chiromancja, wyjaśnianie przepowiedni i wróżb, zjawiska jasnowidztwa, posługiwanie się medium są przejawami chęci panowania nad czasem, nad historią i wreszcie nad ludźmi, a jednocześnie pragnieniem zjednania sobie ukrytych mocy. Praktyki te są sprzeczne ze czcią i szacunkiem - połączonym z miłującą bojaźnią - które należą się jedynie Bogu". Jedynym moralnie dopuszczalnym sposobem kontaktów ze zmarłymi jest modlitwa, prośba o wstawiennictwo... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-17 10:39:49

Pytanie: Ponieważ Kościół zaleca naturalne metody planowania rodziny, mam bardzo istotne pytanie. Planuję kiedyś stworzyć dom, czyli wyjść za mąż, mieć dzieci, itp., ale jak to zrobić, jeżeli w moim przypadku naturalne metody planowania rodziny nic nie dadzą, ponieważ nigdy nie mam regularnych okresów, a mam już 21 lat i nigdy nie miałam tak, żeby było jak w zegarku. CO więcej, mama brała w trakcie ciąży lek na jej podtrzymanie i lekarz powiedział jej, że jeżeli urodzi się dziewczynka, to może mieć nieregularne okresy, anomalie w cyklach. I tak jest. Czy mam się zrzec w takim razie założenia rodziny? Bo teoretycznie w moim przypadku nigdy nie da się określić poprawnie dni płodnych, bo cykl raz ma 28 dni, a czasem nawet ponad 40. No i co zrobić? Metody naturalne tu nic nie dadzą... TO jak mam planować rodzinę, jeżeli wszystko inne jest złe, a może trzeba wybrać samotność?

Odpowiedz: Zasada o naturalnym planowaniu rodziny obowiązuje wszystkich, bez względu na zdrowotne okoliczności. Specjaliści od tej problematyki uczą, jak zachować się w sytuacji nieregularnych cyklów. Bo wbrew temu co niektórzy na ten temat sądzą, npr to nie tylko i nie przede wszystkim kalendarzyk... Najlepiej po prostu zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-16 23:43:13

Pytanie: Czy to prawda, że jeśli jesteśmy małżeństwem i uprawiamy sex przy zapalonym śiwetle- popełniamy grzech?

Odpowiedz: Nie jest to prawda. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-16 14:44:47

Pytanie: Szczęść Boze. Mam jedno pytanie ktore nurtuje mnie od dawna: czy kościół katolicki potępia wyznawców innych religii ponieważ uwarza ze chrzescijaństwo jest jedyną prawdziwą wiarą? jak to jest z "prawdziwą" wiarą? skąd mamy wiedzieć która jest "prawdziwa"?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ A co do prawdziwości wiary chrześcijan... Wszystko zależy od tego, czy Założyciel chrześcijaństwa, Jezus Chrystus, był wiarygodny czy nie. Jeśli rzeczywiście był Synem Bożym, to na pewno o Bogu wiedział więcej, niż wszyscy inni założyciele religii razem wzięci... Na ten temat więcej przeczytasz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-16 10:03:20

Pytanie: Czy jeżeli będąc do spowiedzi generalnej przedślubnej, wyznając grzechy odnoszące sie do 6 przykazania czy jeżli powiedziałem że popełniałem grzech przeciw temu przykazaniu, i przy jednej rzeczy powiedziałem cicho np sex analny tak jak bym chciał żeby ksiądz nie usłyszł to czy to było zatajenie grzechu skoro wczesniej powiedziałem że grzeszyłem przeciw 6 przykazaniu

Odpowiedz: Należy chyba przypuszczać, że gdyby ksiądz nie usłyszał, to by się dopytał, więc pewnie spowiedź była ważna. Ale prawdą jest, że nie ma sensu stosowanie tego rodzaju wybiegów... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-16 02:24:52

Pytanie: czy jest grzechem sciagac z internetu filmy jesli sa dostepne dla kazdego tak samo muzyke? czy muzyke chrzescijanksa mozna sciagac-jest dostepna tak samo jak filmy i jeszcze prosza zeby sciagac i sluchac..? czy jak sciagam i slucham lub ogladam to popelniam grzech-nie sprzedaje tego i nie rozpowszechniam.

Odpowiedz: 1. Jeśli autor czy wykonawca zachęcają, by ściągnąć sobie ich utwór, to nie popełnia najmniejszego grzechu ten, kto to robi. Grzech to nie złamanie jakichś wydumanych zasad, ale uczynienie czegoś złego. Trudno dopatrzyć się jakiegokolwiek zła w tym, ze ktoś rozpowszechnia za darmo swoje utwory. 2. Jeśli utwory lub filmy są dostępne to nie znaczy, że nie są chronione prawem autorskim. Właściciele strony mogli je zamieścić bez wiedzy tych, do których one należą... 3. Można uznać że jeśli ktoś na ściąganych filmach czy utworach muzycznych nie zarabia, to nie popełnia (większego) grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-16 02:14:37

Pytanie: dlaczego nie wolno jesc miesa w piatki i w post no dobrze ale przeciez ryba mozna sie obzerac.. moze chodzi o umiarkowanie? takze czy jest grzechem odchudzanie sie?

Odpowiedz: 1. Mięso przez wieki było uważane za pokarm bardziej wykwintny, świąteczny. Dlatego nie je się go w dni postne. Ryby... Byli ludzie, którzy w piątki objadali się specjalnie sprowadzanymi na ich stół rybami. Ale zasadniczo jest to pokarm mniej smaczny. Na pewno był takim, gdy dostęp do świeżych ryb nie był tak prosty. A wiadomo, że nieświeża ryba smakje znacznie gorzej... 2. Odchudzaniem się może być grzechem chyba tylko wtedy, gdy ktoś robi to... nieumiarkowanie. To znaczy gdy szkodzi sobie na zdrowiu (np. urządza długotrwałe głodówki). Poza tym jest nawet wskazane, bo otyość przecież szkodzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-15 23:23:51

Pytanie: CZy spowiednik może zwolnić od prywatnego ślubu złożonego Bogu, jeśli nie czy ktokolwiek może to uczynić?

Odpowiedz: Tak. Spowiednik może z takiego ślubu zwolnić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-15 21:32:21

Pytanie: Szczęść Boże! Mam taki dylemat. Otóż powszechnie jest wiadomo, że Pan Bóg jest miłosierny i każdemu daje szansę na nawrócenie się. Kocha się Go za wszystko, co stworzył, co od Niego pochodzi. No a kiedy przeczytałem po części Apokalipsę św. Jana, myślałem, że się rozczaruję. Bo tu nagle pojawia się wizja Boga gniewnego, chcącego się zemścić za wszystkie grzechy tego świata. Już czytając o pierwszej pladze( grad z ogniem i krew z nieba), poczułem dreszcze. Na myśl mi przyszła też św. Faustyna. Jezus jej powiedział, żeby odmawiać Koronkę do Miłosierdzia Bożego, bo wtedy człowiek uniknie gniewu Jego Ojca i zostanie obroniony przez Niego samego. A przecież Jezus a Bóg to to samo, bo jest jeden Bóg. Trójjedyny, ale jeden. Zastanawia mnie też, jaki jest sens końca świata. Co takiego się ma wydarzyć z tymi, co będą wówczas na Ziemi i z tymi, którzy już cieszą się z bytowania w raju? Ale co będzie też z tymi, którzy byli w piekle, oddaleni od Boga? Czy w ogóle ma być początek jakiegoś nowego świata? 

Odpowiedz: 1. Problem w tym, że chyba masz fałszywe wyobrażenie o Bożym miłosierdziu. Ludziom kojarzy się ono z dobrotliwym głaskaniem po główce. Tymczasem Bóg, choć miłosierny, stawia człowiekowi wymagania. Czasem wystawia go na ciężkie próby. Bo Bóg będąc miłosiernym, nie przestaje troszczyć się o prawdziwe dobro, o sprawiedliwość. Czasem niektórych musi dobrowadzać do porządku radykalnymi środkami. Jak jezus wypędzający przekupniów ze światyni. Albo wypowiadający swoje "biada" wobec faryzeuszów i uczonych w Piśmie (Mt 23)... 2. Sens końca świata... W tym dniu ludzie mają zmartwychwstać (ci, którzy dożyli tego czasu zostaną przemienieni) i ma nastać nowy (odnowiony) świat. Ci którzy byli w niebie, zmartwychwstaną do wiecznego zycia z Bogiem, a ci w piekle, do wiecznego potępienia... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-15 18:54:46

Pytanie: Witam! prosze o informacje, czy w kosciele istnieje cos takiego jak cennik uslug za posluge. chodzi mi tutaj o posluge kaplanska zwiazana np. z pogrzebem. pozdrawiam, anita 

Odpowiedz: Wszystkie tego rodzaju opłaty to dobrowolne ofiary. Różne w zależności od rejonu Polski, zamożności parafian czy nawet konkretnego człowieka. Warto jednak dodać, że niektóre parafię mają swoje cmentarze. Wtedy siłą rzeczy ustalają jakiś cennik za wykopanie grobu, miejsce na cmentarzu itp... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-15 18:31:40

Pytanie: szczesc boze Czy osoba majaca za soba kilka slubow nie koscielnych, zadnego koscielnego moze wziac slub w kosciele? czy ta osoba popelni grzech jesli wezmie slub z osoba ktora juz brala slub w kosciele ale to ukrywa tylko przed kosciolem jedna miala slub. druga nigdy czy moga wziac slub w kosciele. czy ta co nie miala popelnia grzech jesli wezmie slub w kosciele? dziekuje

Odpowiedz: Jeśli owa pierwsza osoba, która nie miała slubu kościelnego, jest katolikiem, to jej poprzednie związki były nieważne. Jeśli jest ateistą, członkiem jakiejś pozachrześcijańskiej grupy religijnej czy należy do innego Kościoła czy wspólnoty chrześcijanskiej, to ważność jej związku zależy od panujący w danej grupie zasad. Związek z osobą, która ważnie zawarła już ślub kościelny (a o nieważności może orzec sąd, a nie poszczególny człowiek) jest uważany za grzech. Przy okazji. O próbie popełnienia bigamii (ukrywanie poprzedniego ślubu, próba zawarcia nowego) należałoby poinformować proboszcza parafii, w której wygłoszono zapowiedzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-15 17:57:19

Pytanie: Witam Chciałbym zapytać o Pierścień Atlantów ! Jakie jest stanowisko kościoła na ten temat? A co z osobami które noszą go nieświadomie? Z góry dziękuje!

Odpowiedz: Kościół katolicki nie zajmuje stanowiska wobec pierścienia atlantów. Zajmuje za to stanowisko wobec wszelkich przejawów magii czy okultyzmu. Jest przeciw. Czy mamy do czynienia rzeczywiście z magią? O ile wiadomo pierścieniowi temu przypisuje się działanie magiczne (choć oficjalnie mówi się o jakichś mikrowibracjach)... Jeśli jednak pierścień ma: a) chronić przed niebezpieczeństwami b) uzdrawiać (na palcu serdecznym układ moczowo-płciowy) c) pozwalać na niezbadane kontakty z rzeczywistością (to ze strony reklamującej), to jak to inaczej nazwać? Co do osób noszących tego typu rzeczy nieświadomie. Aby mówić o ciężkim grzechu trzeba, by czyn był świadomy i dobrowolny... No i z intencją noszenia go w wyżej wymienionych celach. Bo trudno za grzech uważać sytuację, gdy ktoś nosi coś dla ozdoby. Co do ewentualnego wpływu noszenia takiego pierścienia na życie duchowe człowieka, możliwy wpływ demonów trudno się wypowiedzieć... Egzorcyści wskazują, że noszenie talizmanów może być przyczyną jakichś w tym względzie kłopotów... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-15 00:10:03

Pytanie: Szczęść Boże! Zadałem ostatnio pytanie: "Szczesc Boze! Snilo mi sie pewnej nocy, ze poszedlem do Nieba. Spotkalem sie w nim z Maryja i czulem wielka obecnosc Boga. Jak mam odbierac ten sen? Czy mozliwe jest, ze Pan Bog chcial mi cos przez to przekazac? Ten sen umocnil mnie w wierze... byl bardzo piekny i sprawil ze bardzo chce sie znalezc po smierci w Krolestwie Niebieskim." Niestety nie zadowoliła mnie Wasza odpowiedż na nie:(: "Starsi ludzie mawiali: "sen mara Bóg wiara". Z zasady w sny nie powinniśmy wierzyć. Jeśli jednak skłaniają nas do czegoś dobrego, to oczywiście warto z tej rady skorzystać. Jeśli natomiast miałyby w życie wprowadzić zło, zamieszanie to na pewno nie powinniśmy ich traktować poważnie. Niech radą będą Boże przykazania..." Może sprecyzuje pytanie inaczej... Czy możliwe jest, że przez sny Bóg chce nam coś przekazać, czy raczej sny są tylko i wyłącznie tworem naszego umysłu i nie warto w nie wierzyć? Bardzo proszę o odpowiedź na to pytanie, 

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-14 21:38:08

Pytanie: Króluj nam Chryste! Mam takie pytanie, mój Brat chce iść do seminarium, ale Rodzice się na to nie zgadzają. Co mogę zrobić oprócz modlitwy za moich Rodziców i Brata ? Jak mogę przekonać moich Rodziców, że wybór, który on podjął jest właściwy i że bycie Kapłanem jest pragnieniem jego serca ? Rodzice zawsze wychowywali nas po chrześcijańsku, po I Komunii chcieli abyśmy byli ministrantami i nadal nimi jesteśmy, ale nie zgadzają się na dalsze podążanie za Chrystusem w sensie powołania Kapłańskiego. Proszę o pomoc i modlitwę w tej intencji.

Odpowiedz: Chyba najlepiej będzie, jeśli będziesz się modlił a swoją postawą delikatnie pokażesz, że popierasz pomysł brata. Może rodzice potrzebują trochę czasu i muszą się z decyzją brata oswoić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-14 17:03:41

Pytanie: Witam, Mam pytanie, czy można w Polsce nabyć medalik z wizerunkiem św.Kolumbana?Jeśli jest taka możlwiość, to proszę o podpowiedź jak można go zdobyć. Dziękuję

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo. Proszę może spytać w sklepie z dewocjonaliami... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-14 14:41:24

Pytanie: czy depresja jako choroba jest upowaznieniem do przyjecia sakramentu namaszczenia chorych? i czy w czasie tej choroby mozna pojsc do spowiedzi swietej (czy sam fakt tej choroby nie wyklucza spelnienia warunkow spowiedzi np.postanowienia poprawy). Bog zaplac.

Odpowiedz: Depresja może być powodem do przyjęcia sakramentu namaszczenia chorych. Nie przeszkadza też w przyjmowaniu sakramentu pokuty. Człowiek musi żałować grzechu i chcieć się poprawić. Na tyle, na ile w swojej życiowej sytuacji potrafi. W razie wątpliwości zawsze można zapytać w spowiedzi kapłana... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-14 13:37:58

Pytanie: Jeżeli wybieramy się w podróż autokarem, która potrwa około 30 godzin, to czy obowiązuje nas modlitwa poranna i wieczorna, czy też wystarczy znak krzyża? Czy modlitwa poranna powinna mieć miejsce zaraz po przebudzeniu czy też można pomodlić się np. o 10.00? Dziękuję za odpowiedź.

Odpowiedz: Czy człowieka w ogóle obowiązuje modlitwa poranna i wieczorna? Jeśli ktoś raz opuści modlitwę, to na pewno nie popełnia grzechu. Złem staje się sytuacja, w której ktoś zaniedbuje modlitwę. A największym, gdy przez to obojętnieje na Boga. Nie mozna jednak wyznaczyć w tym względzie jakiejś ostrej granicy. W każdym razie jeśli nie pomodlisz się podczas podróży, nic się nie stanie. Zwłaszcza, jeśli o Bogu pamiętasz (robisz znak krzyża) A swoją drogą... Podróż chyba w modlitwie nie przeszkadza. Można się przecież modlić na siedząco. Zwłaszcza w takim wypadku... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 23:50:02

Pytanie: Zaufaj Panu, a On sam będzie działał. Co oznaczają te słowa. Tzn. Mam jakiś problem nalezy powierzyć go Jezusowi a on sam go rozwiążę. Na pewno tutaj nie chodzi też o to, żeby człowiek nic nie robił bo wiara bez uczynków martwą jest. Trudno zrozumieć mi te słowa. Proszę o właściwą interpretację. 

Odpowiedz: Nie chodzi o to, by człowiek nic nie robił by rozwiązać swoje problemy. Zdarza się jednak, że człowiek nie wie co zrobić albo jedynym wyjściem wydaje się uczynienie jakiegoś zła. Wtedy na pewno trzeba zaufać, że Bóg potrafi z tej matni wyprowadzić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 21:20:45

Pytanie: Witam. Mam trochę skomplikowane pytanie: chciałabym pójść do zakonu, ale narazie "na próbę" powiedzmy miesiąc, może dwa lub trzy i nie chciałabym aby ktoś się o tym dowiedział, czy jest to możliwe - wiem że aby wstąpić do zakonu trzeba mieć opinie ksiedza proboszcza - czy mozna jakoś to ominąć?

Odpowiedz: Proszę porozmawiać w tej sprawie z kompetentną osobą w zakonie, do którego chcesz się zgłosić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 20:05:34

Pytanie: 1. czy dziecko które zostało poczęte przed slubem rodziców zaś urodzone juz po ślubie można nazwać nieślubnym? 2. czy narodziny dziecka nieślubnego są w Bożych planach? Czy takie dziecko jest kochane przez Boga? A czy raczej Bóg tylko dopuszcza jego narodziny jako skutek grzechu - współżycia przed ślubem, tak jak dopuszcza np choroby jako skutek grzechu pierworodnego i tak jak dopuszcza wiele innych rzeczy jako skutek źle użytej wolnej woli?

Odpowiedz: Nieślubne? Hmmm... Prawo kanoniczne mówi o prawym pochodzeniu. Sprawę tak precyzuje (w kanonie 1138 § 2) "Za dzieci prawego pochodzenia uważa się te, które się urodziły przynajmniej po 180 dniach od zawarcia małżeństwa albo w ciągu 300 dni od dnia rozwiązania życia małżeńskiego". W następnym kanonie dodano "Dzieci nieprawego pochodzenia uzyskują prawność pochodzenia przez późniejsze małżeństwo rodziców ważne lub mniemane, albo przez reskrypt Stolicy Świętej". Tak więc jeśli rodzice dziecka się pobrali, to dziecko jest prawego pochodzenia. Chyba więc nie nalezy mówić, z jest dzieckiem nieślubnym... 2. Każde dziecko jest w Bożych planach. Nawet jeśli jego poczęcie wiązało się z grzechem rodziców. Nie jest to jakiś wyjątek w Bożym działaniu. Nasze zbawienie wiązało się ze zdradą Judasza oraz złością i tchórzostwem tych, którzy do skazania Jezusa doprowadzili. Bóg nie tyle tylko dopuszcza dobre skutki złego działania, ale potrafi ze zła wyprowadzać dobro... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 19:47:11

Pytanie: Od 3 lat nieśmiało myślę o zakonie. Gdy chodziłam do Liceum ta myśl automatycznie zanikała... Był to efekt nauki, zapracowania .Wystarczy jednak niedziela, wakacje, a ta myśl znów powraca. Uwielbiam przebywać w kościele, modlić się, odmawiać różaniec. Teraz zdałam maturę i muszę podjąć decyzję o studiach. Moją pasją jest historia, posiadam z niej bardzo dużą wiedzę. I na ten kierunek planowałam pójść. Na mojej drodze stanęła jednak myśl o teologii... Nie wiem jaką decyzję podjąć. Z jednej strony chciałabym coś w życiu osiągnąć, zrobić doktorat z historii, rozwijać się w tym zakresie, itp. Z drugiej zaś chciałabym być blisko Boga, tak blisko jak osoby, które swe życie poświęciły właśnie Jemu... Prosiłabym o jakąś radę...

Odpowiedz: Nikt nie zdecyduje za Ciebie. Musisz to zrobić sama. Warto jednak byś wiedziała, ze studia teologiczne niekoniecznie przybliżają do Boga. Ściślej rzecz ujmując to zależy od studenta. Czy potrafi zdobytą wiedzę uczynić częścią swojej wiary. Czy potrafi prawdy wiary przemodlić na kolanach... Nie przejmuj się zbytnio, jeśli dziś wybierzesz tak czy inaczej. Zawsze możesz drugi z ulubionych przedmiotów wybrać w przyszłości jako dodatkowy kierunek studiów... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 14:37:02

Pytanie: Szczes Boze!W odpowiedzi na jedno z pytan przeczytalam, ze palenie papierosow czy picie alkoholu w umiarkowanych ilosciach przez osobe dorosla nie jest grzechem. Czy zatem sporadyczne(nie nalog) zazywanie narkotykow jest grzechem? Jesli tak to dlaczego? Moim zdaniem to mniej szkodzi niz np. codzienne palenie papierosow.

Odpowiedz: Zdanie zdaniem, ale jest pewna bardzo ważna różnica między papierosami a narkotykami. Nikotyna nie powoduje jakichś zmian w zachowaniu palacza (najwyżej nałogowców uspokaja). Podobnie jest przy umierkowanym spożyciu alkoholu. Z narkotykami jest inaczej... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 12:37:17

Pytanie: Mam pytanie : Jeśli np. przyjąłęm Komunię Św. 1 lipca ( niedzielę ) i od 2 ( poniedziałek ) do 7 ( sobota ) lipca popełniałem grzechy lekkie i 8 ( niedziela ) lipca znów przyjąłęm Komunię Św. i 9 ( poniedziałek ) lipca chcę iść do spowiedzi. To mogę na tej spowiedzi, 9 lipca, powiedzieć te grzechy lekkie, które popełniłem od 2 do 7 lipca ( przecież te grzechy wymazało mi przyjęcie Komunii 8 lipca ) ? 

Odpowiedz: Nie ma obowiązku spowiadania sie z grzechów lekkich, choć jest to dobra praktyka. Pomaga bowiem spowiednikowi ocenić naszą postawę, zobaczyć gdzie pojawia się jakieś duchowe niebezpieczeństwo. A nas samych uczy poważnego przyglądania się swojemu postępowaniu. Teoretycznie nie trzeba więc wcale spowiadać się z grzechów lekkich. Jednak - jak napisano wyżej, są ważne powody, by jednak o nich mówić. Dlatego warto wspomnieć także o tych, które się popełniło przed ostatnim przyjeciem Komunii. Dla pełnego obrazu.... Proszę też zwrócić uwagę, ze grzechy lekkie są też gładzone przez szczery żal modlitwę, a nie tylko przyjęcie Komunii.... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-13 12:11:12

Pytanie: Witam. Moje pytania dotyczą Aniołów Stróżów, a więc... 1. Co dzieje się z Aniołem Stróżem człowieka zmarłego, czy dostaje nowego "podopiecznego"? 2. Czy Aniołowie Stróżowie pomogaja nam z Nieba, czy są na Ziemi? 3. Czy zasięgają "rad" innych Aniołów? 4. Czy to możliwe, że Anioł Stróż ukazuje się swojemu podopieczemu (przybiera postać człowieka, ale zachowuje przy tym swoje anielskie "zdolności")? Dziękuję za odp. Pozdrawiam.

Odpowiedz: Problem w tym, że nauka o aniołach, a zwłaszcza nauka o aniołach stróżach, nie jest dokładnie sprecyzowana. Za mało mamy bowiem danych objawienia, by jakieś konkretne wnioski wyciągać. Tak więc na pierwsze i trzecie pytanie trzeba odpowiedzieć: nie wiadomo. Podobnie jest z drugim pytaniem. Niebo to stan, nie miejsce. Nie wiemy, czy przypadkiem nie jest gdzieś wśród nas, tylko go nie widzimy. Czy Anioł Stróż może sie jakoś człowiekowi pokazać... Czasem Aniołowie (Archaniołowie) tak robili. Gariel ukazał Maryi i Zachariaszowi, Rafał Tobiaszowi... ALe czy dziś takie sytuacje się zdarzają... Wizję Anioła miały dzieci w Fatimie... Trudno jednak coś więcej na ten temat powiedzieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 10:03:56

Pytanie: Szczęść Boże! Proszę serdecznie o ustosunkowanie się do następujących dylematów. 1. Człowiekiem jest się od chwili zapłodnienia. Zdarza się, że zapłodniona komórka jajowa nie zagnieżdża się w macicy i zostaje od razu poroniona. Interesuje mnie, czy Kościół mówi coś o tym, jaka będzie sytuacja takich osób w czasie Sądu Ostatecznegi i życia wiecznego? Jak ma się do nich ciał zmartwychwstanie? Ludzie mają mieć te same ciała, lecz przemienione - czy możliwe, że takie osoby będą mieć ciała takie, jakie mają w możności, jednak nie zaktualizowanej w ciągu życia? 2. Czy czas został stworzony przez Boga równocześnie z początkiem wszechświata? Jeśli tak, to jak odnieść do tego faktu nieśmiertelność pierwszych ludzi? Czy jako mający wieczne życie mogli żyć w czasie? Czy objął ich dopiero po upadku? 3. Mój wykładowca na jednych zajęciach (z pedegogiki, notabene...) powiedział coś takiego: "W języku greckim są dwa słowa na określenie dziewicy (wymienił je, ale niestety nie pamiętam). Pierwsze oznacza dziewczynę, która nie współżyła jeszcze z żadnym mężczyzną, a drugie kobietę, która miała już kontakty seksualne, ale nadal nie jest mężatką. W Biblii na określenie Maryi użyto słowa w tym drugim znaczeniu, a tylko przez niedokładne tłumaczenie katolicy zaczęli wierzyć w Jej dziewiczość w ścisłym tego słowa znaczeniu. Zresztą z biologicznego punktu widzenia byłoby to niemożliwe. No chyba, że stałby się cud... (z ironią)". Dla mnie największym bólem było to, że nie umiałam w żaden sposób odpowiedzieć na ten absurdalny zarzut... Proszę o jakieś argumenty przeciw, gdybym jeszcze kiedyś spotkała się z czymś podobnym (a na filozofii trzeba umieć być dobrym apologetą chrześcijaństwa..., co łatwe nie jest). Z góry dziękuję i pozdrawiam!

Odpowiedz: 1. Zapewne Ci ludzie będą mieli normalne ciało. Bo niby jak mieliby bez niego normalnie funkcjonować, skoro wszyscy inni zmartwychwstaną? Podobnie zresztą powinno być z osobami, które urodziły się z jakimiś deformacjami. Ale wie to jeden Bóg i chyba trzeba zaufać, że zrobi dobrze. 2. Nieśmiertelność chyba niekoniecznie musi oznaczać życie poza czasem. I skoro od początku na świecie istniały np. dnie i noce, to pewnie pierwsi rodzice także w czas od początku byli uwikłani. Tyle że nie odczuwali jego destrukcyjnej dla ludziego życia mocy... 3. Najprościej byłoby owemu wykładowcy odpowiedzieć, że powinien dokładniej przeczytać biblijny tekst (scena zwiastowania, pierwszy rozdział Ewangelii Łukasza). Wtedy zamiast zastanawiać się nad znaczeniem słów zwróciłby uwagę, że wiara w dziewictwio Maryi nie wypływa z interpretacji jakiegoś pojedynczego słowa, ale z całej sceny, w której Maryja wyznaje, że nie zna pożycia z mężem, a Gabriel tłumaczy, że pocznie Jezusa bez udziału mężczyzny... Może też ktoś tak skłonny do wyśmiewanie czyjejś wiary powinien wiedzieć, że Nowy Testament, owszem, spisano po grecku, ale wydarzenia tam opisane miały miejsce wśród Żydów. A według ich prawa nierząd w domu ojca był karany śmiercią (Powtórzonego Prawa 20, 20-21). Czyżby poważny wykładowca myślał, że młode kobiety w tamtych czasach i w tamtym kręgu kulturowym obnosiły się swoim brakiem dziewictwa do tego stopnia, że nawet język sankcjonował? Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 07:29:42

Pytanie: Co można powiedzieć o przypadku "wpraszania się" i uczestniczenia ksiedza w imprezce z okazji 18 urodzin dziewczyny. No bo mogę zrozumieć zapraszanie z okazji komunii czy ślubu, ale 18 to przecież sprawa nie związana z kosciołem. Prosze o ocenę, czy do dobry zwyczaj i godny upowszechnienia.

Odpowiedz: Włąściwie co tu oceniać? Ów ksiądz widać uważa, że jego obecność na 18 urodzinach parafian wpłynie hamująco na szaleństwa młodych ludzi. I pewnie ma rację. Zawsze można go nie zaprosić. Robienie z tego problemu moralnego to mocna przesada... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-13 01:22:03

Pytanie: Mam pewne watpliwosci co do faktu czy hipnoza rzeczywiscie, jak czytalem w tym dziale wczesniej, nie jest grzechem nawet jesli terapie prowadzi lekarz. Powodem moich watpliwosci jest niezgodnosc tego, co przeczytalem na tej stronie z tym co przeczytalem na http://www.egzorcyzmy.katolik.pl//index.php?option=com_content&task=view&id=38&Itemid=45&limit=1&limitstart=5 gdzie hipnoza i autohipnoza sa wymienione jako jedne z przyczyn dreczen demonicznych :/ i jeszcze http://www.egzorcyzmy.katolik.pl//index.php?option=com_content&task=view&id=38&Itemid=45&limit=1&limitstart=6 gdzie wchodzenie w stany alfa tez jest uznane za jedna z przyczyn dreczen demonicznych (przy wchodzeniu w stan hipnozy czlowiek, a w zasadzie jego mozg, przechodzi w stan alfa (w mozgu powstaja fale nazwane alfa - powstaja one rowniez np przy zasypianiu). Jak mam sie ustosunkowac do tych sprzecznych informacji? Swoja droga to przykre, ze w jednym miejscu mozna przeczytac cos, co jest zaprzeczeniem informaci z innej strony, a oba zrodla sa wiarygodne. Dlatego wlasnie prosze o jakies konkretne odnośniki (tzn np rozporzadzenia Stolicy Apostolskiej... ?) co do tego, jak caly Kosciol traktuje terapie hipnoza. dziekuje i z Panem Bogiem :)

Odpowiedz: Jak łatwo się domyślić żadne rozporządzenie Stolicy Apostolskiej w tym względzie nie istnieje. Bo też trudno jednoznacznie ocenić zjawisko, które jest niejednoznaczne. Może z biegiem czasu Kościół wypracuje jakiejś jednakowo brzmiące stanowisko, ale póki co takowego nie ma. Proszę jednak zwrócić uwagę, że ani na stronie egzorcyzmy.katolik.pl nie napisano, że jest to grzechem (wśród przyczyn opętania wymieniono także słuchanie muzyki utożsamianej z kultami, a przecież są np. także chrześcijańskie piosenki w stylu raegge), ani odpowiadający w tym dziale nie zalecił hipnozy jako metody prostej i zupełnie nieszkodliwej (stąd pisał o terapii prowadzonej przez lekarza). Z faktu, że istnieje grupa osób, które uległy samochodowym wypadkom nie wynika, że jazda samochodem jest zabroniona. Po prostu musisz uważniej czytać co napisano, i z jednej strony na podstawie kilku wypadków nie demonizować całego zjawiska, a z drugiej, z ostrożnego pozwolenia nie robić pochwały. świat nie jest czarno-biały, a ma wiele odcieni szarości... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-12 23:06:46

Pytanie: Szczęść Boże. Po co jest kierownik duchowy, kto nim może być i jak taką osobę poprosić o kierownictwo?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-12 22:58:06

Pytanie: Szczęść Boże, Chciałabym dowiedzieć się jak odnaleśc siebie na drodze do Boga? Jak kroczyć aby już nie błądzić i nie wątpić? Wiem, że najlepszym rozwiązaniem byłaby rozmowa lub spowiedz ale ja nie mam odwagi, i to jest straszne... Dziś byłam w kościele, nie na mszy, tylko tak poprostu, tam ksiądz spowiadał ale znowu nie poszłam... :( dlaczego ja nie potrafię, tak bardzo potrzebuję takiej rozmowy ale nie potrafię... Dlatego prubuję przez Internet ale tu mnie wszyscy ignorują... Proszęo odpowiedz... 

Odpowiedz: Sama piszesz, ze potrzebujesz rozmowy. Bo rzeczywiście, trudno na Twoje tak ogólnie opisane dylematy coś sensownego w paru słowach napisać. Tymczasem internet niespecjalnie nadaje się do dłuższych rozmów. Bolą od tego palce. Ale to pół biedy. Gorzej, że wytłumaczenie prostych spraw zajmuje bardzo dużo czasu. Tempo rozmowy głosowej jest znacznie szybsze. Naprawdę rozmowa w realu, przez telefon, jest znacznie wygodniejsza... Na stronie zapytaj.wiara.pl podano numery różnych telefonów zaufania (po prawej stronie). Może tam spróbować? Katowicki jest czynny całą dobę... Jeśli mimo wszystko można coś radzić... Podstawą dla tego, by w życiu się nie pogubić, jest regularna modlitwa i - co bardzo istotne - życie w stanie łaski uświecającej. Trzeba się spowiadać. Niekoniecznie przedstawiając kapłanowi wszystkie swoje dylematy, ale wyznając grzechy. Niektórzy nad szczere przyznanie się i postanowienie poprawy wolą rozważania, czy rzeczywiście popełnili grzech czy nie. To droga do nikąd... Szczera spowiedź sprawia, że wiele problemów znika. Grzech przebaczony traci swą destrukcyjną siłę... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-12 18:51:51

Pytanie: mam pytanie wiem że seks przed ślubem jest grzechem ciężkim, ale czy gdy narzeczeni pieszczą sobie nawzajem swoje narządy płciowe w wyniku czego dochodzi do wytrysku i orgazmu jest również grzechem? i jeszcze jedna czy grzechem jest również to że narzeczeni śpią ze sobą pomimo że nie dochodzi do jakiego kolwiek kontaktu fizycznego poza namiętnym całowaniem się ? z góry dziękuję za odpowiedz.

Odpowiedz: Wszelkie formy zachowania, które mają w człowieku lub jego partnerze wzbudzić podniecenie seksualne, są poza małżeństwem grzechem. W małżeństwie pierwsze z opisanych przez Ciebie zachowań także jest grzeszne, gdyż według teologii moralnej współżycie nie może wykluczać możliwości poczęcia. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-12 12:11:58

Pytanie: Witam ! W Częstochowie W homilii ks.abp Głódź użył słów oścień życia, jak je rozumieć, także oścień śmierci

Odpowiedz: W słowniku języka polskiego napisano, że "oścień" to "prymitywne narzędzie w postaci ostrych widełek osadzonych na drewnianym trzonku, służące do połowu ryb". Zwrot "oścień śmierci" oznacza więc skuteczność śmierci, jej realną obecność w świecie. Co oznacza oścień życia tego odpowiadajacy nie wie. Być może wynikało to z kontekstu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-12 10:02:16

Pytanie: Czy była święta o imieniu Debora? Wiem, że była taka sędzia/sędzini w ST... Czy można przyjąć to imię na bierzmowaniu lub ochrzcić nim dziecko?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-12 09:41:07

Pytanie: Często nachodzą mnie myśli samobójcze tzn. myślę sobie jak to jest umrzeć, wyobrażam sobie przeróżne sytuacje kiedy umieram i to robię z przyjemnością. NIe ukrywam, że nie chce mi się żyć, najchętniej umarłabym już. Czasami wymyślam sobie że jestem opętana przez demona... Czy to normalne? Jak walczyć z tego typu myślami? Proszę o pomoc.

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że nie ma sensu udzielać Ci jakiejś ogólnej rady. Lepiej z kimś o tym porozmawiaj. Choćby w Katolickim Telefonie Zaufania (032-2530-500). Bo chyba trzeba najpierw odpowiedzieć na pytania dlaczego tak bardzo chcesz umrzeć. A potem walczyć z myślami... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-12 00:30:18

Pytanie: 1. Ciocia opowiadała mi niedawno o tym, zę niecałe sto lat temu jeden z papieży ( Leon ale nie wiem który ) podczas mszy słyszał głosy rozmowy Boga z szatanem, z których wynikało, ze Bóg na sto lat przekazuje władze nad światem szatanowi. Czy to była prawda? jeśli tak to czy mógłby ksiądź napisać mi więcej na ten temat 2. Czy powinno zabierac się małe dzieci do kościoła jeśli wie się, że mogą rozrabiać i płakać. Jaki jest najlepszy wiek żeby zabierać dzieci? 3. Czy mam grzech jeśli troszkę wierzę, że w 2012 roku może być koniec świata? (składaja się na to przepowiednie MAlachoasza, bodajże azteków i badania uczonych). Czy grzechem będzie jeśli naprzykład tego dnia będę wyjątkowo pobożny i wyjadę np. do Rzymu. Jeżeli rzeczywiście będzie koniec świata, to czy nie będę miał grzechu? 4. Czy grzechem jest wierzenie w przepowiednie św. malachiasza dotyczące papieży? Bo na zdrowy rozsądek dużo jest w nich racji. Papież Benedykt XVI według nich jest przedostatnim papieżem, a ostatni będzie prowadził owieczki przez wielkie trudy. przecież to moze być prawda, bo świat zaczyna wariować. To zgadza się też z przepowiednią dotyczącą końca świata w 2012. bo jeśli papież B16 umrze pzred tą datą, to by w sam raz pasowało. 5. Słyszałem, ze było kikanaście zamchów na JPII czy mógłbym je szczegółowiej poznać?

Odpowiedz: 1. To by Leon XIII. Na ile szczegóły wizji tego papieża są dziś trudne do zweryfikowania, to możemy być pewni, że rzeczywiście coś takiego miało miejsce. Najlepszym dowodem tego jest fakt, że zalecił on kapłanom po każdej Mszy odmawiać modlitwę do św. Michała Archanioła... Po polsku brzmi ona: Święty Michale Archaniele, broń nas w walce. Przeciw niegodziwości i zasadzkom złego ducha, bądź naszą obroną. Niech go Bóg pogromić raczy, pokornie o to prosimy. A Ty, wodzu niebieskich zastępów, szatana i inne duchy złe, które na zgubę dusz ludzkich po tym świecie krążą, mocą Bożą strąć do piekła. Amen. 2. W tej sprawie wszystko zależy od roztropnego osądu rodzica. Bo jeśli dziecko będzie troche niesforne, nic się nie stanie. Ale jeśli będzie na sobie koncentrowało uwagę połowy kościoła, to raczej nie powinno się go na Mszę przyprowadzać. W takich niepewnych sytuacjach najlepiej chyba stanąć gdzieś blisko drzwi, żeby w razie czego szybko wyjść... 3-4. Przepowiednie o końcy świata w roku 2012 są równie prawdopodobne jak te, zapowiadajace koniec świata na rok 1975, 1994 czy 2000. Nie ma sensu w nie wierzyć. Jezus przyjdzie powtórnie, ale daty tego dnia nie znamy. I nie pomogą tu żadne naukowe dociekania. No, chyba że miałby to być jakiś olbrzymi meteoryt, który nieuchronnie zmierzałby ku Ziemi... Czy ktoś, kto pod wpływem takich przepowiedni stara się lepiej przygotować na ów dzień, popełnia grzech? Raczej nie. Ale kryje się tu pewna pułapka. Koniec świata może nastąpić jutro albo za dwa lata. Dawanie sobie jeszcze sześciu lat może być zgubne... Podobnie należy podchodzić do przepowiedni Malachasza. Czy świat dziś tylko wariuje? Czy większym wariactwem nie był wiek XX, w którym w imię wolności i równości zabijano miliony ludzi? Albo gdy czyniono to w imię wywyższania jednego narodu ponad inne, eksperymentowano na ludziach, dokonywano eksterminacji na całych społecznościach? A przecież nie była to jedyna wielka wojna XX wieku. Podczas I wojny światowej, do której pretekstem był zamach na arcyksięcia (niesłychana rzecz, by miliony ginęły z powodu takiego incydentu) żołnierze masowo ginęli z powodu niedoprzecznych rozkazów swoich dowódców, chcących linię frontu przesunąć o parę kilometrów.... 5. Tylko jeden zamach jest szerzej znany. ten z 13 maja 1981 roku (Zobacz TUTAJ). Inny, mniej spektakularny, został wspomnianyTUTAJ . O jeszcze innych ewentualnych takich próbach trudno cokolwiek więcej powiedzieć. Zapewne nie wyszły poza stadium przygotowań lub były zupełnie nieudane... Ale możesz zajrzeć np. TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 20:11:08

Pytanie: Witam! Poproszę o odpowiedź na następujące pytania 1. Jeśli w małżeństwie któreś z małżonków cierpi na bezpłodność i nie chce poddać się leczeniu, które dawałoby szansę na uzyskanie płodności, czy popełnia grzech? 2. Jeśli narzeczeni chcą się pobrać, ale z pewnych powodów (studia) wiedzą, że bądą musieli zapobiegać poczęciu (przez stosowanie NPR), to ich decyzja o ślubie jest niemoralna? Z góry serdecznie dziękuję za odpowiedź!

Odpowiedz: 1. To chyba zależy od motywów takiego postępowania i stopnia uciążliwości terapii. Jeśli np. małżonek upatruje w swojej dolegliwości okazji do usprawiedliwienia swojej antykoncepcyjnej postawy, to nie jest to w porządku. Powinien liczyć się z pragnieniami drugiej strony (pragnieniem posiadania potomstwa). Ale jeśli wie, że terapia będzie uciążliwa, rokowania są niepewne, to trudno go oskarżać o czynienie zła... 2. Kościół wymaga, by małżonkowie byli otwarci na życie. Nie domaga się jednak, by decydowali się na dziecko zaraz po ślubie. Decyzję "kiedy" pozostawia roztropności małżonków... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 19:29:46

Pytanie: jesli nie kocham Boga, ale pomału do Niego wracam to czy moge przystapic do Komunii sw. czy raczej powinienem poczekac az bede potrafil go kochac?

Odpowiedz: Jeśli nie masz na sumieniu grzechów ciężkich (byłeś w spowiedzi) to nie ma przeszkód, byś do Komunii przystępował. Przyjęcie Jezusa pod powstacią chleba może Ci nawet pomóc bardziej zbliżyć się do Jezusa... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 19:24:13

Pytanie: Od dłuższego czasu zastanawia mnie co należy zrobić by osobie niewierzącej przybliżyć Boga i co jeśli ta osoba ma żal do Boga?

Odpowiedz: Jeśli czyjaś niewiara wynika z żalu do Boga, to argumenty za tym, by przyjął Boga nie trafią. Mamy bowiem w tym przypadku do czynienia z sytuacją irracjonalną. Ktoś Bogu, w którego nie wierzy, zarzuca niesprawiedliwość. Z kimś o takim stanie umysłu trudno racjonalnie rozmawiać... Raczej należy starać się jakoś wyjaśnić jego problem, wskazać na ewentualne dobro, które wypłynęło z bolesnej dla niego sytuacji. Wtedy łątwiej Mu będzie do Boga wrócić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 18:10:46

Pytanie: Nie radzę sobie z kłamstwem innych osób i zarzutami nieprawdizwymi. Np. jestem smutny, bo ty nie sprzedałaś tyle ile ktos inny sprzedał. Nie starasz się! itd.Co sie wtedy robi? Nigdy czegoś takiego nie było wcześniej, a ta osoba zaskakuje mnie coraz to nowymi pomysłąmi na mój temat, po prostu pewne zarzuty są absurdalne, ale nie wiem co zrobić.Wiem, ze to się bierze sta, ze ktoś po prostu jest wściekły z innych absolutnie powodów.Prostowanie, że nieprawda nic nie daje. Bo do każdego faktu łątkę można przypiąć. Co robić wtedy? Czy mogę wtedy powiedzieć, ze raczej Twój smutek jest spowodowany zupełnie czymś innym, albo, że kłamiesz, po prostu? Ten zarzut w stosunku do mnie jest formą odreagowania, to wiem - za własną nieuczicwość. Jest mi głupio i nie wiem co wtedy robić. Nie przejmować sie?

Odpowiedz: Skoro wymieniacie poglądy, to możesz postawić różne zarzuty. Ten człowiek może się bronić. A rozmowa może wiele wyjaśnić. Proszę jednak nie oczekiwać, że podamy jakieś gotowe schematy postępowania... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 13:29:54

Pytanie: Mam pytanie odnośnie spowiedzi generalnej. Otóż jestem człowiekiem wierzącym i staram się często przystępować do spowiedzi jednak od jakiegoś czasu mam wrażenie, że albo nie żałowałem swoich grzechów albo nie wyznałęm wszystkich. czy mogę przystąpić do spowiedzi generalnej? Czy istnieje jakiś rachunek sumienia, który pozwoli przygotować się do tej spowiedzi?

Odpowiedz: Najlepiej będzie, jeśli swoją decyzję o spowiedzi generalnej skonsultujesz ze spowiednikiem. W niektórych wypadkach spowiedź generalna nie jest bowiem zalecana. Np. kiedy jest jakimś wyrazem niewiary w Boże miłosierdzie. Bo Bóg wybacza nam nie dlatego, że ładnie nasze grzechy wyznajemy, ale że staramy się to zrobić dobrze i uczciwie. Można przecież o jakimś grzechu najzwyczajniej w świecie zapomnieć. Podobnie jest z żalem. Czasem błędnie zakładamy, że skoro nie udało się nam poprawić, to znaczy że nie był on szczery. Wydaje nam się, że nie jesteśmy w stanie szczerze żałowac. A to nieprawda. Dlatego naprawdę lepiej porozmawiaj ze spowiednikiem.... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 13:18:00

Pytanie: Witam mam pytanko związane z powołaniem. Mam 21 lat od kilku lat myślę o stopieniu do seminarium ale sie waham ale waham sie pod jednym względem jestem człowiekiem trochę nerwowym i dos często sie kłócę z rodzicami i nie tylko i od czasu do czasu tez przeklinam a z nimi na ten temat nigdy nie rozmawiałem ze chciałbym wstąpić do seminarium w ogóle rzadko z nimi gadam. Chodzi mi o to czy taki człowiek jak ja może zostać księdzem, naprawdę nie wyobrażam sobie życia inaczej niż tak jak mi wskazał Bóg. Nie jestem idealnym katolikiem (chodzi mi oto ze grzeszę) sam nie wiem co mam robisz .Pomocy oto moje GG (...)

Odpowiedz: Nie sposób nie znając Cię ocenić, czy nadajesz się do kapłaństwa. Nerwowość, popełniane grzechy jeszcze Cię nie przekreślają. Wszystko zależy od tego, na ile zdołasz swoje złe cechy charakteru opanować. Najlepiej, jeśli po prostu zgłosisz się do jakiegoś seminarium i tam o swoich dylematach porozmawiasz z ojcem duchownym... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 12:00:27

Pytanie: Szczęść Boże. Mam pytanie odnośnie odpowiedzi na moje pytanie z 25.06.06. Wiem, że powinnam powrócić do tej sprawy z przeszłości, ale chciałabym wiedzieć czy zdaniem odpowiadającego to moje nie odmówienie pacierza było grzechem ciężkim. Bardzo mi zależy na opinii, ponieważ nie wiem czy moje spowiedzi od tamtego momentu były ważne. Dziękuję za odpowiedzi.

Odpowiedz: Nieodmówienie jednego pacierza na pewno nie jest grzechem ciężkim. Zwłaszcza, kiedy się o nim zapomniało. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 10:07:38

Pytanie: Ostatnio miałem ciężką rozmowę z moją koleżanką - osobą bardzo inteligentną, chyba trochę samotną, pomimo że zamężną, wychowaną przez rodziców na samotniczkę! Ona twierdziła że: Nasz wiara jest tożsama z jej poglądami, czyli wszystkie wiary są tożsame i tak naprawdę to jest ten sam Bóg nazywany tylko inaczej, poza tym wierzy, że dusze są zesłane na ziemię dla próby i na własne życzenie i wcześniej te dusze wybierają jakie będą miały tam na ziemi życie (ciężkie lub łatwe) potem na ziemi zatracają świadomość aby starać się żyć bez świadomości wyższego świata (tzw. nieba) i dochodzić do świętości. Potem te dusze trafiają na sąd i tam wraca im świadomość i zostają ocenione przez Boga. Poza tym wierzy w karmę jako przeznaczenie - twierdzi że człowiek ma wolną wolę ale pewne rzeczy muszą się stać i jest to niezależne od tego człowieka, tak musi być (nagle meteoryt trafia właśnie w tego konkretnego człowieka - karma). Chodzi do spowiedzi czasem choć jest osobą zimną i mało uczuciową i dlatego jej (spowiedzi) wogóle nie przeżywa, twierdzi, że to z księdzem rozmawia a nie z Bogiem. Poza tym uważa że spowiedź powinna być powszechna. Wierzy też że dusze trafiają jeszcze raz na ziemię i trafiają w inne ciała (ludzi i zwierząt). Wszystkie te jej twierdzenia zgrabnie uzasadniała a ja - wstyd przyznać nie potrafiłem pewnych spraw wybronić, proszę o pomoc jak można jej pewne tematy rozświetlić. Przy okazji... Czemu, jeśli lata liczymy od narodzin Chrystusa, to Boże Narodzenie przypada w grudniu a nie 1 stycznia? Pozdrawiam

Odpowiedz: Zacznijmy od końca... Dokładna data narodzin Jezusa jest umowna. Być może w ogóle nie urodził się zimą. Tylko lata zaczęliśmy liczyć od narodzin Jezusa. I tu jednak nastąpiła pomyłka. Dziś datę narodzin Jezusa przsuwamy na 7-4 rok przed naszą erą. "Po Chrystusie" "przed Chrystusem" to określenia umowne. Co nie zmienia faktu, że właśnie z Chrystusem wiążemy naszą rachubę czasu... Więcej znajdziesz TUTAJ ... Co do poglądów koleżanki... Rzeczywiście, jej poglądy trudno pogodzić z nauczaniem kościoła katolickiego. Ale po kolei. 1. Czy Jezus Chrystus był tym, za kogo się podawał? Istnieją tylko dwie możliwości rzetelnej odpowiedzi na to pytanie. Tak lub nie. Jeśli nie był Synem Bożym, to chrześcijaństwo nie ma sensu. Można je spokojnie włożyć między bajki. A jeżeli był, to nie ma na ziemi lepszej religii. Bo żaden założyciel religii nie mógł lepiej znać Boga niż Jego Syn... Tak więc twierdzenie, ze wszystkie religie są jednakowo dobre kłóci się ze zdrowym rozsądkiem. Inteligentny człowiek powinien to zauważyć... 2. Wiara w preegzystencję dusz... To też pogląd nie do pogodzenia z chrześcijaństwem. Jedynym człowiekiem, który istniał przed swoim poczęciem, był Jezus Chrystus. Dokładniej: istniał jako osoba Bożego Syna, a nie jako człowiek. Ale że mówimy o jednej osobie (Boga i człowieka) to można chyba tak to ująć. 3. Co do przeznaczenia... Najlepiej zobacz TUTAJ 4. Co do reinkarnacji... Zobacz TUTAJ 5. Co do spowiedzi... Dlaczego powinnismy spowiadać się przed kapłanem? a) bo tak uczy Kościół pamiętając o słowach Jezusa (J 20, 23) "Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane". b) bo grzech rani nie tylko Boga, ale też Kościół. Przyczynia się do braku jego świetości. Trzeba więc i przebaczenia ze strony Kościoła. c) bo spowiedź przed kapłanem jest wyrazem szczerości żalu. Bo kosztuje. Bo jest upokorzeniem się. Jak powrót marnotrawnego syna. Syn nie wrócił po kryjomu, nocą, a w biały dzień, na oczach gapiów. Bo szczerze żałował i opinia ludzka była dla niego nieistotna. Chciał przebaczenia Ojca.... d) bo kapłan pomaga nam właściwie ocenić samych siebie. Tych, którzy są dla siebie zbyt surowi, podtrzyma na duchu. Tymi, którzy lekceważą grzech, może "potrząsnąć"... Takie oddanie naszego sumienia pod osąd osoby trzeciej jest naprawdę bardzo ważne dla prawidłowego wzrostu w świętości... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-11 09:17:29

Pytanie: Arcybiskup Marcel François Lefebvre co stoi na przeszkodzie aby bractwo Św. Piusa X wróciło na łono kościoła i jakie są przyczyny jego odejscia.

Odpowiedz: Osiem lat temu biskupi przypomnieli w ogólnym zarysie przebieg i przyczynę sporu. Możesz więc zajrzeć TUTAJ Więcej znajdziesz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-11 09:05:08

Pytanie: Zgorszenie Czy zgorszenie należy traktować jako grzech ciężki?

Odpowiedz: wszystko zależy od wielkości owego zgorszenia. Jeśli poważnie się kogoś zgorszyło, to może to być grzech ciężki... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-10 21:47:21

Pytanie: Witam wyjeżdżam do pracy do niemiec i chciałam zapytać gdzie najbliżej od miejscowości jurgenstorf (to jest w okolicach nojbrandenburgii ) znajduje się jakiś kościół katolicki, do którego mogłabym chodzić. Nie musi to być polski kościół. Proszę o szybką odpowiedź gdyż bardzo zalezy mi na tej informacji Dziękuję 

Odpowiedz: Chyba łatwiej będzie Ci się zorientować na miejscu, niż nam tu, w Polsce. Ale zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 21:21:45

Pytanie: Mam problem. Mam nadzieje ze mi pomożecie. Poniewaz przestalam wierzyc w Boga ale musilam isc do bierzmowania w tym roku a Pana Boga sie wyparlam. Nie wiem co mam robic. Ale tez nie chodzi oto. Jestem po probie samobójczej i jezdazac na terapie nie mam od nikogo wiecej wsparcie i co ja teraz mam zrobic? Prosze pomózcie mi.

Odpowiedz: Nie bardzo wiadomo jak Ci pomóc. Serwis w którym odpowiada się na pytania jakoś nie bardzo nadaje się do udzielania pomocy czy wsparcia. Tu raczej można wyjasniać wątpliwości, poszerzać wiedzę... Ale... Odpowiadającemu nie są znane motywy, dla których porzuciłaś swoją wiarę. Nie wie też dlaczego próbowałaś popełnić samobójstwo. Nic sensownego więc nie doradzi. Kiedy jednak te dwa fakty połączyć - porzucenie wiary i samobójczą próbę - pewna teoria nasuwa się sama. Święty Augustyn powiedział kiedyś, że serce człowieka jest niespokojne, póki nie spocznie w Bogu. Może Tobie właśnie Boga brakuje. Stąd Twoje problemy... Spróbuj może zadzwonić do Katolickiego telefonu Zaufania: 032-2530-500... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 19:39:46

Pytanie: kiedy moze jakas osoba dopuscic sie zdrady tajemnicy spowiedzi? czy mowiac jakies trzeciej osobie z czego sie spowiadalo jest zdrada tajemnicy spowiedzi? jesli tak to jaka kara grozi takiej osobie i jak ja mozna zniwelowac?

Odpowiedz: Tajemnicę spowiedzi zdradzałby kapłan, ujawniając jej treść. Spowiadający się powinien zachować dyskrecję, ale mówiąc o swojej spowiedzi, zwłaszcza gdy robi to, by wyjaśnić jakiś problem, nie jest winny zdrady tajemnicy spowiedzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 16:58:03

Pytanie: Mam niechrześcijanskie imię - dano mi na chrzcie imię nieświętego. Jak mam się bronić - jak ktos szydzi z tego? Na bierzmowaniu mam świętego. 

Odpowiedz: Ten ktoś ma pewnie nierówno pod sufitem. Bo z czego tu szydzić? Możesz zawsze temu komuś powiedzieć, że masz nadzieję być pierwszą święta o tym imieniu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 15:32:10

Pytanie: "Bóg zna przyszłość, ale nikogo do niczego nie zmusza." Tzn. zanim człowiek pojawia się na świecie Bóg wie o nim wszystko również to jak on - człowiek będzie w życiu wybierał, czyli wie również jaki będzie jego los ostateczny. Jeżeli będzie to potępienie to rodzi się pytanie po co go powoływał na wieczną mękę w piekle.

Odpowiedz: Odpowiadajacy już kilka razy o tym pisał. Ale jeszcze raz... Po pierwsze nie wiemy ilu ludzi tak naprawdę zostanie potępionych. Bóg może znaleźć drogę do serca najbardziej nawet zatwardziałego grzesznika choćby w godzinie jego śmierci. Może więc sprawa dotyczyć będzie stosunkowo niewielu. A może - taką nadzieję powinni mieć chrześcijanie - nikogo. Na pewno zaś nie wolno nam oskarżać Boga o postępowanie okrytne i niesprawiedliwe... Po drugie... Istnienie jest chyba dużo lepsze od nieistnienia. Nawet jeśli nie jest to istnienie szczęśliwe. Proszę zwrócić uwagę, że piekło to stan wiecznego oddzielenia od Boga, ale niekoniecznie fizycznego cierpienia. Cierpienie będzie wynikało ze świadomości oddzielenia od Boga. Czy dla kogoś, kto zbawienia nie chciał (bo odrzucił Boża ofertę) to naprawdę taka straszna sytuacja, że lepiej dla niego byłoby nie istnieć? J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 13:12:44

Pytanie: mam pytanie które mnie nurtuje i nurtuje wzieliśmy ślub prze rok musiałam chodzić do seksuologa bo nie mogło dojść do współzycia pan seksulog zalecił mi uzywanie prezerwatyw ze względu na męża bo miał dużą przerwę oraz na zajście w ciążę uważa że lepiej poczekaźć z dziećmi gdyż są strasznie duże problemy w naszym małżeństwie mój mąż przestałmm być wierzący, ja miałam bardzo ciężkie dzieciństwo musiałam opiekować się młodzszym rodzeństwem stąd nie miałam dzieciństwa ie spieszy mi się być mamą. co w takiej sytucji

Odpowiedz: Nauka Kościoła jest jasna: prezerwatywy używać nie wolno. Można stosować naturalne metody planowania rodziny. Jeśli uważasz, ze Twoja sytuacja jest zupełnie wyjątkowa, to możesz o tym porozmawiać ze spowiednikiem. Bo tylko on po dokładnym zapoznaniu się ze sprawą, mógłby Ci ewentualnie zgody na używanie prezerwatywy udzielić... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 12:43:28

Pytanie: mam pytanie zukam dość długo pracy większośc ofert topraca w marketach tzn w niedzielę .chcę być osoba pracowitą alee z drugiej strony gdy podejme pracę w marketach będę mięć wyrzyty sumienia czy słusznie. czy lepiej pracowac w markecie czy umrzeć z głodu

Odpowiedz: Jeśli nie masz innego wyjścia, to przyjęcie pracy, którą będziesz musiała wykonywać także w niedzielę, jest moralnie usprawiedliwione... Zawsze możesz się też wtedy rozglądać za inną pracą... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 11:36:51

Pytanie: Witam, Ostatnio byłam u spowiedzi, powiedziałam najpierw o grzechach od ostatniej spowiedzi a potem o zapomnianych które popełniłam jeszcze przed spowiedzią generalną (to juz jest 3 spowiedz od tej generalnej po której przypominają mi się grzechy z przeszłości). Chodzi o to że uznałam pewną sytuację (chodzi o te grzechy zapomniane) za grzech lekki i nie powiedziałam o nim, konkretnie będąc jeszcze niepełnoletnia dałam się namówić koleżanką na spróbowanie papierosa, jednak w efekcie nie zapaliłam go tylko wzięłam do ust próbujac go zapalic lub udając ze próbuje (juz sama nie pamietam). Chciałam się spytać czy to napewno grzech lekki? Dodam jeszcze że na końcu spowiedzi powiedziałam że ciągle przypominają mi się grzechy z przeszłości a spowiednik powiedział żebym zostawiła przeszłość w spokoju.

Odpowiedz: Zrób tak, jak Ci zaleca spowiednik: zostaw przeszłosć w spokoju. Odpuszczając Ci w spowiedzi generalnej grzechy zrobił to także odosnie do tych, których już nie pamiętałaś. A co do owego papierosa... Skoro nie paliłaś papierosów, a tylko próbowałaś to zrobić, to na pewno nie był to grzech ciężki... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-10 09:08:05

Pytanie: Witam! Mam takie pytanko, może trochę głupie, ale bardzo mnie nurtujące. Mianowicie, chodzi mi ubiór Pallotynów. Na wielu zdjęciach widziałem że mają taką krótką pelrynkę na sutannie, a czy nie mogą mieć na przykład taką długą jak ma Papież. Od czego to zależy ??? Z góry dziękuję !!!

Odpowiedz: Strój zakonny zależny jest od wewnętrznych regulacji danego zakonu. Jeśli więc mają krótką pelerynkę, to widac tak owe regulacje stanowią... W Wikipedii napisano, że strojem Stowarzyszenia jest ubiór duchowieństwa diecezji rzymskiej w XIX w... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 21:59:03

Pytanie: Czy święci nie popełniali żądnego grzechu nawet lekkiego w przypadku grzeszników czy nie popełniali ich po nawróceniu bo jeni mówią , żę świętoścć to nie nie czynienie żadnego grzechu ale ciągłe nawracanie się a Święta siostra Faustyna powiedział , że wolałaby iść do piekła niż zgrzeszyć chociaż najmniejszym grzechem i mam jeszcze jedno pytanie a mianowicie jakie są tzy przyczyny grzechu wdg Świętego Pawła bo wiem ,że pierwszą jest pycha żywota . Bardzo mi zależy na szybkiej odpowiedzi może być meilem a jak nie to niech na stronie będą pierwsze . Dziękuję serdecznie .

Odpowiedz: 1. Święci bardzo często czuli się grzesznikami. Zapewne więc jakieś grzechy na sumieniu mieli... Tyle że świętość to nie bezgrzeszność. To raczej bycie blisko Boga, które pomaga przemienić całe życie. Nie zawsze wszystko się udaje. Np. byli święci dość wybuchowi, trudni we współżyciu. Ich świętość wyrażała się w ciągłym poskramianiu charakteru, ciągłym nawracaniu się. W tym, że ciągle, gdy zauważyli w sobie jakieś zło, chciało im się je wykorzeniać. A wszystko to z miłości do Boga... 2. O pysze żywota mówił św. Jan. W swoim pierwszym liście, drugim rozdziale, a wierszu szesnastym napisał: "Wszystko bowiem, co jest na świecie, a więc: pożądliwość ciała, pożądliwość oczu i pycha tego życia nie pochodzi od Ojca, lecz od świata". J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 21:36:27

Pytanie: W szkole uczą nas na religi , że pierwszymi ludzimi byli Adam i Ewa , a na historii , że pochodzimy od małpy . Jak to właściwie jest ja już mam mętnik w głowie .

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 20:27:47

Pytanie: Mam pytanie. Czy to jest normalne, że moi Rodzice bardzo często się kłócą. Tata nie potrafi się właściwie odzywać do Mamy, a z kolei Mama ma też swoje wady, np. najbardziej denerwuje mnie to, jak opowiada, że małżeństwo to prawie że katorga. Jednocześnie wzajemnie na siebie nadają do dzieci swoich (w tym mnie). Wiem, że jestem w wieku nastoletnim, wiem, że może stąd moja przesadna krytyka ich zachowania, może wyolbrzymianie (prosze wziąć poprawkę). Niemniej bardzo was proszę, napiszcie mi, co robić w tej sytuacji, czy z nimi o tym porozmawiać, czy jak...niby rozmawiałam, starałam się im cos wytlumaczyć. Wyraźnie widzę, ze to jest tak...Mama ma jakieś może uzasadnione pretensje do taty o coś, ok. Ale znowu Ona przerzuca to na cale życie i opowiada, ze przez Niego ma naerwicę itd. Tato skolei ma też swoje wady...Ale mają też zalety, ale najciekawsze jest to, że wzajemnie tego, jakby nie dostrzegali... Ponieważ Mama jest chorowita, nie chcę Jej zranić, obrazić itd. Ale chciałabym Jej jakoś pomóc. Czy ograniczyc sie do modlitwy. Rodzice są już długo po ślubie. Proszę umocnijcie mnie też w tym, że małżeństwo może być piękną przygodą...P odajcie jakieś linki do świadectw małżeństw... Mama robi to często w przypływie emocji. Tak naprawdę nie jest jakąś "przeciwniczką małżeństwa". I jeszcze jedno, czy ja mogę rozmawiać o moich Rodzicach tak anonimowo, jak to teraz czynię?? Chyba tak...A z księdzem na spowiedzi, który ich zna? Aha, i jeszcze jedno... oni są wierzący itd. Mocno wierzący. Tylko jak się zachować, jak Mamę napadnie taki napływ złości. Bo Ona naprawdę jest kochana. Żal mi się robi, że tak o niej piszę, nawet nie wiem, czy ma sens zadawanie tego pytania...Czy to dobre...

Odpowiedz: Dobrze, że widzisz nie tylko wady, ale i zalety swoich rodziców. Szkoda że oni sami tych drugich nie dostrzegają.... Co zrobić? Zapewne nie ma jakiegoś uniwersalnego środka, który mozna w takich sytuacjach zalecić. Chyba jedyne co możesz zrobić, to tworzyć dobry klimat dla ich porozumienia... Spróbuj czasem uświadomić mamie jakie tata ma zalety. Mów jej o tym, dlaczego wydaje Ci się, że jest dobrym ojcem. Podobnie postępuj z tatą... Mogłabyś też zorganizować im jakieś miłe chwile. Może zaproś ich czasem do wspólnego stołu, zrób kawę, postaw ciastko... Wspólny posiłek to dobra okazja do porozumienia... Czy możesz o nich rozmawiać... Jeśli to będzie osoba dyskretna, to tak. Ksiądz wydaje się tu osoba jak najbardziej odpowiednią. Zwłaszcza jeśli ich zna. Może on coś sensownego wymyśli... Całkiem możliwe, ze owe napady złości Twojej mamy zwiazane są własnie z chorobą czy innymi dolegliwościami fizycznymi... Czy małżeństwo ma sens? Gdyby nie ono, Ty byś nie istniała. Postaraj się tylko w swoim małżeństwie żyć jak najlepiej. Próbuj rozwiazywać konflikty zanim urosną do niepokonalnych trudności... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 20:06:12

Pytanie: Czy istnieje takie coś jak przeznaczenia, przypadek, zbieg okoliczności ? Czy wierzenie w te rzeczy jest grzechem ?

Odpowiedz: Przekonanie, że coś wydarzyło się wskutek zbiegu okoliczności, przez przypadek (który jest nieprzewidzianym zbiegiem okoliczności) grzechem nie jest. O ile oczywiście nie przeczymy przy tym, że Bóg taki przypadek, zbieg okoliczności przewidział. Z przeznaczeniem sprawa jest już bardziej skomplikowana. Warto żebyś zajrzał TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 20:00:29

Pytanie: 1) Czy za grzechy lekkie trzeba wykonywać zadośćuczynienie bliźniemu ? 2) Odmawim 7 Ocze Nasz i 7 Zdrowaś Maryja na cześć Najdroższej Krwi Pana Jezusa. Czy trzeba odmawiać je wszystkie razem codziennie czy jedną dziennie ? 3) Czy jeśli odmawim 15 Modlitw, ale nie wszystkie razem codziennie, ale jedną dziennie to czy Bóg ześle mi jakieś łaski związane z odmawianiem tych modlitw ?

Odpowiedz: 1. Człowiek zawsze powinien naprawiać wyrządzone zło. Nie zawsze jednak trzeba robić to wprost, jak np. po kradzieży czy kłamstwie. Wiele grzechów naprawia się dobrym życiem, troską o bliźniego, modlitwą czy postem... Po to właśnie ksiądz po pouczeniu zadaje nam pokutę... 2. Jeśli jest to jakieś nabożeństwo, to trzeba raczej codziennie odmawiać owych siedem Ojcze nasz i siedem Zdrować Maryjo... 3. Tylko sakramenty dają zawsze tę łaskę, którą mają ze soba nieść. Skuteczność modlitwy zależy od Boga. I to Jemu trzeba takie sprawy zostawić... A sprawa jest poważna, bo chodzi o to, by nie traktować modlitwy jak praktyk magicznych... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 19:23:09

Pytanie: Jak miała na imię królowa Saby? 

Odpowiedz: Biblia nie podaje jej imienia... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 13:41:31

Pytanie: Chciałam się dowiedzieć, czy wierząc w chrześcijańskiego Boga muszę znać te wszystkie modlitwy? Rozumiem, że modląc się rozmawiamy z Bogiem, ale ja robię to w inny sposób. Źle czuję się 'wyklepując' modlitwę na pamięć. To dla mnie nie jest prawdziwa rozmowa. Ja opowiadam Bogu o moich odczuciach, przeżyciach. Zwierzam się mu z moich myśli. Dziękuję i proszę. Czy to wystarcza?

Odpowiedz: Te wszystkie to znaczy konkretnie jakie? Raczej wypada znać modlitwę Ojcze nasz. Przecież nauczył nas jej sam Jezus Chrystus... Modlitwa własnymi słowami niewątpliwie jest rzeczą dobrą. Pomaga wejść w prawdziwą i szczerą relację z Bogiem. Ale nic się nie stanie, jeśli np. na zakończenie takiej modlitwy odmówisz jeszcze Ojcze nasz. Zwłaszcza, jeśli spróbujesz pomyśleć nad tym, co mówisz. Owe gotowe modlitwy zawierają często treści, które naprawdę bardzo naszą wiarę ubogacają... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-09 13:22:49

Pytanie: Czy jest powołanie do samotności??????? Jeśli pewna osoba (dziewczyna) nie czuje w sobie powołania do życia zakonnego, ani nigdy nie miała chłopaka lub przyjaciela, to czy znaczy to, że jej przeznaczeniem jest SAMOTNOść? Jak sobie radzić z tym krzyżem samotności? to bardzo przygnębiające i trudne doświadczenie... :( 

Odpowiedz: Jeśli ktoś żyje w samotności, ale jej nie pragnie, to niekoniecznie takie jest jego powołanie. Moze po prostu jeszcze nie spotkał właściwej osoby. Jak sobie radzić z samotnością? Najlepszym chyba lekarstwem jest jej unikanie. Warto zaagnażować się w jakieś dobre dzieło, które da poczucie dobrze przeżywanego życia. Można też chodzić na spotkania jakieś przyparafialnej grupy, w której łatwiej znaleźć możliwości takiego sensownego działania. Po prostu trzeba trochę wyjść do ludzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-09 05:50:06

Pytanie: Mam w rodzinie dzieci ktorych rodzice nie ochrzcili (i nie zamierzaja tego zrobic). Rodzice ci sami byli w dziecinstwie ochrzczeni i wpajaja swoim dzieciom jakas ogolna koncepcje istnienia Boga, ale nie sa praktykujacymi chrzescijanami. Czy powinnam w tajemnicy przed rodzicami ochrzcic ich dzieci sama (mam na mysli prywatny chrzest, dokonany przeze mnie w dogodnym momencie), czy tez lepiej bedzie zostawic sprawy wlasnemu biegowi i jedynie modlic sie by te dzieci w przyszlosci mialy sposobnosc zostania chrzescijanami?

Odpowiedz: Dzieci nie powinno się chrzcić bez zgody ich rodziców opiekunów. Lub, gdy już mogą o tym zdecydować, ich samych. Lepiej modlić się za nie i pozostawić sprawę Bogu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-08 21:33:59

Pytanie: Mam pytanie związane z fragmentami Księgi Mądrości Mdr 1,13-15;2,23-24 (Były one czytane w niedzielę 2 lipca). Oto one: Bóg nie uczynił śmierci i nie cieszy się ze zguby żyjących. Stworzył bowiem wszystko po to, aby było, i byty tego świata niosą zdrowie: nie ma w nich śmiercionośnego jadu ani władania Otchłani na tej ziemi. Bo sprawiedliwość nie podlega śmierci. Dla nieśmiertelności bowiem Bóg stworzył człowieka, uczynił go obrazem swej własnej wieczności. A śmierć weszła na świat przez zawiść diabła i doświadczają jej ci, którzy do niego należą. Czy jeżeli się grzeszy, to "należy się do diabła?" Pytam, ponieważ nie wiem czy w taki właśnie sposób należy rozumieć słowa Księgi Mądrości. Przecież grzesząc, "doświadczamy śmierci". Z drugiej strony Pan Jezus na Krzyżu pokonał śmierć, grzech i diabła. Jesteśmy też przecież dziećmi Bożymi, więc chyba należymy do Boga. Bardzo proszę Odpowiadającego o rozwianie moich wątpliwości, przynajmniej w formie maila, jeśli uważa, że nie powinien publikować odpowiedzi. Z góry dziękuję i pozdrawiam!

Odpowiedz: Człowiek został stworzony przez Boga. Jest więc na pewno Jego własnością. Tym bardziej, jeśli chodzi o człowieka, który przez chrzest zanurzajacy w śmierć Jezusa, stał się dzieckiem Boga. Ale jeśli człowiek żyje w poważnych, śmiertelnych grzechach, to mimo iż należy do Boga, skazuje się na wieczne potępienie. W tym sensie należy do diabła... Zbawienie, choć dane nam za darmo, bez naszych zasług, nie obejmuje tych, którzy Bożą ofertę świadomie i dobrowolnie odrzucają... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-08 21:07:06

Pytanie: chcialabym zamowić msze wieczyste . nie bardzo wiem ile powinnam zapłacic . prosze o odpowiedż choćby w przybliżeniu . BÓG ZAPŁAĆ

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale najlepiej zapytać tych, którzy intencje przyjmują. Trudno nam podawać jakieś orientacyjne stawki... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-08 18:44:53

Pytanie: Porzucono kocięta, jeszcze ślepe. Leżały trzy dni w pudle, przy drodze, na upale, dwa już zdechłe. Wielu ludzi je widziało przechodząc obok. Wziełam je i zabiłam przez utopienie. Tylko co teraz zrobić z wyrzutami że może ktos by je jednak przygarnął, że mogłam się nimi zająć a nie zabijać, że może by jakoś przeżyły?

Odpowiedz: Zabijanie zwierząt, jesli nie wiąże się ze znęcaniem nad nimi, grzechem nie jest. Tobie chodziło o to, by się nie męczyły. Trudno uznać to za zły czyn... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-08 10:50:14

Pytanie: Witam, jakiś czas temu skłamałam na badaniu lekarskim na prawo jazdy, żałuje że to zrobiłam, jak powiedziała bym prawde tez pewnie dostalabym i tak te prawo jazdy bo nie chodzi tu o jakis powazny problem zdrowotny ktory by mi przeszkadzal w prowadzeniu samochodu, wrecz przeciwnie jazda samochodem mi pomaga. (dokładnie lekarz spytal sie na koniec badania czy mam jakies inne problemy a ja powiedziałam że nie). Wyznałam ten grzech na spowiedzi ale spowiednik juz do niego nie nawiazywal. Chodzi mi o to co z zadośćuczynieniem, przecież nie bede teraz nie wiadomo gdzie szukac tego lekarza i mówić mu o tym. Czy wystarczy ze zaluje?

Odpowiedz: Proszę w tej kwestii zapytać spowiednika. Odpowiadajacy w serwisie internetowym nie może dawać w takich wypadkach wiążących odpowiedzi... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-08 08:57:33

Pytanie: Kościoł stoi na straży wartości życia rodzinnego i małżeńskiego i sprzeciwia się temu co godzi w małżeństwo i rodzinę. Jeśli ze względu między na to że doznałam różnych zranienień w domu rodzinnym, czuję się źle traktowana przez rodziców, czuję że mnie krzywdzą i dlatego odrzucam wartość rodziny czy może być to grzeszne? Chodzi mi o to że Kościół pozostawia wolność w wyborze drogi życia, równie wysoko stawia celibat, mam prawo do wyboru drogi życia i może być nią samotność (jeśli żyję w całkowitej czystosci), prawo kościelne nie nakazuje nikomu wstępowania w związki małżeńskie ale problem w tym czy to że wartości rodzinne nie stanowią dla mnie żadnej większej wartości i wręcz z powodu zadanych ran mam coś w rodzaju pogardliwego stosunku do małzeństwa czy to może być grzeszne? I jak pogodzić wartości rodziny i małżeństwa z grzechem jaki może być w rodzinie. Chodzi np o to że podobnie jak Adam i Ewa przekazali ludzkości skażoną grzechem naturę tak podobnie w rodzinie jeśli rodzice zgrzeszyli i wychowują dziecko (i to zdarza się często) przekazują mu złe wzorce zachowań które one potem przejmuje czyniąc to samo zło które czynią jego rodzice (gdy dorośnie będzie mogło wybrać inną drogę niż rodzice ale jest to utrudnione). Także o to gdy ze względu na to że ze względu na przykład braku żywej wiary rodziców (tradycyjny katolicyzm bez chodzenia do kościoła, sakramentów) dziecko przeżywa potem kryzys czy odejście od wiary czy jej odrzucenie bo taki wzorzec otrzymało w domu. Albo zdarza się też że rodzice ośmieszają czy wręcz zwalczają wiarę swego dziecka i przejawy jego religijności.

Odpowiedz: Czy odrzucanie wartości rodziny może być grzeszne... Chyba tak. Gdyby polegało to na propagowaniu rozwiązłości, wolnych związków, wzywaniu do braku szacunku dla rodziców czy wykorzystywania dzieci albo szyderstwach z instytucji rodziny. W Twoim przypadku chyba tak nie jest. Może i rozum mówi Ci, że w rodzinie może być dobrze, ale Twoje doświadczenia sprawiają, że masz do tej instytucji uraz. Uczucia zaś nie są grzechem. Podobnie jak lęki czy obawy. Nie wydaje się więc, by można było mówić o grzechu. W każdym razie na pewno nie musisz się martwić, że popełniasz w tym wypadku jakiś ciężki grzech. Jak pogodzić wartość rodziny z panującym w niej grzechem... Chyba najlepiej posłużyć się pewną analogią. Chyba zgadzamy się, że helikoptery to dobry wynalazek. Pomagają ludziom w szybkim przemieszczaniu się, pozwalają dotrzeć szybko z pomocą w niedostępnych rejonach. Można jednak wykorzystać helikopter także w złych celach. Nie sam helikopter jest tu winien, ale jego użytkownik. W rodzinie jest podobnie: nie sama instytuacja jest zła, ale nieumiejętnie czy czasem wręcz złe korzystanie z niej tych, którzy ją zakłądają... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-07 21:02:35

Pytanie: w dziecinstwie przy spowiedzi tak wstydzilam sie swoich grzechow ze staralam sie je powiedziec jak najszybciej zeby ksiadz niezrozumial, wstydzilam sie po prostu przed ksiedzem nie Bogiem, ale ksiadz chyba i tak rozumial bo nie dopytywal sie. czy to byl grzech? robilam to z zalu i wstydu za grzechy, takie dzieciece przekonanie ze ksiadz bierze to wszystko do siebie. byla to moja pierwsza spowiedz wiec wstyd byl jeszcze wiekszy. prosze o odpowiedz. Bog zaplac.

Odpowiedz: Gdyby ksiądz nie rozumiał, to by się dopytał. Więc się nie przejmuj. Tylko już tak nie rób... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-07 18:41:06

Pytanie: Niemal za każdym razem kiedy robię rachunek sumienia, mam z nim wielkie problemy. Po prostu nie potrafię rozróżniać, czy dany czyn, myśl są grzechem ciężkim czy lekkim, czy w ogóle są grzechem. Nie wiem, czy coś jest ze mną nie tak. W końcu byłam już u bierzmowania, otrzymałam dary Ducha Św. Często mam wątpliwości, czy spowiedź lub komunia nie była świętokradztwem, mimo że na spowiedzi starałam się wyznać wszystkie grzechy (jednak z wyżej opisanymi kłopotami z rachunkiem sumienia). Poza tym kiedyś spytałam moje dwie koleżanki o ilość ich grzechów na spowiedzi. Wiem, że nie powinnam, ale chciałam coś sprawdzić. One jednak bez oporów powiedziały mi, że mają ich ok. 5-6. Ja mam zazwyczaj kilkanaście, a spowiadamy się mniej więcej z tą samą częstotliwością. Skąd ta różnica? Oznacza to, że jestem aż tak złym człowiekiem, czy po prostu osobą zbyt wrażliwą na punkcie rachunku sumienia? Warto dodać, że kiedyś jeden ksiądz powiedział mi, że jestem wrażliwa, bo na spowiedzi wyznałam coś, co nie było grzechem. Ale to tylko jeden epizod. Opisałam to wszystko najlepiej, jak potrafię, choć wiem, że sprawa jest skomplikowana. Proszę o odpowiedź, gdyż naprawdę potrzebuję pomocy, bo to wszystko jest dla mnie bardzo trudne.

Odpowiedz: Najprościej będzie, jeśli skorzystasz z jakiegoś gotowego rachunku sumienia, znajdującego się w modlitewniku. I potraktujesz sprawę oględnie. To znaczy nie będziesz doszukiwała się wielkich win tam, gdzie chodzi o drobiazgi... Grzech to nie złamanie jakichś niepotrzebnych zasad, ale popełnienie zła. W uświadomieniu sobie dziedzin, w których możemy popełnić zło pomagają nam przykazania. One pozwalają nam obudzić sumienie, gdy grzechu nie widzimy... Więcej na ten temat znajdziesz w jednej z poprzednich odpowiedzi (TUTAJ). I zajrzyj też TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-07 16:42:35

Pytanie: Od dłuższego czasu jedna rzecz nie daje mi spokoju - a mianowicie czy my wierzący nie przeceniamy tekstów Pisma Św. ???

Odpowiedz: Hmmm... Wielu Pisma Świętego nie docenia... Ale jeśli chodzi Ci o jakieś czepianie się jednego zdania i wyciąganie z niego wniosków sprzecznych z innymi biblijnymi tekstami, to rzeczywiscie tak może być. Po prostu warto ufać w interpretacji Pisma Kościołowi... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-07 16:07:13

Pytanie: Szczęść Boże. Niedawno byłam u spowiedzi i wyznałam czyn z przeszłości który kiedyś zatajałam( nie zdawałam sobie sprawy że jest on grzechem). Ksiądz spytał mnie kiedy się dowiedziałam że to jest grzech (powiedziałam że około miesiąc temu). Powiedziałam też że ostatni raz spowiadałam się trzy miesiące temu. Grzech który zatajałam bałam się wyznawać przy spowiedziach, jednak nie wiedziałam że to jest grzech, tylko czułam podświadomie że to jest złe. Ksiądz udzielił mi rozgrzeszenia. Jednak męczy mnie jedna sprawa:powiedziałam spowiednikowi, że dowiedziałam się że to jest grzech miesiąc temu, jednak już sama nie wiem kiedy to było (jest to na tyle istotne, że trzy miesiące temu byłam u spowiedzi i nie wiem czy wtedy już wiedziałam że grzech który zatajałam jest grzechem). Czy powinnam wracać do tego przy następnych spowiedziach, jednak w dalszym ciągu nie pamiętam czy wtedy wiedziałam że zatajany grzech jest grzechem. Bóg zapłać za odpowiedź.

Odpowiedz: Odpowiadającemu wydaje się, że lepiej dla Ciebie będzie, jeśli do sprawy w krótkich wrócisz. Bo inaczej ciągle Cię będzie dręczyć... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-07 15:28:16

Pytanie: Szczęść Boże. Mam 17 lat. Czy jeżeli w przeszłości zdarzyło mi się spożyć alkohol(był to szampan, kilka razy:na sylwestrze sporadycznie na urodzinach, zawsze łyk lub dwa) to był to grzech ciężki?. Od pewnego czasu robię sobie generalny rachunek sumienia i nie pamiętam czy w poprzednich spowiedziach o owym spożyciu alkoholu wspominałam to czy powinnam przy następnej spowiedzi do tego wrócić? Bóg zapłać za odpowiedzi. Druga sprawa:czy jeżeli podczas spowiedzi przez przypadek powiedziałam liczbę grzechu ciężkiego: kilka zamiast kilkanaście czy może nawet trochę więcej, ale nie wydaje mi się by to wprowadziło spowiednika w błąd, to czy powinnam do tego wracać przy kolejnej spowiedzi? Bóg zapłać za odpowiedzi. 

Odpowiedz: 1. Po prostu powiedz teraz spowiednikowi jak było. On podejmie decyzję... 2. Dla spokoju sumienia wróć do tej sprawy przy następnej spowiedzi. Chyba że wcześniej spowiednik dał Ci inne zalecenie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-07 12:08:38

Pytanie: Mam pytanie - jak pozbyć się egoizmu i egocentryzmu? Już tak mi świta, że trzeba robić dobrze po prostu. Proszę o jakiś przykład, może pomoże mi jakoś dociec do sedna błędu, który robię? Bo coś mi się wydaje, że grzech taki wypływa z zupełnie czegoś innego i do tego trzeba dotrzeć, albo zająć sie zupełnie czymś innym. Dziękuję za odpowiedź. Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Hmmm... Z czego wypływa egoizm? To może być bardzo różnie. Ale chyba u jego źródeł ostatecznie tkwi jakiś brak poczucia miłości, bezpieczeństwa... Bo kiedy człowiek ma świadomość, ze jest ukochanym dzieckiem Boga, wtedy obdarowywanie innych jest znacznie prostsze... Trochę tak jak z kimś, kto będąc milionerem może spokojnie dać żebrakowi złotówkę... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-07 11:31:31

Pytanie: Szczęść Boże. Mam pytanie proszę ojca. Dlaczego zakon mariawitów został ekskomunikowany? Z jakich przyczyn? Kiedy zakon prosił Piusa X o zatwierdzenie reguły zakonnej, On odpowiedział, że dokładnie rozpatrzy sprawę. Jednak mariawici zostali ekskomunikowani. Twierdzą, że przez bezpodstawne skargi pisemnie rzymskokatolickich biskupów zostali źle zrozumieni i odrzuceni. Mariawici opierają swe zgromadzenie na objawieniach Feliksy Kozłowskiej (Marii Franciszki, która dla nich jest świętą). Dlaczego są one nieprawdziwe? O co w tym wszystko chodzi? Jestem wyznania rzymskokatolickiego. Jestem dumny ze swojej wiary, a pytam o mariawitów z czystej ciekawości wywołanej przez moje zainteresowanie historią religii. Pozdrawiam, z Panem Bogiem

Odpowiedz: Odpowiadajacy nie zna dokładnie powodów które spowodowały, że papież nie uznał za prawdziwe objawień Matki Kozłowskiej. W każdym razie powodem ekskomuniki nie było nieuznanie objawień, ale wypowiedzenie posłuszeństwa władzom diecezjalnym. Historia Kościoła zna takie przypadki, kiedy po latach zakazu, Kościół w końcu uznał prawdziwość jakichś objawień. Tak było też np. z objawieniami świętej siostry Faustyny Kowalskiej. W takich wypadkach trzeba jednak pokory, a nie buntu. Bo pycha jest pierwszym spośród grzechów głónych.... Więcej znajdziesz w naszym serwisie Ekumenizm TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-07 08:49:13

Pytanie: Jaka jest różnica między "od Ojca i Syna" "od Ojca" - nie wiem która wersja jest u prawosławnych, w kwestii pochodzenia Ducha?

Odpowiedz: Prawosławni używają formuły "od Ojca". A jeśli już jakoś dołączają Syna, to "przez Syna"... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-06 23:49:11

Pytanie: Szczęść Boże. Mam ogromny problem,nie mogę sama dać sobie rady. Szukalam pomocy u osob duchownych. Dla nich odpowiedź byla oczywista ''wstąp''. Otoż mam lat 18. Od kiedy mialam 9lat myslalm by isc do zakonu, nie wiem czemu-tak się przyjelo-taka wizja. Potem czulam taką potrzebę, aż w kocu mając ok.13 lat myslalam o tym bardzo serio. Pamietam ze mając lat 10 uczylam sie Pisma św.Rozwazalam mysli Boże. Od lat 16 mam bardzo wiele obaw, lęki wewnetrzne. Czuję powolanie,ciagle modlę cie, lubię lekcje religi najbardziej ze wszystkich,slucham tez piesni rel.-wyrozniam sie bardzo od innych. Czy to to???? Z drugiej strony nie potrafię pogodzic sie z mysla ze mam odejsc z domu,wiem ze gdybym wybrala małżenstwo tez musialambym zostawic rodzicow, ale to nie to samo. Moglabym odwiedzac ich zawsze kiedy mam ochote. Lubię czuc sie wolna. To co robie wiem ze jest dobre. Lubie tez ladnie ''ubierac się" malować, przozdabiać''.. Nie wiem czy mając dobra materialne na uwadze-mam takie silne powolanie by stąpić. Moge powiedziec ze czuję sie 50 na 50. Ciagle mysle o Bogu,o poglebieniu swej wiary dla Boga i zycie dla Niego,ale czy ''kocham Go więcej'' ,czy powinnam odpowiedziec na slowa Pojdz za Mną?Również mam niezrozumiale do konca dla mnie obawy przed habitem, cierpie na dusznosci, boję sie go przybrać. Z drugiej strony sa zgromadzenia bezhabitowe. Jednak dlaczego mam nie nosic symbolu Pana? Nie potrafię rozstac sie z bogactwem na ziemi.Skoro czyje powolanie od 11 lat, chcialabym bardziej slużyc Bogu czy mam zostawuc wszystko i udac sie za glosem. Rozmawiając z pewna przelozoną, zna mnie bardzo dobrze,mowila mi ze zly duch walczy o mnie i to dlatego.jednak ja zawsze maialm takie obawy. Nie wiem czy zycie we wspolnocie to to. Mysle ze gdy skacze za rok mature udać sie na studia teologiczne, gdy po roku czy dwoch nadal bede czuc powolanie to wstąpie. Siostra mowila mi ze to nie ma sensu, gdyz moge wstapic na rok i przekonac sie. Ja mysle ze rok to mi nic nie da,rok moge wytrzymac,a pozniej zrezygnowac bedzie mi glupio i wstyd-znając siebie. Poza tym jestem osobą skrytą,cichą wrazliwą-to moze dlatego wydaj mi sie ze nie pasuje na tym swiecie? Trudno powiedziala mi jeszcze jedno wazne dla mnie zdanie, iż jesli pojde na studia mogę sie zepsuc,poznam nowych ludzi, zblądze z drogi. Wiec by nie isc na studia lecz do zakonu. Ale jesli zbłądze to przekonam sie o swym powolaniu. Jestem na drodze rozterki, nie wiem co począc, nie potrafię zaufac Panu. Nie mam duzo czasu. Mowilam siostrze tez o tym co powiedzial mi spowiednik. Ze kiedy będę czula sie gotowa bym wstapila-siostrze sie to nie podobalo, gdyz pozniej skad bede wiedziec czy jestem gotowa,mając lat 30 mogę miec wiecej dylematow. Moze ma racje? Bardzo proszę o pomoc,co mam robić. Bóg zapłać 

Odpowiedz: Trudno odmówić racji tym, który wydaje sie, że to szatan chce Cię odwieść od zakonu. Bo rodzice to chyba bardziej pretekst. Pieniądze, wygląd.... To nie są szlachetne pobudki, by nie pójść do zakonu.... Wydaje się, że najlepiej będzie, jeśli rzeczywiście spróbujesz. Rok to wbrew pozorom bardzo długo. Zwłaszcza dla młodych. I nie chodzi o to czy wtrzymasz, ale czy dojdziesz do wniosku, że chcesz żyć w zakonie, czy Ci się to spodoba... Więc spróbuj. To nic strasznego. W każdej chwili możesz odejść. A bez tego ciągle będą Cię gnębić wątpliwości... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-06 22:20:00

Pytanie: Szczęść Boże!Mam problem z którym nie potrafię sobie sama poradzić.Otóż w styczniu zmarła moja koleżanka Ania na raka.Nie widziałam się z nią od ponad 10 lat a mimo to bardzo przeżyłam jej śmierć.Byłam na pogrzebie.Nie potrafię sobie z tym poradzić bo na początku-tj.przez około 3 miesiące pośmierci mi się ciągle śniła, a potem gdy zamówiłam za nią msze w kościele i modliłam sie dużo przestała mi się śnić ale cały czas czuję jej obecność. Czuję jej obecność na tyle że mi to troche przeszkadza.Czasem nie wiem dlaczego o niej myślę.To nie znaczy że chcę o niej zapomnieć tylko przeżywać to mniej tym bardziej że nie widziałyśmy się tak strasznie długo. W ogóle po jej śmierci wiele rzeczy z dzieciństwa mi sie przypomniało, chodziłyśmy razem do szkoły podstawowej do jednej klasy. Nasze rozmowy i zabawy, nie wiem dlaczego wczesniej o tym nie pamiętałam.Czy jakoś ktoś może mi pomóc sie z tym uporać?

Odpowiedz: Natrętne myśli to raczej domena psychologów. W tym jednak wypadku może warto się dalej za koleżankę modlić. Skoro pomogło to w kwestii snów... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-06 20:09:40

Pytanie: Szczęść Boże ! Niejednokrotnie pytajacy odsyłany jest ze swoim problemem do spowiednika. Moje pytanie brzmi: czy rada udzielona przez kapłana w katolickim telefonie zaufania jest równoważna (tożsama) z radą udzieloną przez spowiednika w konfesjonale ? Proszę o niepublikowanie mego adresu mailowego. 

Odpowiedz: Rada zawsze jest radą. Czy to w konfesjonale czy poza nim. Ale jeśli ów kapłan z telefonu coś rostrzygnął, to widać był pewien swojej opinii i należałoby się do jego opinii dostosować. Najczęściej do spowiednika w dziale Zapytaj są odsyłani Ci, którzy zastanawiają się nad wagą swojego grzechu. To naprawdę trudno czasem ocenić. Nawet jeśli zna się wszystkie okoliczności. Zasada jest taka, że w sytuacji wątpliwości czy popełniliśmy grzech ciężki czy nie, powinniśmy o sprawie powiedzieć przy spowiedzi (zasada ta nie dotyczy skrupulatów). Jak by bowiem nie było, kapłan udzieli rozgrzeszenia. Czego nie mozna zrobić przez internet ani przez telefon... Czasem też do spowiednika odsyłani są ci, którzy uważają, że ich szczególna sytuacja powoduje, że jakiś czyn, który z zasady jest grzechem, w ich przypadku grzechem nie jest (albo nie jest grzechem cieżkim). Takie sprawy można jednak rozstrzygać z zasady tylko w konfesjonale... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-06 18:42:14

Pytanie: Dzień dobry Czy pierwsza sobota miesiaca zwykle nastepuje po 1 piątku czy tez jest licozna kalendarzowo. Chciałam teraz robic 5 pierwszych sobót miesiaca, u nas na ogłoszeniach w kosciele pisze ze w tym tygodniu nastepuje pierwszy czwartek, piatek i sobota miesiaca (6-8.07) natomiast znajomy ksiadz powiedział mi ze jako 1 sobote miesiaca uznaje sie kalendarzowo (czyli 1.07). Który ma rację? Chciałabym by moje pierwsze soboty były wazne.

Odpowiedz: Proszę dostosować się do tego, co jest w parafii, a kalendarz (i skuteczność owej praktyki) zostawić Bogu... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-06 18:21:56

Pytanie: Witam! :) Kiedyś na lekcji religii mój katecheta wyjaśnił mi, że po smierci jeśli dostaniemy sie do nieba bedziemy mieli pewnego rodziaju "rozeznanie" - w takim sensie, że bedziemy pamiętali i potrafili rozpoznac czlonków naszej rodziny (np. ojca, matkę, siostrę, czy też męża). W porządku. A jak sytuacja bedzie się miala w przypadku gdy zona straci piertwszego męża, będzie wdową, ale po pewnym czasie pozna innego mężczyznę, którego pokocha i z którym będzie szczęśliwa? Kościół katolicki z tego co wiem nie zabrania zawierania związku z drugą osobą nawet jeżeli wczesniej było się zamężną/żonatym, ale żona/mąż stracili życie. Ale jak sytuacja ta będzie wyglądała po smierci ? (zakładając, że cala trójka dostąpi możliwości przebywania w niebie)?. Mam nadzieje że nie poplątałam się za bardzo w tym wszystkim:). Z góry dziękuję za odpowieź:) Pozdrawiam.

Odpowiedz: Nie, niczego nie poplątałaś. Podobne pytanie zadali kiedyś Jezusowi saduceusze (nie wierzyli w zmartwychwstanie). Warto całą historię tu przytoczyć. W owym dniu przyszli do Niego saduceusze, którzy twierdzą, że nie ma zmartwychwstania, i zagadnęli go w ten sposób: Nauczycielu, Mojżesz powiedział: Jeśli kto umrze bezdzietnie, niech jego brat weźmie wdowę po nim i wzbudzi potomstwo swemu bratu. Otóż było u nas siedmiu braci. Pierwszy ożenił się i umarł, a ponieważ nie miał potomstwa, zostawił swoją żonę bratu. Tak samo drugi i trzeci - aż do siódmego. W końcu po wszystkich umarła ta kobieta. Do którego więc z tych siedmiu należeć będzie przy zmartwychwstaniu? Bo wszyscy ją mieli [ za żonę. Jezus im odpowiedział: Jesteście w błędzie, nie znając Pisma ani mocy Bożej. Przy zmartwychwstaniu bowiem nie będą się ani żenić, ani za mąż wychodzić, lecz będą jak aniołowie Boży w niebie. A co do zmartwychwstania umarłych, nie czytaliście, co wam Bóg powiedział w słowach: Ja jestem Bóg Abrahama, Bóg Izaaka i Bóg Jakuba? Bóg nie jest [Bogiem] umarłych, lecz żywych. A tłumy, słysząc to, zdumiewały się nad Jego nauką (Mt 22, 23-33) J.
Pytanie z dnia: 2006-07-06 18:12:03

Pytanie: czy można przyjąć na bierzmowaniu imię Debora? była taka sędzina w ST ale czy później był ktoś święty o takim imieniu?? dziękuję za odpowiedź, pozdrawiam

Odpowiedz: Nic nam nie wiadomo, aby istniała święta o takim imieniu. A o to, czy możesz przyjąć takie imię, zapytaj w swojej parafii... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-06 13:05:41

Pytanie: Mam pytanie dotyczące mojej ostatniej spowiedzi. Bardzo chciałam,by była ona dobra. Wyznałam spowiednikowi szczerze wszystkie grzechy, ale kiedy ksiądz udzielał mi rozgrzeszenia przypomniałam sobie, że chyba zapomniałam powiedzieć, że czasem zdarzało mi się źle rozważać modlitwę. Chciałam to wyznać ale ksiądz po udzieleniu rozgrzeszenia nachylił się tylko powiedział że Bóg wybaczył mi grzechy i nie dając mi tego wyznać zaczął spowiadać następną osobę. Czy moja spowiedź była dobra ??

Odpowiedz: Bardzo dobra. Liczą się bowiem intencje, a nie to, czy udało się je idealnie zrealizować. Przy tym grzech o którym zapomniałaś na pewno nie był ciężki, więc na pewno też został Ci wybaczony i nie musisz o nim wspominać przy następnej spowiedzi. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-06 13:01:13

Pytanie: Mam pytanie dotyczące mnie i mojego chłopaka. Czytałam już w tym dziale, że pieszczoty które prowokują podniecenie seksualne są grzechem. Ale czy to grzech lekki czy ciężki? A czy ja mam grzech jeśli mój chłopak całując mnie dotyka mojego ciała a ja nie przeżywam wtedy żadnego podniecenia tylko poprostu cieszę się ,że jest obok i jest mi przyjemnie z tego powodu? A jeśli jest to grzech to jaki? Czy mogę przyjąć w takiej sytuacji Komunię Świętą? proszę o odpowiedź. Szczęść Boże :)

Odpowiedz: Materia grzechów przeciwko 6 przykazaniu jest z zasady cieżka. To znaczy, że jeśli czyny te są popełniane w pełni świadomie i dobrowolnie, to są grzechami ciężkimi... W drugim wypadku wiele zależy jakich części twojego ciała dotyka i jak ukochany to odbiera, nie tylko Ty... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-05 20:16:10

Pytanie: Dzień dobry Czy na Krecie w okolicy HERSONISSOS JEST GDZIES KOŚCIÓŁ RZYMSKO KATOLICKI? JESLI DYSPONUJECIE GODIZNAMI MSZY PROSIMY BARDZO. WYLATUJEMY 13.07

Odpowiedz: Proszę zajrzeć TUTAJ i kliknąc w napis "Diecezje".... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-05 19:45:24

Pytanie: Czy można powiedzieć o Bogu, że jest niematerialny i dlatego nie pokazuje nam się w konkretnej postaci?

Odpowiedz: Tak. Bóg jest duchem. W konkretnej postaci widzieliśmy tylko drugą osobę Boską, Jezusa Chrystusa. Bo On dla nas przyjął ludzkie ciało... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-05 18:53:58

Pytanie: dlaczego KK łamie prawo człowieka do wolności wyznania narzucając na rodziców dziecka obowiązek chrztu ?Zwłaszcza ze jesdynym uzasadnieniem takiego działania jest dogmat o grzechu pierworodnym którego istnienia nikt mi nie udowodni a z powodu którego 32 lata temu dokonano na mnie gwałtu któremu nie mogłem sie przeciwstawić.

Odpowiedz: Jeśli jesteś niewierzącym, to czy polanie Cię wodą i powiedzenie nad Tobą paru słów ma dla Ciebie jakieś znaczenie? A o kąpielach mamy też mówisz, że to gwałt, bo dziś nie lubisz wody? J.
Pytanie z dnia: 2006-07-05 14:25:45

Pytanie: Prosze o rozróżnienie stopni relikwii I,II,III stopień lub dobrą stronę o tym temacie. Szczęść Boże!

Odpowiedz: I stopnia, to relikwie ciała świętego. II stopnia, to rzeczy, którymi się posługiwał (np. ubranie) III stopnia, to relikwie powstałe przez kontakt z przedmiotami, którymi święty się posługiwał. W tej chwili za relikwie uważa sie tylko te pierwsze. Dodajmy, że relikwiami mogą być tylko kości świetego (a nie części miękkie)... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-05 14:23:42

Pytanie: Należę do osób które nie mają problemu z kultem swiętych.Szczególna czcią otaczam szczególnie bł. Jana XXIII, J.M.Vianey-proboszcza z Ars, a moim patronem jest św. Piotr Apostoł. Mam pytanie: O ile publikacje o swiętych sa ogólnie dostępne, to z relikwiami jest problem. Nawet te III stopnia dla kultu prywatnego nie są dostępne. Jak uzyskać relikwię Świętego czy Błogosławionego którego sanktuarium jest gdzies w świecie, albo jak dostac relikwię III stopnia... również świętego z Polski? "Niech kult swietych przybliza nas do Chrystusa"(KK50).

Odpowiedz: Proszę zapytać w sanktuariach, w których dany święty jest czczony... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-05 13:04:37

Pytanie: Salutem in Christo! Chciałbym zwrócić uwagę na dobór czytań mszalnych. Służę jako lektor, ostatnio szacunkowo policzyłem ile tekstu Pisma Świętego jest zawarte we wszystkich lekcjonarzach. Otóz, uwzględniając zmianę lat liturgicznych, około 70% świętego tekstu nie jest NIGDY czytane, a i to zakładając, że czytania się nie powtarzają, co nie jest,oczywiście,prawdą. Tylko, rzecz jasna ,Psalmy i Ewangelie są czytane w całości.Tak więc: 1.Czy Odpowiadający widzi tutaj problem i rozwiązanie? 2.Czy nie powinno zastosować się dluższego cyklu,szczególnie w dni powszednie,np.zamiast 2-letniego,5-cio albo 10-letni,nawet kosztem dodatkowych lekcjonarzy? Oczywiście,nie zwalnia to nas ze słodkiego przywileju osobistego czytania Pisma Świętego,do czego wzystkich pytających zachęcam!!!!! Dziękuję 

Odpowiedz: Dobór czytań jest kwestią odpowiednich czynników w Watykanie. Proszę tam ze swoimi propozycjami wystąpić. Ewentualnie proszę zwrócić się do Komisji ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów Episkopatu Polski: kkbids@episkopat.pl J.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 23:03:20

Pytanie: CZY moze wiecie o jakichs nowo powstalych biurach matrymonialnych dla katolikow . w Poznaniu lub okolicach jesli tak to prosze o namiary. Mam pytanie co sadzicie o dzialalnosci takich biur ?DZIEKUJE

Odpowiedz: Zobacz pod adres: http://www.przeznaczeni.pl/ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 21:16:41

Pytanie: Pijaństwo, wstyd,g orszące sytuacje. Bywają takie imprezy. Ma szczęście ten kto może pójść do spowiedzi. Upadł. Żałuje. Spowiedz święta. A po tym kolejne niebezpieczeństwo spotkanie ludzi z którymi się balowało. i najczęściej zadawane pytanie pamiętasz jak fajnie było? Niestety ktoś zaskoczony odpowie fajnie- a przecież wcześniej się spowiadał i żałował. Kogo okłamał spowiednika? Pana Boga czy tych kolegów. Czyż nie powinien odpowiedzieć wstydzę się tamtego wieczoru?Takie pytania są jak łom którym podważa sie chęć poprawy. No i zasadnicze pytanie-czy takich kolegów należy całkowicie opuścić i zerwać znajomość. Jak wiele jest takich sytuacji kiedy przed ludzmi zapominamy o spowiedzi.

Odpowiedz: 1. Odpowiadając znajomym powinno się być chyba bardziej powściągliwym. Tyle że trudno jakieś wynikające z konwenansów odpowiedzi traktować zaraz jak wyrażenie opinii. Na pytanie "jak się czujesz" często odpowiadamy, że dobrze, nie chcąc wchodzić w jakieś osobiste szczegóły. Podobnie i tutaj. Jeśli było to jedno rzucone "fajnie" to trudno to traktować jak rzeczywistą aprobatę... 2. Czy należy zerwać znajomości... To zależy. Jeśli sądzisz, że znów namówią Cię do grzechu, to ich unikaj. Jeśli jednak myślisz, że będziesz w stanie oprzeć się pokusie, że tym razem odmówisz dając świadectwo swojej wierze, to nie ma takiej potrzeby... J. 
Pytanie z dnia: 2006-07-04 20:00:50

Pytanie: Szczesc Boze, Postanowilam odprawic 9 pierwszych piatkow miesiaca, ale przy 8 tak sie jakos zlozylo ze nie bylam u spowiedzi sw,a przyjelam Komunie Sw - nie mialam grzechow ciezkich, wiec odmowilam sobie rachunek sumienia. Czy to oznacza ze nie dochowalam wiernosci przyjetym warunkom pierwszych piatkow i bede musiala je powtorzyc od poczatku a te 8 jest niewaznych?. Czy popelnilam grzech ze nie bylam u spowiedzi w piatek. Bardzo dziekuje za pomoc.

Odpowiedz: W nabożeństwie pierwszych piątków chodzi o to, żeby być w stanie łaski uświęcającej, choć akurat comiesięczna spowiedź jest dobrym obyczajem. Na pewno brak tej spowiedzi nie był grzechem. A co do tego, czy trzeba całość pobożnej praktyki pierwszych piątków powtarzać to warto uprzytomnić sobie, że do spraw wiary nie wolno podchodzić w sposób magiczny. Proszę zostawić tę sprawę Bogu, a jednocześnie nie traktować sprawy swojego zbawienia jako ostatecznie załatwionej... Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 19:55:14

Pytanie: Szukam jakiejś modlitwy, ewentualnie krótkiej formuły o błogosławieństwo dla domu i jego mieszkańców (chciałbym zawiesić ją obok drzwi mieszkania) ale w jezyku łacińskim. Dziękuję za pomoc.

Odpowiedz: Exáudi nos, Dómine sancte, Pater omnípotens, aetérne Deus: et sicut domos Hebraeórum in éxitu de Aegypto, agni sánguine linítas (quod pascha nostrum, in quo immolátus est Christus, figurábat), ab Angelo percutiénte custodísti; ita míttere digneris sanctum Angelum tuum de coelis, qui custódiat, fóveat, prótegat, vísitet, atque deféndat omnes habitántes in hoc habitáculo. Per eúndem Christum Dóminum nostrum. S.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 13:57:41

Pytanie: Zadawałam już wcześniej pytanie o odsłanianie biustu i może faktycznie jego wydźwięk mógł być niefortunny. Nie chodziło mi o jakieś szczegóły, tylko o to, czy musi być "pełna zabudowa", czy można "coś" pokazać.

Odpowiedz: Stroje są różne. Trudno żeby moralność mierzyć metrem krawieckim. Proszę ocenić sprawę według swojego wyczucia i sumienia... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 13:12:35

Pytanie: Jezeli pochodzimy od adama i ewy to jak sie rozmnazali? Przeciez nie mogli wspołżyć razem brat z siostra lub odwrotnie. bardzo to mnie zastanawia. prosze o odpowiedz 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 10:55:32

Pytanie: Witam w najbliższy piątek chcę przystąpić do sakramentu pojednania, ale za nim to zrobię chce się upewnić, że moja ostatnia spowiedź była ważna. Mianowicie podczas ostatniej spowiedzi wyspowiadałem się z tego że współżyłem z kobietą (nie jesteśmy małżeństwem) ale nie powiedziałem że podczas zbliżenia używaliśmy tzw. akcesoriów erotycznych tak samo ona jak i ja i że pobudzałem się nimi analnie, czy to moja spowiedź była ważna, moja przedostatnia spowiedź była spowiedzią generalną a ta ostatnia o której tu mowa była jej dopełnieniem, jeśli była nie ważna to czy przy najbliższej powinienem ponownie wyspowiadać się z grzechów które na niej mówiłem i proszę powiedzieć jeśli była nieważna to w jaki sposób mam powiedzieć spowiednikowi o tych rzeczach które robiłem.Bardzo Proszę o szybka odpowiedź Z góry dziękuje i Pozdrawiam Adam

Odpowiedz: Tego rodzaju dylematy powinien rozstrzygać spowiednik. Akurat w wyznawaniu grzechów związanych z 6 przykazaniem spowiednicy uwzględniają, że nie wszystko trzeba dokładnie co do joty opowiedzieć... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 10:11:50

Pytanie: Szczęść Boże! Kiedyś, gdy byłam młodsza masturbowałam się, ale nie wyspowiadałam się z tego, tylko mówiłam, że myślę o rzeczach nieskromnych i po spowiedzi chodziłam do komunii. Ale po jakimś czasie wyspowiadałam się z masturbacji, a także z tego, że kiedyś w czasie spowiedzi to zatajałam. Ksiądz udzielił mi rozgrzeszenia. Czy powinnam coś jeszcze zrobić?? Nie mam pojęcia, czy to wystarczy. Proszę o odpowiedż...

Odpowiedz: Skoro ksiądz udzielił rozgrzeszenia zarówno z masturbacji jak i z zatajenia, i nie zażądał jakiejś generalnej spowiedzi, to więcej robic nie trzeba... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-04 07:36:00

Pytanie: Jakis czas temu byłam na zabawie szkolenej i byl tam tez taki chlopak z mojej klasy o którego moj chlopak jest bardzo zazdrosny( szczegoł że on jest prawie o kazdego zazdrosny, a a z tym kolegą z kalsy tak na prawde nie rozmawiał nigdy a ja wspomniałam o nim z 5 razy:/) Chodzi o to ze nam sie dobrze razem bawiło wygłupailsiym sie, tanczylismy ( le nie przytualnki zadne tylko tak jak na dyskotece) jednak wiedzialam, że jesli by to moj chłopak widizał był by zazdrosny, ale tłumacyzlam wtedy sobie że bez przsady nic złego nie robie. Potem rzeczywiscie na chwile mi w głwoei cos sie poprzewracało i poczułam lekka miete do tego chloapaik ale jak leciałą wolna posenka specjalnie wyszlam z sali. CZy popełniłam jakis grzech? I czy zdradzic mozna tylko współmałzonka czy takze swojeog chłopaka dziewczyne? 

Odpowiedz: Grzechem jest zdrada małżeńska i współżycie przed ślubem. Trudno mówić o zdradzie, gdy nic do końca nie jest "zaklepane", nie było ślubu, małżeńskiej przysięgi. Siłą rzeczy związki wtedy są jeszcze ulotne i zmienne... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 22:29:28

Pytanie: czy stanowisko św. Augustyna i Jana Kalwina odnośnie przeznaczenia(predestynacja) jest zbieżne?

Odpowiedz: Poglądy pierwszego mieszczą się w granicach ortodoksji, drugiego nie. To chyba najbardziej sensowna odpowiedź na Twoje pytanie o zbiezność ich poglądów... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 19:56:26

Pytanie: WItam, chcialam zapytac czym powinnismy sie sugerowac przy doborze partnera? Jestem dluzszy czas w zwiazku ze wspanialym chlopakiem, ale czasem (niestety) dokuczaja mi niektore jego cechy, np sceptyzm. Pozatym ciezko Mu idzie zrozumiec potrzeby kobiet np dostawanie kwiatow czy romantyczne randki. Dlatego to napawa mnei watpliwosciami czy ten mezczyzna powinien byc moim mezem?

Odpowiedz: Na ten temat mozna pewnie napisać książki... Mąż powinien być przede wszystkim dojrzałym (dorosłym, odpowiedzialnym), dobrym człowiekiem. Reszta już nie jest tak istotna, choć jeśli coś Ci u ukochanego przeszkadza, to musisz sama ocenić, jak trudno Ci będzie z jakąś cechą ukochanego w życiu i czy dasz radę z tym żyć... Możesz też próbowac jakoś go zmieniać.. Uczyć optymizmu, uczyć romantyzmu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 18:20:26

Pytanie: Chcialbym pojsc do seminarium. Nie jestem jednak ministrantem ani nie dzialam w zadnej wspolnocie, grupie. Czy zmniejsza to moje szanse przyjecia do semianrium?

Odpowiedz: Bycie ministrantem czy działalność w jakichś grupach przyparafialnych nie mają większego znaczenia przy przyjmowaniu do seminarium... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 16:11:45

Pytanie: Witam! Mam pytania, które od dłuższego czasu mnie nurtują, a nie znam duszpasterza, z którym mogłabym o tym porozmawiać. Jestem w związku przeszło 7 lat, planujemy wziąć ślub. Zastanawiam się w jaki sposób należy spowiadać się z seksu przedmałżeńskiego. W sercu nie czuję, że to co robimy jest grzechem, bardzo się kochamy, chcemy założyć rodzinę i mieć dzieci. Nasze narzeczeństwo tak długo trwa z powodów finansowo - rodzinnych, już od przeszło dwóch lat próbujemy zorganizować ślub, ale ciągle napotykamy na jakieś problemy. Jeżeli należy się z tego spowiadać, to w jaki sposób sformułować ten grzech. Martwię się, że ta spowiedź będzie nieszczera!

Odpowiedz: Proszę po prostu powiedzieć jak się sprawy miały. A co do żalu... Nie zawsze żal wiąże się z odczuwaniem żalu. To raczej postawa. Postawa skruchy wynikająca ze świadomości, że zrobiło się coś przeciw Bogu. Skrucha wyraża się przez postanowienie poprawy. Skoro teraz chcecie swoje sprawy małżeńskie uregulować, to jest to jakaś forma realizacji owego postanowienia poprawy. Sprawę żalu też proszę przedstawić spowiednikowi.... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 13:09:19

Pytanie: Szczęść Boże. mam pytanie : czy nie odmawianie w maju litanii Loretańskiej, w czerwcu Litanii do Serca Pana Jezusa a w październiku różańca jest grzechem? z góry dziękuję. pozdrawiwam

Odpowiedz: Nie ma takiego obowiązku, nie ma więc i grzechu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 12:32:56

Pytanie: Czy Arabowie są potomkami Izmaela – Izmaelitów (Rdz 16:11)?

Odpowiedz: Za potomków Izmaela uważa się plemiona północnoarabskie.... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 12:31:23

Pytanie: Imię Boga to Jahwe. Jezus jest Bogiem. Czy to znaczy, że Jahwe to Jezus? 

Odpowiedz: Imię Boże Jahwe kojarzymy raczej z Bogiem Ojcem Starego Testamentu. Nowy Testament pokazuje nam oprócz Ojca jeszcze posłanego przez Niego Syna, Jezusa Chrystusa, który stał się dla nas człowiekiem i Ducha Świętego. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 09:55:31

Pytanie: Spytam krótko i zwieźle - czy moge na bieżmowaniu nadać sobie imie płci przeciwnej ? Licze Na szybką Odpowiedź allah

Odpowiedz: Nie ma takiego zwyczaju. W Polsce jedynym chyba imieniem żeńskim, jakie czasem noszę mężczyźni, jest imię Maria... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 09:55:26

Pytanie: We wprowadzeniu do mszału rzymskiego jest opisane jak powinna wyglądać msza, kiedy wstawać, sposób sprawowania posług itp. Czy jest konieczne aby sie do tego stosować i dlaczego jest to takie ważne?

Odpowiedz: Do zaleceń OWMR trzeba się stosować. A ważne jest to dlatego, by nigdzie nie dochodziło do nadużyć w sprawowaniu Eucharystii (chodzi o sprawy ważne)... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 05:08:31

Pytanie: Witam. Chciałem zadać pytanie: jak się ma to: zapytaj.wiara.pl/elementy/zapytaj01_01_2004_31_03_2004.doc 09.01.2004 Czy robienie frywolnych zdjęć do wyłącznie potrzeb prywatnych (w małżeństwie) jest grzechem ciężkim? Założenie: wykonywane są aparatem cyfrowym i pan z zakładu foto nie ma z nimi kontaktu (czyli nie jest narażany na zgorszenie). W odpowiadającym rodzi się pytanie: po co to robić? Bo jedyne, co przychodzi mu do głowy, to myśl, że jest to praktykowanie ekshibicjonizmu... W takiej sytuacji mamy do czynienia z niewłaściwym przeżywaniem własnej płciowości. Zasadniczo stanowi to poważną winę moralną, która może być zmniejszona wskutek zaburzeń natury psychicznej... Najlepiej jednak zwrócić się w tej sprawie do spowiednika, który, być może, po dokładniejszym rozeznanu sprawy, udzieli pełniejszej odpowiedzi... J. Do tego: http://www.mateusz.pl/ksiazki/sexpch/sexpch_03.htm A potem na ucho podaliśmy im pomysł, że jeśli rzeczywiście bardzo im to pomoże, to mogą przecież pożyczyć kamerę video i sfilmować siebie samych, albo zrobić sobie samym fotografię np. polaroidem, albo aparatem z samowyzwalaczem (ale uwaga: trzeba wtedy dysponować własną ciemnią, nie dawać do wywoływania do zakładu!). UWAGA: Aby nie było niebezpieczeństwa wykorzystania kiedyś takich zdjęć przeciwko współmałżonkowi -- nie zachęcalibyśmy do tego małżeństw, które nie mają zbudowanej mocnej wzajemnej relacji oddania i lojalności. Wielu chrześcijańskich mężów przez długi czas nie zdaje sobie sprawy, że nie tylko oni wpadli na pomysł robienia żonie pięknych pozowanych aktów. Niektórzy niepotrzebnie czują z tego powodu wyrzuty sumienia. Jedyne o czym musisz pamiętać, to staranne ukrycie tych fotografii przed wszystkimi innymi, poza Tobą i żoną. Chciałem podkreślić iż książka zawiera notę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/sexpch/ Wyrażam zgodę na druk książki "Jak w pełni wykorzystywać Boży dar płciowości? -- czyli -- SEKS PO CHRZEŚCIJAŃSKU" 10 maja 1996 + Kazimierz Ryczan, Biskup Kielecki Z góry dziękuję za odpowiedź Cofonsa.

Odpowiedz: Proszę zwrócić uwagę, że w odpowiedzi J. napisał, by sprawę skonsultować ze spowiednikiem. Jeśli bowiem miałoby to być hołdowanie jednemu z niewłaściwych sposobów przeżywania seksualności (własnie ekshibicjonizmu) to na pewno nie wolno tai postępować... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-03 00:07:45

Pytanie: Mam kilka pytań odnośnie etyki seksualnej: 1. Na jednej ze stron internetowych przeczytałam, iż jeśli czasem małżeństwom zdarza się upaść, tzn. doprowadzić do orgazmu poza stosunkiem seksualnym to nie powinni oni odrazu rezygnować z przyjmowania komunii. Mogą ten grzech wyznać dopiero przy następnej spowiedzi bądź w spowiedzi powszechnej na początku mszy. Chciałabym wiedzieć czy podobne zasady obowiązują w przypadku masturbacji a także występowania podniecenia seksualnego między chłopakiem i dziewczyną jeśli nie są oni w związku małżeńskim? Czy po takim grzechu można iść do komuni i wyznać go dopiero przy następnej spowiedzi? 2. Czy grzechem jest czytanie kamasutry w celu zdobycia większej wiedzy na temat współżycia, poznania różnych technik seksualnych. 3.W Księdze Kapłańskiej jest napisane ,,Jeżeli kobieta ma upławy, to jest krwawienie miesięczne ze swojego ciała, to pozostanie siedem dni w swojej nieczystości. Każdy, kto jej dotknie, będzie nieczysty aż do wieczora. Jeżeli zostanie ona oczyszczona ze swojego upływu [krwi], to odliczy sobie siedem dni i potem będzie czysta." Czy wg Starego Testamentu kobieta była w tym czasie nieczysta gdyż miała cykl niepłony i nie mogła urodzić dziecka? Jeśli tak to jak uzasadnić propagowanie przez Kościół naturalnych metod regulacji poczęć? 

Odpowiedz: 1. Odpowiadający nie czytał tej strony, więc nie wie na ile dokładnie przekazałaś to, co tam napisano. Zasada jest bowiem inna. Jeśli małżonkowie niechcący doprowadzili do takiej sytuacji, to nie mają grzechu. Na pewno podobna zasada ta nie obowiązuje w wypadku masturbacji czy zachowań miedzy narzeczonymi. W tym wypadku należy przede wszystkim stosować się do zaleceń spowiednika. On, mając rozeznanie sprawy (zwłaszcza jeśli to stały spowiednik) mógłby ewentualnie na coś takiego pozwolić (uznając, że czyn nie został popełniony w pełni dobrowolnie, co jest warunkiem by zaistniał grzech ciężki)... 2. Zdobywanie wiedzy grzechem nie jest. Może nim jednak być, jeśli wykorzystuje się sytuacje jako pretekst do osiągnięcia podniecenia seksualnego. Czy akurat "Kamasutra" może być uznana za podręcznik? A może jest to lektura pornograficzna? Odpowiadajacy nie wie, bo jej nie czytał. 3. Nieczystość związana z miesięcznym krwawieniem kobiety nie była związana z płodnym czy niepłodnym cyklem. Po urodzeniu dziecka kobieta też bowiem była uważana za nieczystą (Księga Kapłańska 12, 2-4)... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-02 22:38:00

Pytanie: szczęść Boże!czy istnieje taka opcja, by za darmo otrzymywać ma adres mailowy cytaty z Biblii na każdy dzień lub rozważania do medytacji etc?proszę o podanie tylko bezpłatnych możliwości:) Z Panem 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-02 20:44:32

Pytanie: Dlaczego nie można ofiarować odpustu za inną osobę żyjącą?

Odpowiedz: Odpowiedź zabrzmi może dziwnie, ale taka po prostu jest zasada odnośnie do odpustów. Można ją tłumaczyć tym, że żyjący może - jeśli chce - sam zyskać odpust. Zmarły już nie... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-02 20:29:44

Pytanie: Witam. Ostatnio przeczytałam książkę pt. "Potęga podświadomości" J. Murphy'ego. Zastanawiałam się nad tym, czy zaproponowane przez autora praktyki są zgodne z naszą wiarą. Autor, przedstawiając wiele przykładów (a także powołując się na słowa Jezusa) twierdzi, że nasze modlitwy nie zostają wysłuchane, ponieważ nie wierzymy w ich spełnienie (wg autora-w to, że JUŻ się spełniły). Proponuje on modlitwę w takiej formie, by prosząc o coś, wyobrażać sobie, że to już się spełniło i roztaczać w wyobraźni wizję spełnienia tego marzenia, a także dziękować "z góry" za wysłuchanie. Wg autora, przynosi to szybki i pewny skutek dzięki mocy podświadomości, która "jak najwierniejszy sługa" "poruszy niebo i ziemię", by urzeczywistnić to, co sobie wbiliśmy w umysł za pomocą tych wyobrażeń. A jeśli chcemy wyjść z nałogu lub zmienić coś w swoim charakterze, powinniśmy ponoć albo wyobrazić sobie rodzinę gratulującą nam sukcesu, albo odprężyć się i powtarzać np. "jestem całkowicie wolny od tego czy tamtego".Czy rzeczywiście Bóg dał nam jakieś moce psychiczne, których możemy używać do spełniania naszych pragnień? Mam wątpliwości, ponieważ wydaje mi się to trochę "nie fair" wobec tych, którzy nie znają takich metod.... Z drugiej strony, siła autosugestii została udowodniona naukowo. Co mam o tym wszystkim myśleć? Proszę o możliwie szybką odpowiedź.

Odpowiedz: Motywowanie się do wysiłku na pewno nie jest złe. Wyobrażanie sobie, że już coś osiągnęliśmy też. Na pewno jednak nie wolno takich metod odnosić do Boga. Bo tchnie to magią. "Zmuszę Boga do zadziałania jak chcę, bo sobie wyobrażę"... Owo "wierzcie ze otrzymacie" musi uwzględniać wolę Bożą... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-02 17:47:51

Pytanie: Mam 2 pytania dotyczące niedzieli i obowiązku chrześcijanina. 1. Czy jeśli w niedzielę przez wiele godzin piszę na forum chrześcijanskim i jestem potem zmęczony (czyli podejmowałem wysiłek bez przymusu) to czy jest to grzech, nawet jeśli dyskutowałem na tematy związane z chrześcijanstwem? A jeśli tak to czy jest to grzech ciężki? 2. Czasami jak jestem chory nie tylko nie idę na niedzielną Mszę osobiście (co uniemożliwia mi choroba), ale nawet nie uczestniczę w niej za pośrednictwem radia, czy telewizji, choć mam taką możliwość. Czy wtedy grzeszę i, jeśli tak, to czy jest to grzech ciężki?

Odpowiedz: 1. Zajmowanie się czymś, co nie jest pracą zawodową, a hobby, na pewno nie jest grzechem. Nawet jeśli powoduje to zmęczenie. Podobnie przecież można być zmęczonym rozwiązywaniem krzyżówek czy długim spacerem... 2. Nie ma obowiązku, by człowiek chory oglądał czy słuchał Mszy w mediach. Jest to tylko dobry zwyczaj... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-02 16:24:00

Pytanie: Czy można budować swe szczęście na czyjejś krzywdzie?

Odpowiedz: Można, tyle że nie powinno się tak robić. J.
Pytanie z dnia: 2006-07-02 13:15:43

Pytanie: Witam. Moja koleżanka uważa, że człowiek może się zamienić w anioła (po śmierci, czy też nie), ale ja w to kompletnie nie wierzę. Jako dowód podaje mi Henocha, który został wzięty do nieba, jak ona twierdzi, z ciałem, i został aniołem. Proszę o wskazanie w Biblii fragmentów, które jednoznacznie mówią, że anioły to inne byty, a my nigdy nimi nie zostaniemy (ewentualnie w innych książkach...). Z góry dziękuję :)

Odpowiedz: Aniołowie to czyste duchy. My jesteśmy istotami duchowo-cielesnymi. Kiedyś, w dniu sądu ostatecznego mamy zmartwychwstać. Jak Pan Jezus. Więc będziemy mieli na powrót ciało... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-02 07:49:22

Pytanie: przeczytałam właśnie artykuł o chrystianizacji słowian ks. Daniela Olszewskiego. Nie rozumiem dlaczego nie ma w nim nic o tym, że słowianie wcale nie chcieli się chrystianizować, o tym że sprzeciwiali się chrześcijaństwu przez wiele stuleci a wszelkie sprzeciwy były brutalnie tłumine przez władzę kościelną. Nie tylko na ziemiach słowian, wszędzie na świecie chrystianizacja wiązała się z przemocą, brutalnością (ze strony kościoła) i przelewem krwi. PYTANIE: nie rozumiem sensu chrystianizacji, bo jeśli Bóg jest jeden pod wieloma postaciami, to jeśli ktoś czci Boga to czci właśnie Tego Jednego Jedynego, ponieważ inny nie istnieje. Co złego jest w tym, że nazywa Go tak jak mu wygodnie, tak jak Go rozumie? Co złego jest w tym, że nadaje mu wiele imion, w ten sposób chyba po prostu łatwiej ogarnąć wszechmocność i wszechobecność istoty Boskiej skończonemu umysłowi ludzkiemu. Czym zatem zawinili sobie słowianie? co było złego w tym że nazywali Boga Jaryło, Darzbog, Swarzyc...? Nie podoba mi się to, że kościół dziś umywa ręce, boi się prawdy historycznej...

Odpowiedz: 1. Co znaczy "Słowianie przeciwstawiali się chrystianizacji"? Sugerujesz, że wszyscy Słowianie jej nie chcieli. Kto więc ich w takim razie na siłę chrystianizował? Germanie? Sasi? Hunowie? Nie używaj określenia "dla każdego x" gdy trzeba użyć "istnieje takie x". To właśnie źródło wielu nieporozumień. I krzywdzących uogólnień... Poza tym trzeba zauważyć, że chrystianizacja Słowian przebiegała dość naprawdę spokojnie. Tym bardziej, że wcześniej Słowian chrystianizowali święci Cyryl i Metody. Jeśli twierdzisz inaczej, to podaj może jakieś konkrety, liczby... 2. Co do sensu chrystianizacji... Psalmista mówił: "bogowie pogan są tylko ułudą, Pan zaś uczynił niebiosa"... To mocne słowa. To prawda, dziś często uważamy, że wyznawcy innych religii być może czczą tego samego Boga co my. Być może, bo jeśli czczą Stwórcę nieba i ziemi, to możemy uznać, że to ten sam Bóg. Ale jeśli czczą jakiegoś władcę podziemi, inni jakieś okrutne bóstwo wojny, to na pewno nie jest ten sam Bóg. Być może czczą więc demony. Poza tym zwróć uwagę, że niechrześcijanie (tutaj głównie Żydzi czy muzułmanie) zbyt mało Prawdziwego Boga znają. I w tym tkwi sens ich ewangelizacji. Opowiedzieć im prawdę o Bogu i o zbawieniu przyniesionym przez Jezusa Chrystusa... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-01 20:28:32

Pytanie: witam, chcialabym dowiedzieć się jaka jest zalezność pomiędzy Papieżem a Ormianami unitami mieszkającyz góry dzimi w Polsce? Czy podlegaja oni Katolikosowi Armenii czy też Papiezowi? Czy zwierzchnikiem polskich Ormian katolików jest kardynał Józef Glemp czy ksiądz Isakowicz-Zaleski? Który z nich jest wyżej w hierarchii? Czy kstolikosi z Eczmiadzynia pod Erywaniem są niezależni od papieża? niestety nie udalo mi sie odszukac tych informacji w necie, z gory dziekuje za odpowiedź i pozdrawaiam:)

Odpowiedz: Ormianie - unici są związani z Kościołem katolickim. Jest ich obecnie w Polsce stosunkowo niewielu. Ordynariuszem wiernych Ormiańskiego Kościoła Katolickiego w Polsce jest Prymas Polski Kardynał Józef Glemp. Jedyna parafia w Polsce funkcjonuje w Gliwicach, ale dwaj księża ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski i ks. Artur Awdalian są duszpasterzami Ormian, odpowiednio dla Polski południowej i północnej... Katolikos z Eczmiadzyna jest zwierznikiem Ormiańskiego Kościoła Apostolskiego, niezależnego od papieża. W Kościele tym panuje zresztą dwuwładza, bo istnieje jeszcze ormiański katolikat Cylicji... Informacje na temat Kościoła Ormiańskiego w Polsce znajdziesz w Wikipedii, a o Ormiańskim Kościele Apostolskim w naszym serwisie poświeconym ekumenizmowi TUTAJ Warto też zajrzeć do podlinkowanych do tego artykułu innych materiałów... Zobacz też TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2006-07-01 20:19:53

Pytanie: Dlaczego nie mogę po prostu wejśc na czat wiara. pl, jak było wcześniej? Prosze nie dyskryminować blondynek :) 

Odpowiedz: Możesz wejść. Nick Inez jest zarejestrowany. Zapewne musisz wyczyścić pamięć Internet Eksplorera... Narzędzia, Opcje internetowe... I kliknąć w dwa przyciski ze środka ekranu, w których mowa jest o usuwaniu... J.
Pytanie z dnia: 2006-07-01 10:33:05

Pytanie: Mam pytanie - ostatnio przez dwie niedziele byłam świadkiem na Mszy sytuacji, gdzie starszy pan nakrzyczał na małe dzieci, biegające koło ołtarza. Wydaje mi się, że takie zachowanie dzieci jest naturalne i ten pan nie powinien tak się zachować. czy mam rację? I drugie pytanie - ten pan siedział na krzyśle, miał założoną nogę na nogę. Zawsze mnie uczono, że tak się na Mszy nie siedzi, choć nie wiem, dlaczego. Co odpowiadający na to?

Odpowiedz: Odpowiadający napisze, że zajmowanie się tego typu sprawami nie ma sensu. Masz swój rozum. Nie sposób nie widząc ocenić jak sprawa wyglądała... Co znaczy nakrzyczał? Może stanowczo zwrócił uwagę? Co znaczy biegały? Może urządziły regularną gonitwę? J.
Pytanie z dnia: 2006-07-01 01:19:35

Pytanie: Czemu katolicy w większości nie tolerują homoseksualizmu, obrzucaja jajami osoby uczestniczące w marszu równości itd? Przecież Bóg powołał wszystkich ludzi do życia, homoseksualistów również, Bóg pragnął również by jeden człowiek miłował drugiego, więc czemu traktujemy ich jakby byli niegodni niczego?

Odpowiedz: Katolików w Polsce jest chyba ponad 30 milionów. Policz ile osób rzucało jajkami podczas marszu homoseksualistów. A potem pomyśl, czy na tej podstawie nietolerancję można przypisywać wszystkim czy większości... A swoją drogą... Wiadomo, że sporo ludzi uważa praktyki homoseksualne za grzeszne. Czy trzeba ich zmuszać do zmiany poglądów? Na tym polega tolerancja, że nie wolno mieć własnego zdania? Że trzeba do takiego marszu się przyłączyć? Czy przejawem tolerancji dla inaczej myślących nie byłoby, gdyby homoseksualiści tego typu marszów nie organizowali? Przecież nikt nie wnika w to, co robią w ukryciu. Po co te prowokacje? Lubisz młodzieżową modę? To wyobraż sobie grupę młodych ludzi, która na ulicy zacznie demonstrować domagając sie tolerancji dla chodzenia w garniturach i krawatach. Też znajdą sie tacy, którzy obrzucą ich jajkami... J.

